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K U R I E R  W I L E Ń S K I

Ku czci największego poety Sowietów
Gdy sit. b liżej z: t k n i e liii rai urn so­

w iecką  oczy wiście nic / tą jirzcz.ua- 
czoiuj na ekspoi t i 'wychod/.a.-ą z jn»d 
p ióra jt raw dz iw }c l i  artystów, jakimi ;ą 
Fiedin, Lennow hub Pni.stowski —  ale 
z n u  .ową twórczością pseiKioliteraeką, 
przeznaczoną na uiżyick wewnątrz So­
w ietów , wówczas caikii ni 'wyraźnie uka 
że się, ze wbrew  temu, co głoszą -kryty­
cy marksowscy, #itsr»ftwra ZSRR jirze- 
stała już odgrywać roli; oręża w walec 
k las", a '.ajłrzęgając się coraz bardziej 
w triumfu lny rydwan wielkiego Siali- 
na", -szybko przeistacza się «w pręż, w a l­
czący  o nii pod/ie.leą -władzę „ wodza na­
rodów  i przyjaciela wszy slkich pracują­
cych ” . Pięknie brzmiące epitety i i\lnly. 
takie np jak .aialt linienie narodu". 
, mądry, najukochańszy nauczyciel'*, 
„o jc iec  wszystkich Juslów", „geniusz 
ludzkości" —  ba, nawet „najzdo ln ie jszy 
poeta sowieckiej epok i"  —  powtarzają 
kię raz po raz w  prasie i liii rahir/.e so­
w ieck ie j,  przeistaczając się w peryfrazy. 
które każdy obywatel ZSRR odnosi bez 
żadnych wntpliwości do Stalina.

Nie będziemy j d;naik gołosłowni. Oto 
u iyw k i  7 i.Li.du narodu białoruskiego 
d o  w ie lk iego -Stalina", podpisanego ja-, 
ko-by przez 2 m iliony ludności i ułożone 
go  przez Kupałę, Kolasa, A leksandrow i­
cza. Rrowkę, Gli-bko i Gharika:

T y  znąidry jiau rzycelu , ge,nuuis.z.u gen iu­
szów , ty  stolice roibotinilkow i w łościan, tv o- 
j a  konstytucja —• to szla-ndac .[>• ftilsJeń. nu­
dzie ja  i ś-wiaitlo wszystkich uciskanych k ra­
jó w  T w ó j obraz jak  \- .7iwaiije wslajc, nad 
ziem ia Tyś  jest stawą i  o inną robotn iczej ro- 
aziny, lyś j-s t (>otęiżiną siłą rzek woi/.br.-inY-.-h. 
Poprzez -trzykrotne rew o lu o j,, b itw y i p ow ­
ita n ia  w iodłeś uais w raz z  Leninem  n »  bój. 
T )  i  krasą naszych  ipól i  ogrodów , tyś pieśnią 
zwycięstwa. T ob ie  odda iem y naszą radość, 
m iłość i odlwagę, w szystk ie  -siły, w z y s lk ie  si r 
ca liidzikicij grom ady, PTowalflinz "lais posi te- 
n ińskim  szilandarenri, ty, ży c ie  n arod u " inas-z 
w odzu kochany! I L i Jer, (ia z  15130, nr t()i

U ’ takim mniej w ięcej tonie utrzyma 
n\ jest ca ły  test utwór ^poetycki", obej 
niujący przeszło pół tysiąca wierszy. A 
trzeba tu odraza zaznaczyć, że (akie ta­
s iem cowe hołdy literackie nie są bym a j- 
mniej jakimś w y ją tkow ym  zjawiskiem 
w poezji sowieckiej, że od pewnego cza­
su stały ,-ię one niemal modą pow szecli- 
ną, coraz bujniej rozkwitającą w ZSRR 
■— kio w ie —  czy nie z natchnienia u- 
rzędowych, administracyjnych „op ieku ­
nów ’ poezji. Ot., intny przykład, taki/ 
sam poetycki „L is t  sow ieck ie j Gruzji do 
wodza narodćm rwiełkiego Stalina’ pod 
pisany jir/ez 1.580.000 osób i ułożony 
przez grupę czo łowych  poetów tego 
kraju

N ajw iększy  z bohaterów , w-odę u nie zna­
ją c '- klę-slk,. Sf:riinn\ sym bolu tnattęj potęgi, 
Slaiunie —  życ ia  (przebudzenie... T y  stalową 
swą silą ochraniasz swięfoiićiilcstaimentu L e ­
nina, lyś jeisl tw órcą sze.zc-iliwegot ży c ia  Repu 
bliik. Sow leckiej. W. dzień  naszego święte śle­
my ci w szystk ie  m yśk i całą radość ludu 
Niech ży je  w ie lk i Slatm , nadzie ja1 c iem iężo ­
nych niech ży je  ku radości świata w ielk i 
w ódz p rzy jacie l Indów  („Likier. Gaz.1, tll.’16, 
nr 13). ’*

Ale ti zbioroyye „adresy"  na cześć 
Stalina &Ą —  rzecz oczywista —  drobną 
ty lko  cząstką całej panegirycznej litera­
tury soyyieckiej. Bez w ie lk ie j przesady 
możnaby rzec, że niemal każdy poeta 
Sow ietów  posiada w swy m dorobku 
tw ó ic zym  jedein luib kilka wierszy, a nie 
raz całe poematy, poświęcone osobie te­
go  „najzdo ln ie jszego poety epoki so- 
y\ leckiej".

W  tak m asowej Iwórc/.osci panogiry 
cznej n ie la lwo jest oczywiście  w y ó ż n ić  
się jakimś oryg inalnym  utworem, to też 
rywalizacja , jaka n iewątpliw ii zachodzi 
na tym odcinl u twórczości lilorąckici 
Soiwietów, ogranicza się wyłącznie nie­
mal do w y ś c i g u  yv l)ałyvocli'yvalcźym wy 
noszeniu Stalina ponad wszystkie św ię­

tości i ideały, w kadzidlanych deklara­
cjach lH-zyyzglt due j uległości i uniżonej 
adoracji. Przy  tym każde choćby naj­
drobniejsze —  potknięcie, każdą —  
ehoeny najbardzie j błahą orn.yjkę w 
diihicłi lub yv prz d.daw i cm i u faktów  bi­
ografi i  Stalina traktu je się jako karygo­
dne zlekceważenie „yyielkiego wodza 
narod ów ” , jako zdarzenie o w y raźnie 
w rog im  zabarwieniu politycznym, jako 
cechę, 'ca łk i, iv;.’ ie dyskwalit ikującą da­
ny utyyór literacki i odbierającą mu 
yv3/'dkie wartości artystyczne. T a k : me 
fortunny przypadek spotkał poetkę Po- 
łoń.-,ką, a'iilorkę sążnistego pocmnlu o 
Stalinie p. t. „Sadow n ik ". Btą-d, jaki po­
pełniła, dotyczył miejsca urodzenia bo ­
hatera ul waru i ma nieszczęścia autorki 
znajdował się na samym początku poe­
mat,! (gdyby był w śrmlkn. nłpżeby go

nie zauważono, gdyż. u twory  lakie nie 
hyyyają chyba czytane od początku do 
końca). T o  leż w kró tce  po  publikacji po 
ornatu jmjawiłu się w  piśmie „L it iera- 
turnaja1 Gazieta" nota lka pod ogromnie 
znamiennym tytułem „O  poeiyckim fa ł­
szu i kurzej ślepocie". Autor tej notatki 
b. ostro ,potępia „po lityczne n ieuctwo" 
autorki i je j -bezecnie roziyyiązly stosu­
nek do lematu litworu".

„L iteratura na zamówień.e ' , litera- 
tnra, n ie  yyykraczająca poza granice doz 
wolonycli m o lyw ów  i ze szczególnym 
p ie ly znn m  ojyracowująca lematy, zale­
cone przez  o fic ja lną krytykę literacką, 
nic jest czymś n ow ym  w  ZSRR. Zmienił 
się lytko z.akres propagowanych  haseł i 
tematów. Podczas gd y  w  p ierwszych la 
iaeli pięcioletn iego planu żądano od pi 
sarzy l itworów , osnutych na tle ,.soe;a-

lislyc/nego hudowmictwu" i walki z u- 
k ry lym i sz.kodniKami. przckujiionyn.i 
przez jiańslwa kajiilalislycznc —  to dziś 
g łównym  przedmiotem zachwytów ma 
być. geniusz Stalina, a ostrze pamfletu 
ma się 1 ferować ku postaciom Trock ie ­
go  jego sojuszników. O to  ..zamówie­
nie'* w ładz sowieckich nazajutrz po  pro 
cesie /'inowiowa i towarzyszy, ubrane 
In tylko w f irmę entuzjastycznej zachę- 
1y. Jest to urywek z art. V 'is zn il'wskie- 
go ji 1. Nas/i -lieła" (. T kier. Gaz." 
19.'k> nr. 50): ‘ •* • * r-

Jasieiż. I<> głębokie i poważne /..<lnnie — 
pakniziM? jak ');i .przestrzeni dizieliąllków lat 
ponwsrśiwrfa, Kiii seria zdrad i odstępstw łych 
/d- aiaskowaiiyels ludzi. Juikiciż do zadiii.iie —

(ŹDukuńczenie nu sir. 2-ej/

C. Z.
ca

10 listopada Generalny Inspektor
Sił Zbrojnych

o ł r  ". I t u f u H ę  m a r s z a ł k ó w s h t f
' Przebieg urcczystoSci 10 I Tt listbpaał-

W A H nZ a W A . (1‘at). W  uznaniu od­
niesionych zwycięstw przy zdobywaniu 
niepodległości i ogromnyeli zasług jakie 
dla narodu i państwa położył W ódz Na 
czelny —  następca Pierwszego Marszał­
ka Polski Józefa Piłsudskiego, i dając 
wyraz powszechnym pragnieniom naro 
du i wojska —  Pan Prczydeni Rzeczy­
pospolitej, jako najwyższy zwierzchnik 
sił zbrojnych postanowił nadać Generał 
nemu Inspektorowi sił zbrojnych gen. 
dywizji I dv ardow i Śmiglem:-! -Rydzow i 
godność Marszałka Polski.

I roezyste wręczenie buławy inarszał 
kowskiej przez Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej odbędzie się na Zamku kró­
lewskim w Warszawie w dn 10 listopa­
da rh. w obliczu s ztandarów wojsko 
wyełi. w obecności najwyższych władz 
państwowych, duchowieństwa, deloga- 
eyj wszy stkiełi jm łków i przedstawicieli 
społeczeństwa.

Tf.gor oczne ś\\ i-'t o 11 i„ [umI !, ęb r i połączone 
z  w.yę-iaiiłiM.-lii buławy mars-zatkowskicj General 
iicjnu 'iloęi(jt(Wowi eił /Utiąjagrch I ędzu lolicbn 
d.zome w  -va'/aąlóle 1 a iri-oc/y.s1 \\‘h niim arii

l r,;cjzvslo,.;,ęi gpiowanaą się "  dniu 10 lis.li>- 
pada lir. o fe.odz. la do- wręc/i r.ia, bubi,\, \ panu 
G< :Vtn->iŻri-imi i-ispciktluri wl sit zlu-o/iyęh Single 
mu -r Jtytll-owi. na uiżjędi.ińcu Za,.nku Królev. 
ki<Tgo 1 'izfz 1’aina 1'rezy.den'a Rzę 'zypoi-publej 
w obecności rządu, sunoiiu, .sejmu i ilelcga ‘yj 
wszy.slkicih lóruiacyj wojska, »raz do pr/.t gbulu 
oddziałów, które zlo/ą nov.oiniiaiiHii\v.;ai'mu mar 
szafkowi pierwszy irflju.rt stir/.buwrę

W h.lsloryc/jiuij chwili w,-ęęzcnir. buta"v. za 
fil-/nui 20 silrzato", które do. artyleria us.tawioi- 
nai w pobli/.u /anrku — i /-lańmiają-c ""SzYslikmi 
jś.ywatelnm, że dziedzic ipuwi/ny po "Hcikim 
Marjńfcikn otr,/.ymat godność wojskową przez 
lego .Marsza-lka piaslow ainą,

S.pecjailniit- uroezyi.śz'ie cdbędzie się- przejazd 
Gesieraluetio lnKipeklora .sit zbrojnych z ikwwle 
ly ęe.iiera.ąiigo insipeiiloira na /auiek i z pov 
rolcm. wśród szpalerów wojska, policji państ 
,vowoj i. j.rżyśposobie.nia wojskowego.

l)M8n 11 listopada wszffhiii rewia wojskowa, 
azieląca się na. dwie części. Tr/.egląd wojska 
na polu llokoliw skini i defilada . Al Lijazdow
skk‘j

f) gorly |() o-ditiieze -Gtticrjńlmy Inspektor śaT 
zbr',j.nvcli raiporl i doRbrla prz- f̂lądu zsnasowa 
jnych wsąjisik oiY,-'/. cli i konnych tia polu 'loko 
tow skiiin. ‘ z uslaswi .myni delegacjami, wsi/yslkicli 
Jełijjisbtr WMiiska na czele. ;-

l’o pirzegrlądzie ojezie Generalny fispeiklot 
sił zbro/igrli ;n» naiboi/ensiwo -do Katedr,, kul 
re iwlbędzii' isię w obeeno.śei Parna Prizydenla 
Jtzccfzyipospolile j i minjwyżłstej eh dóislojniTkow 
p;wjstv awycii 'ora./, korpusu dyploma.Uezncgu.

lyoi ę.za«sie y.oijsko przefijnipuje się do de 
filady, przy rzyim dlifilai-la ottlTirtzie .się Al l.’jwr 
zlówskiisj. Przejprow ad zenie defilnsly " Al 1’jaz

ow^óry siiaiili Ili sasitiilolów
S F W IL L A , (Pat). Według komuni­

katu wojsk jłowstańezyeh w * iągu ilniu 

wczorajszego działalność lotników pow  
slańezyeh była szczególnie ożyw iona. Od 

początku działań wojennych strącono 
około 80 samolotów rządów yeti. Pow

stancy stracili w ty m czasie A do 4 sa- 
mololow.

Szczególnie iliiżo samolotów strąciły 
i zniszczyły wojska narodowe przy ata 
ku lotnicz, .n na Barcelonę, W ojska pow­
stańcze wogóle znacznie górują pod 
względem sił lotniczycli.

d o w sk L j oka/atu się kmnieezn\ni ze względu r.a 

lr-uu.żiliw mnie oglądania dcfMująeych ewldi.iatów 

j r t r i  ja k  nakz-sr^i/;': rzf-szt; «jt»yi

\Y >j'ki- bkiira.ee ..'Jziat w '1 ■ ifUł>Jzie nźfeą on 
lle lw  ideru pawik ualaie o  g<vlz, 12 i prze .nas ze 

r. ją  VI. rjaizdnwsKą. ul. N ow y {fonie,: i, K raków  

ski.-ni P.rzcdmicfrcicm ipr iac Zajiikniyy. ską 1 roiz 

•HifWtrić Sk; b dą w nń/me sl.ro.i,',

Przyjmmwiauia drfłlaKly dnkena cm placu ,na. 

rozdrożu  Genelrafifly lii.s;.nik,or .sit 2‘ ic ijnych  —  

[.r/y 'l-zyin *v vpecja,inej lo ży  .zajmie m iejsce Pan 

Priszyden t Rzeczy pospolile j

Gelilad'.’ n lwor/ą delegacje wcrj&ka z {poczta 

mi sztandarów >mi, popr/islz.ei^ dwiema orkiie 
stfWTńi. Posizczęgólne delegacje o n  v.azl/.ić' będą 

d l iM j ie j  Okręgów1 koffm sów , oaldzielnie wysią 

pij) (leb-gacje szkół wojennych, lolntc^wa, kor 
[iiisu oehroiny [mgranue/a i imairymaaiki wojen ­
nej.

Za dclegacjruiiii .przedel du ją w y che wam kin. ie 

szkół [lodchorą/Yeu. ipidki piechoty. oddzia ły  

toUih-twif, saperów i m arynarki -wojennej.

\'n.s!ę,pme ruszy kanYalcrias arty leria  i otldzia 

t\- )ąeżiiK>-vci o  zaprzęgu kiin.nym. wreszcie cwt- 

d.Mały p iesze '.ii Kornie .poticji państw ow ej i bao­
ny przysposobienia wojskow ogo.

IV czasie kJlk u mim u low ej 'pr/erw \ m ię­

li zy przemarszem  yy pmnniamych iwojsk, a grupą 

nvo'oirową, pr.ziTecłf ki.ikamnćcie esT ullr' Uitn-i- 

czycli wzdluiż trasy defilady.

KulminacYjjnyim pumkbm bedzie defilada gru 

py m otorow ej długości 7 i p ó ł (kim., z łożonej ze 

zinoiloryzow-ainej p iccholy, artyleria ■! oddziału 

saperów  grutiy hrfńw ipantcornyAth, ,z,motoryzo 
wamych od d zia łów  artyilerii. .saperów i tąeziłości. 

Na koueii grupy de filow ać  będą zm otoryzow ane 

oddzia ły  pofcćji paó.sliwott ej . •

Za'konc7.ei»ie delilady nastąpi na placu ma 

Ro dii-ożm o godz. l t .

•Tako charakleiryslyczny rys rew ii na leży pod 

kreślić, rże oglątdunie je j będzie m ożliw e  dla karż 

dogo gdeż defilada cnHięu.zie się na d łu g ie j p rze 

.Irzesii praiuui- ■> klin od Placu lln-ii l.ubelskiej 

po P lac Zannkoiwy, ponadto  swohokliny do.s,t(jp 

na. [.o-le Arokolowskic um ożliw i oglądan ie od ­

byw a jące j się lam nr o czystości zwilfzai-.iej z.,.prze 
glądcm wojiska przez Naczelmego W odza .

Ze iw.zjgiiędii i-nii ea tkow ily  brak m iejsca na 

dziedzińcu zamków yn, —  dosttjp ną uroczysto.ści 

'.vrę{ zenia, tniła w y nie będzie m oiżliwy. .nie m.uioj 

jedi.nk publiczmośi li 'd z ić  m iała możmosć w.zię 

ę.ia w lziu lu w le j u. ('ezysicAci i w ila ó  Naczelne­

go W od za w czasie przejaizdu na Zanu-k i z 

powrotem  jak równiicfż .przyglądać isię uroczys­

temu raportow i mi Placu Zaimkowym.



„K I d z dnia 4 listopada 103*5 r .

Ku czci najttiększego 
poety Sowietów

(iD okończenie ze str. l  ej)

dać szeroki-e, artjnsty-cane obrazy  z  h istorii 
partii i za jiiwnocą dokum-enlów pla-slycznie 
przypom n ieć czyteln ikom  o tym, jak holsze 
w icy  rakowa li się o rz  od odslęipsl waimi T roć  
ki-ego w p ierw szym  okresie  rewoh ioji..., o  tymi 
jaik Zimowiew i K am ien ie* ii*/ iw ,r. 1 S> 10 łą­
czy li się iz T rock im  Fa łdów  jest dużo, ale 
trzeba' je  -znać. Tnzt-ha w irdzioę, że działał 
noóć T rock iego  w iod ła  -do iporaiżek i kląsk, 
że w T a jk ry ty czn ie js zyd i cówila-ch rew o lucji 
na najbieEczpJeczni-ejr-ze odcioSki frontu  wyisy 
lano tow. Stalina. On p rz y lo to w y  wał i o rga ­
n izow a ł zw ycięstw a 10 airinii. 3 a ranii. 7 ar­
mii, wxeszove całepo połudn iow ego  frontu. 
W szysltiae te fa k ly  trzeba nie tylko .p.unrkdać 
ale i głosić musom za pom ocą silinycli środ­
k ów  literatury o ięknej

l .azde większe zdarzenie na terenie 
ZSRR musi w  myśl nicdyeu/nacznego żv 
c/enia władzy w yw ołać  odpowiednią e- 
cho <\\ twórczości l iterack ie j i pisarze 
sowieccy dobrze  zdają sobie sprawę z 
koniseikwe.ncyj wyłamania się z pod tych 
niepisanych, niemniej jednak obowiazn 
jąeych przepisów. W szyscy  wiedzą, że 
wyklną ich w tedy jako fonnalistów , na­
zwą zdrajcami ludu. lub us Losują sze­
reg bezwzględnych środków adminislra 
ry jnycli.

. 'l imo to jednak nic każdego z mich 
stać na kyie inwencji poetyckej w cizie-, 
dżinie poezji okolicznościowej, aby two 
rzyć coraz to ino we wensze „z  okazji. 
zabójs iwa Kirowa, uchwalenia konstyłu 
eji, w a lk  dom ow ych  w Hiszpanii, c/y 
też procesu Z inow iewa i towarzyszy. 
Toteż radzą sobie, jak mogą, Hv<«raz za.- 
pew ne postępując podobnu, jak to uczy 
nit mało znany poeta S/eins/elewicz, o 
którymi . Kitieraturnaja Gazieta“  (1986, 
nr. H )  zamieściła n iedawno taką oto 
wzmiankę pod w ym ow n ym  tytułem „ P o  
lit iczeskoje chuligaństwo11:

...VIłct“  —  pismo, wycliodlzące w Rosto­
w ie .nad Donem —  zaw iadam ia co  następuje 
o  sprycie m łodego  poety I.. Szemszelewieza.. 
W 1 Dl-2 lr. [poeta ten opu b likow a ł wiersz., poś­
w ięcon y  pewnemu radosnemu zdarzeniu w 
życru naszej literatury. W  1936 r L. frawn- 
sze lew icz drukuje ten sam u*yvór. p o  iru.z dm  
fik  doipraując doń ty lko  k ilka w ierszy, aby 
;m*o.wał d o ' zdarzenia, bolesnego dla całego 
kraju.

Ten wypadek z Sz cmszelewiczem 
najlepiej, chyba iłus knuje szczerość i 
spoin,iiiie/n.>ść uczuć, wyrażanych w 
najrozmaitszych panegirykacli sowiec 
kicli ani cześc Stalina i w gorzką ironię 
przeistacza zachwyt zdań, opow iada ją ­
cych o ..pisarzach tak silnie zw iązanych 
7 życiem kraju i przeżywających  tak jed 
nakowe myśli i uczucia z całym naro 
dem, że każcie zdarzenie w yw o łu je  w 
nich odzew pełen szczerego w zruszenia**.

.lakże inaczej zresztą mogło h , ć  tam. 
gdzie się tworzy  „na zam ówien ie", gdzie 
pisze się wiersze, poematy i powieści 
pod dyktando w ładzy  partyjnej, gdzie 
panegiryiki na cześć Stalina j pa in flety

fto o s e v e lft  i w y d e ż k
TO  W Y  JORK, (Pat). W  całych Stanach Z je ­

dnoczonych ipaaiuje atm osfera  nioby wałego na 

pięcia, gdyż od  w iciu lał n igd y  wynik  wyborów ' 

nic h\ ł laik iniepewny, jak  obecnie.

W< dług ogó lnych  przew idyw ań jaSv ttooseeelta 

g losow ać Reda p rzede -wiszyislikiar. żyw io ły  rady 

kalne, wiszyscy pob iera jący zasiłki ipansiwowe, 
o raz ludność inąjiływową.

Lajfadruti mailomiasł JKąpieraiiiy jest głów nie 

przez s fo ry  'kcttiserwalywn-e o raz ludność rdzeM 

nit ameryiicańską.

W obec  zareje.stTOfwanych 5ó m ilionów  upraw­

nionych d'o g łosiw au ia i w w yborach  w eźm ie ure 

w ątp liw ie udział oikoło 45 m ilion ów  obyw ateli, 

t. *. o  5 m ilion ów  w ięcej u:/ w roku 1932. Jak. 

w iadom o, poza prezydentom  w ybieran i będą; 

w ic ep re zy d en t, '33 senatorów  ina okres  sze.śoio 
lólinii, 132 członków izby  n iższe j na okres dwu 

letn i, oraz wielu urzędn ików , m im. gubenn.uto 
rzy  33 stanów,

W kołach  dziennikarskich przew idują, iż 

|>rezydent Rcoseyelt wybramy zostanie [Kniow 
nie n ieznaczną w iększością.

ł

P IE R W S ZE  W Y N IK I.t
wyboru elektorów prezydenta .Stanów 
Ajediioezonycli otrzymano z miasteczka 
Willsfietd. \a 12 elektorów obrano 5 
mmmh 1 ■nff'wi wnritra awMt wwmiii— i

DtAW /TwORftGJ
P A N I

W Y T W  O R H A  W ODA KWIATOwA
0  S i  u r lN  H
1 (ZO TYCZKYII
2 A  i A  C. H U

stronników Lamlona, 2 stronników Ro- 
osevelta i 5 którzy -stanowiska swego nie 
określili.

W edług wiadomości Reutera z godz. 
16 \. .Stanach Południow y cli RooscveIt 
otrzymuje przygniatającą większość glo 
sów, wyrażającą się stosunkiem 8:1 na

korzyść Kooseveita.
Bardzo charakterystyczne dla p r z . 

biegu obecnych wyborów jest, iż w sła ­
nie Kansas, gdzie kandydat repu bl i kań 
sk! Landon jest gubernatorem, prezy­
dent Roosovelt również dotychczas zwy 
ciężą.

Przemysł i handel zytrięKsza normy 
świadczeń na pomoc bezrobotnym

W A R J Z AWA (P a ł) Dnia 3 listopada rb. od ­

byto  się w  M in isterstw ie O p iek i Społecznej 

pod  p rzew odn ictw em  p. m in istra Zyndram -Koś 

(ja łloow sk iego  ko le jn e [(o.siedzeme w ydzia łu  w y 

konuwczego O gó lnopo lsk iego  O byw atelsk iego  

Kom itetu  po n o c y  Z im ow ej Rezro ltotnym  

W  spraw ozdan iu  z prac sekcji finan sow ej pod 

kreślono, iż s fery p rzem ysłow e i hand low e posia 

n ow iły  w  odp ow iedz i na ap e l K om itetu  Pom ocy 

Z im ow ej podw yższyć  n orm y św iadczeń p ien ięż 

nyeli na rzecz bezrobotnych , sk ładając w  ten 

sposób dow od  zrozum enia O bow iązków  solldar 

ności społecznej. N orm y ao zadek la row an ej 

p od w sżce  p rzedstaw iać się będą  następu jąco- 

P'-/.einysl św iadczyć będzie  w  -wysokości od

I  do  3 p rom ille  o o  obrotu  za r.. 1935.

H andel św iadczyć będzie według ka tegor:i 

św iadectw a przem ysłow ego , a w ięc 1 kategorii 

od  750 do 2000 zł., 2 kategoria  ,A “  w  W a/ sz*  

wde i  Ł odz i od  100 do 300 zł., w  innych  m iejsc,* 

w  ościach od  75 do 150 zł., kategoria  2-B i 3 w  

W arszaw ie  i w  Ł o d z i 40 zł., w  innych m ie jsco  

w<ościacli 25 zł., 4 kategoria  w  W arszaw ie  i Ł o  

dzi 5 zł., w- innych m ie jscow ościach  3 zł.

W  dyskusji nad spraw ozdan iem  sekcji f i ­

nansow ej ustalono, iż  św iadczenia loka low e  
bądź adm in istra torów  dom ów . P ierw sza  rata 

ściągane będą za  pośredn ictw em  w łaśc ic ie li 

św iadczeń o d  iokaP  płatna będzie  dn,a 1 g ru d  

n ia rb.

Otwarcie obrad parlamentu aeigislskie^a
LO N D Y N , (Palt). D ziś w połudine rastąpho 

uroczysit"' o tw arc ie  u nowej ses.i, parlam entu b ry ­

tyjsk iego.

K ró l E dw ard  8 jk> zfnżeniu deiklairucji w inry 

protestanckiej odczy la t wobec zg r< on mu zon y  c) i 

parów  j [(oshśw dłuższą nnov ę tronową.

Po odczytamiu ikróhwwskego o rędz ia  uchwa­

liły  izby, zgodn ie ze zw yczajem , ipod.uęikowanic

kiróio-wi.

Nasfęjdnie w  izbic gm in  rozpoczęła się deba­

ta na wstępie której prem ier ISaldwin oświanf- 

c/yi, że  w itK)Jow'?e  p rzyszłego  tygodnia ro zp o c i 

n ie  sii dysikusja nad traktatem b ry ty js k o —eg ip ­

skim Jęślii chodzą o  Palestjm ę, to tw ierdz ił B ald  

I win, że  najlo|xszyni dowodom  uspokojen ia k ra ju  

jest wysłan ie m in k ró low sk ie j Ikomisji.

Premier Jugosławii z wizytą w  Bułgarii

ku pohańbieniu jągo " r o g ó w  stają się 
jedynym  rałnnkiem pisarza przed zarz.u 
tein kontrrewolucyjnej działa/Iności i po- 
tajemnego spiskowania z Trock im , Ge­
stapo i całym światem kapilalizimi.

c. z.

B LA łX )G RÓ D  (P a l) P rem ier  S to jad .no

■wiicz p rzyb y ł do JugOołaiwji, gdzie w Iśri-cziimie 

b y ł [drzyjęty ua audiencji p rzez bułgarskiego kró  

la Roryisa, ZłozMł ośw .aoczen ie  dzi-oin ikarzom  

bułgarskim , iklóryun -na wstępie w yraz ił swe 

uczucia wdzięczności iza aiszczyt, k tóry  go  s[Kct 
kał, ii* m ógł parę goi./in  uąs;dzić ma rozm ow ie  z 

ikróleui, W  czi.isie , nozm owy te j p rem ier S lojad i 

n ow icz m ią ł spoisobiiidść złożen ia  s|rr:iwozdanla 

ze swej ]),>droży <lo Aulkairy, iklóra była pod ję ła  

w celu ZaAtateiiiinia w< złów  p rzy ja źn i m iędzy 

narodam i bałkiwiskiinii.

Jeśli chodzi o  w ziijcm ne stosunki Jugosło- 

wraiusko— łt-ulgarskie, to n ie  byty one m gd j ta/k 

p rzy ja zn e  i Ibliiskiic jak  obecnie. Prem ier Sto i i

d inow ioz o św iad czy ł ma zaikończenie, że w raca 
d-o B ia łogrod ii jiu zhifteniu iwi'zy[ w  Ankarze  i 

Kr.iszwn paltki m ajlejiszjc li n adzie i na współpra 

cg narodów  bałkańskich, niagącą Sm zapewnić 
wę  w szyv'.ikich dziedzuiach szczęśliw ą p rzy s z ­

łość. r

Pociąg francuski roastarp&l 
2 d iiew czynti Polki

L IL L E , (Pat. W  Eviin M atm a.zan (P ó łn ocn y

Francja ) .dwie dKii*wczyliikj polskie —  Iłroo is- 

ław-a i M'ain.ua Iteduardk. k tóre usiłow ały prze­

b iec  p rzez lo r  k o le jo w y  przed nadchodiząryim pa 

! ciągiem , zosta ły  .razjSzaTpanCs, i zm asakrowane 

i [>rzez p oc iąg  [HzśpuesiBny.

0 < f  / \ u * w k i n k & ś r - Ę j r j i

Z  różnych stron doszło do naszej wiadomości, że osoby, rekrutu­
jące się przeważnie z pośród naszych h. nkasentaw, zwolnionych za 
niesohdarność w sprawach finansowych, współpracując obecnie z inne- 
mi pismami, starają się zaszkodzić naszemu pismu, szerząc o n,em 
nieprawdziwe wiadomości.

Q)rzestzegamy, że w scigawu winnych rozpowszechniania tych wia­
domości będziemy jak najbardziej bezwzględni.

Pogrzeb ś. p. Ferdynanda 
(łuszczyca

\V< zoruj 3 hm. w godzinach popołud 
Liiowych odbył się uroczyście pogrzeb 
ś p. Ferdynanda Ruszczyca w  majątku 
rodzinnym Bohdanowie

W nętrze w iejskic«o drewnianego koś­
ciółka .odnawianego w  swoim czasie pod 
kierunkiem artysty z oknami, przysło 
mętyiui kirem, jarzące mnogością świa­
teł, tonęło w festonach i kwiatach W ie l ­
ka liczba wieńców od organizacyj samo 
rządowych i zicmiaństwa okolicy, od o r­
ganizacyj artystycznych naukowych i f. 
z WiJna i  \YTarszawyr —  zaścielały 
całą nayyę przed kalafalkiem Kilku ka 
planów odprayvialo kolejno ciche msze 
święte równocześnie z główną, śpieyyaną, 
W  przepełnionym kościele pożegnał Zmar 
łego po nabozeństyvie żałobnym podnio­
słymi słoyvy miejscoyw proboszcz, sła 
yvią< .Jego życie do głębi chrześcijańs­
kie. Jego miłość aktywną względem
kościoła katolickiego.

Na wiejski karayvan, ustrojony stoją 
cym i jak świece świerczkami, pomyślany 
\y duchu iście ruszczycoyvskim yv swej 
szlachetnej prostocie i poyyadze. wynieśli 
trumnę J M. Rektor Jakoyyicki oraz pro

fesoroyy ie U, S. B „  członkowie grona pe 
dagogicznego i delegacja młodzieży W y -  
d/.iiihi Sztuk Pięknych. \ir pochodzie ża­
łobnym postępowali za najbliższą rodz.i 
ną ji v iteyyojeyy. Ginioyy tl-Dziewałloyy- 
ski. y\iceprezydent m. W ih ia  p. Grodzic- 
k „  delegacja Warsznyy.sk iej Akademii 
Sztuk Pięknych w  osobach Rektora J:is- 
trzęboyyskiego. prof. T icbego i Kotarbms 
kiego, poseł ziemi oszmiańskiej p. Cz 
Dembicki,-reprzentanci korpusu oficert 
kiego 86 pp. i Korpusu Ochrony Pograr.i 
cza, z.icmiaństwo, liczne rz.eszc ludowe / 
okolicy. i ‘ t

Kondukt żałobny sunął przy dźyyię- 
kacli orkiestry wojskowej KO P. z W oło- 
żyna drogą wiejską, tak bardzo znaną 
czcicielom Zmarłego z obrazóyv Jego, w  
których inviecznił parokrotnie jej wynio 
Je aleje drzew. odstępach yyznosily 
s.ę umajone i kirem spoyyite bramy żałob 
ne, płonęły ognie pochodni.

Pochód prz.eszedł obszar parkowy i 
zatrzymał się w  milczeniu przed dwo 
rem. Tu, stosownie, do wolj Zmarłego, 
orkiestra odegrała „Warszayyiankę11. — 
Targnęła sercami ta myśl. to oslainie sio 
yvo Ruszczyca do ziemskich towarzyszy. 
Ongiś drgał cały potężną fanfarą bojoyy ni 
ków  o i i ep odległość 18.'!1 r.. gdy wskrze 
szał Warsz,ayviankę“  Wyspiańskiego w e  
yyłasnej Inscenizacji w  W iłn ie ; —  gdy z

niezliczonymi tłumami mieszkańców, ze 
lektryzowanych władczą ręką, patrzył 
na przedstawienie i jego niekończące się 
wznowienia. Pow iedzia ł przed śmiercią: 
, pamiętajcie, że gdy zagrają ,W7ar»za- 
wia-nkę11, oczy moje raz jeszcze, jak w ów  
czas, zajdą Izami wzruszenia11

Jakże cały On wcielił sie yv to posta- 
now.enie, len testament. On, co oddał się 
bez reszty W ilnu  i Ziemi Wileńskiej, 
stąd, yy- ostatniej chw ili wskazywał na 
stolicę całej Rzeczypospolitej i na Jej naj 
większe Iradycje bojoyye. -—  Wika/yyyął 
na ideowy krąg, na budzącego duchu 
Niepodległości i potęgi państyvoyvcj, naj 
większego poetę drugiej stolicy —  Kra 
kowa.

P a  drodze, ukazującej horyzonty, roz 
ległe jak myśl bijąca z Jego „ Z la n i11,—  
doszedł kondukt do cmentarza podobne­
go raczej do prasłowiańskiego grodzisz 
cza i do uroczyska zarazem. Gwałtoyvny 
stok u jednego boku napomina jakby 
cześc pradawnego wału: yyyniosłc stare 
sosry unoszą się nad nim i nad mogiłami 
naturalnej platformy, jak struny giganty 
cznej har fy  i jak bijące yv niebo skłębio­
ne chorały, c iemne barwami uczuć le­
cących w  niebiosa.

Mieniła się gama słóyy, mieniły się 
kolejne obrazy zasług Mistrza: Jego czy 
nnw i dokonań, Jego wskazań, pełnych

duchfl wodzów ,.Chorągwi husarskiej a 
niebiańskiej namiestników11, —  w  długim 
szeregu m ów  żałobnych.

Przemawiali w  imieniu p. Ministra 
oświaty J. M. Rektor U. -S. B „  —  w i- 
mieniu Warszawskiej Akademii profesor 
Tichy, jeden z najstarszych przy jaciół 
(słoyya jak perły nizane i duch zaiste Sło 
w ack iego ),— w  imieniu grona pedagogicz 
nego W ydzia łu  Sztuk Pięknych dziesan 
Slendzniski, —  od  zarządu T o w  Przy j. 
Nauk. od W ydz . I. i od Sekcji Historii 
Sztuki prof. Mureiowski od Stow. Plasty­
ków  Wileńskich arch. Narębski, —  od 
Ziemi Oszmiańskiej poseł Cz. Dembicki, 
od Koła M łodzieżj W . S. P. p Ilouyyalt, 
—  od duchowieństwa jeden z dayynych 
proboszczóyy Bolidanowa. *

Moyyy krótkie, nanrzmiałe bólem, na- 
petlnioni- treścią żywota  o n iepomiernym 
bogactwie, hołdy łączące się we wspólnej 
myśli, że jedyny hołd, godnv Tego, co  
odszedł, styyorzą tylko yyspólne wysiłki, 
aby isć zayy szc za Jego ys-zorem, za nie­
zw yk łym  wzorem  ofiarnej służby dla naj 
większej sprawy, —  dla sprayyy duchowe 
go odrodzenia własnej ziemi a przez nią 
całej Ojczyzny.

Muzyka Becthovena i Chopina, której 
wy doki poziom wykonania zaskarbił 
wdzięczność naszą, zakończyła sciskajace 
serca obrzędy. Jeden z obecnych.
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Polska stracili wielkiego artystą
Prasa o ś. p .  Ferdynandzie Ruszczyca. 6f o u o  wtłeusE.ic fr kamienic. Promienio­
wanie entuzjazmu. 992La zaswuye, położone około przyłączenia  i i  ił na i ziemi

wileńskiej do Polski**$
Zgon ś. p. Ferdynanda Ruszczyca oo 

b i l  ; i *; żałobnym echem po  kraju. Cała 
prasa zaniies~rza obszerni; wspom nie­
nia o zmarłym, podkreślając, że przez 
śm ierć Ruszczyca nie ty lko  W ilno, ale 
wogule Polska traci w ie lk iego  artystę.

„Gazeta Po lska"  podała szczegółowy 
życ iorys Ruszczyca. „W arszaw sk i Dzień 
nik .Narodowy", podając również życio 
rys, zwraca uwagę na zasługi 5. p Fer 
dy nanda Ruszczyca, położone około od 
zyskania W ileńszczyzny:

W t 1021 Ru-szczyc jako  delegat artystów  
polskich organ izow ał p ierw szą o fic ja lną w y ­
stawę polską w Paryżu  w Grand Palais, a w 
*w iązku  z wystawą tą odznaczony ' został 
p rzez rząd  francuski odzn.iiką kaw alerską Je 
g li h on orow ej W  r. 1923 rząd  polsiki nadał 
mu „om an darię  orderu O drodzen ia  Polski 
„ za  zasługi, połażone ok o ło  przełączen ia W ił 
na i ziem i w ileńsk ie j do  P o lsk i" w roku zaś 
1923 —  d o ły  kr.zyiż zas łu g i za organ izację  

p ierw szej w ystaw y regionalnej w W iln ie.

„ I .  li. C. pisze o artystycznej i spo 
łecznej działalności ś p. Rusze/yca, na 
zyw a jąc  ją prom ieniowaniem entuzjaz 
mu:

Pro f. l erdynanu Ruszczyć w swej działał 
nośc-i artystycznej i sjHiłeczncj p rom ien iował 
przez całe s-we życie  n iezw yk łym  en tuzjaz­
m em  Za łoży ł w iole inslytucyj, które przy.no 

* szą zaszczyt fukoctiunemu WiLnu, k tórego  stal 
się najzasłużeńszym  gl-oryfikatorem . W  ma 
larstw ie sw o jem  pozostaw ił chlubną karłę. 
T w órczość  p ro f Ruszczyca przepełn iona jest 
subtelną indyw idualnością artysty, k tóry  siw o 
rzy ł sw oją  wtaisną lorn ię, P ejzaże  Ruszczy 
ca p rzepo jon e  uczuciem w pięknej m alar­
skiej form ie  w yraża ją  sub.olue, liryczne na 
stroje

Ferdynandom i Ru.szczycow i, nic obcą by 
ła dziedzina teatru, a jego  inscenizacja - Bal 
Iadyny'' by/a jedną z p ierwszych p rób  orty 
stycznego rozw iązan ia  p rob lem ów  d ek o ra cy j­
nych w teatrze- polskim .

I* W ieczork iew icz  w „Po lsce 
Zb ro jne j"  obszernie oniAwiu znaczenit 
ś. p . Ruszczyca przede W -,/ y :.tk im  dla
W ilna. Zmarły od 190S roku sprawował 
>v W i ln ie  po,prostu „rządy kulturalne".

Kto na. przestrzeni ostatnich lat t.->.ytUie 
stu bez mata stykał się w jak ikolw iek  sposób 
z życiem  kulturalnym  1 airty.styc o iym  V  lun. 
len  na każdym  kroku odm ajdywal dudy dzia 

^  łatwości lego  człow ieka .który ' V ' 1 sw oje
pośw ięcił bez reszty ukochanemu przez sic 
h ie miastu.

\y j|nf> — (o .najmilsze sercu Józel.i Pił 
sodskiegc imisto — budz i i sposobi! Jo ob 
jęcia roli samodzielnego i twórczego ośrodka 
kulturalnego promieniującego ma ziemie pół 
nocno — sM.łohodirńe pcWkem duchem i pod j 
ską kulturą —- Ferdynand Rus/1/ .c. Jego te . 
w  wielkie., mierze zasługą -było, że Wilno, wy . 
zwolone orężnym czynem Ma-s/.itk.i i zespo 
lone na mowo z Rzeczpospolita, / ioine byio j 
do podjęcia doniosłych zadań które grr do | 
w i Gedymimai rwrst.iwł  w życiu .Polsk. odro 1 
dzoncj Piłsudski, wskrzeszając lm;w erssytet 
Stefana Batorego i <wielkie tradycje kultur..! 
ne początków ubiegłego stulecia, 'ridyc -- 'li 
ekiewncza i Słowackiego Piłsudski zawsze to.

co- specjalnie uikoebał, pragnął w .dźwignąć 
■aa najwyższy piodoalat wartości 1 przed Wit 
nem —  miastem sobie najmilszym • stawia' 
cele trudne i wymagania wysokie.

Że W ilno tym celoin sprostać mogło, że 
j.szcze w obliczu dz ulań wojenny li --.d po wie 
Uzieć inoglo twórczym wysiłkiem ma wezwą 
mie W ielkiego sw egi Syna —  to w 1'iżej mu­
rze z.istuga Fend-y.iiaindu Ruszczyca, który 
w tej reducie Rzeczypospolitej • od roku 
1908 sprawował „rządy kulturalne oJr idza 
jąc tradycje, zespalając wszystkie wysiłki w 
pracy nad odrodzeniem kultury i s/t-uki w i- 
leriskiej odkrywając w-reś/rie w rysowanym 
przez sieb ie planszach urok starego W ilna, 
jego uroc/ęch z,.urków, spwytS-zorycb dachów 
niissiKskojmych w linii, hcgatych zwieńczeń 
barokowych szc zy tów, i m idź kot;cielnycń: Mo 
nograrfiśfa W ilna, • Reiner, nazwał Rusz- zyca 
duszą i sumieniem art; • tycinym  Gedyminow- 
w igo grodu.

Ruszczyć otwierał r.czy Pfcjski i za 
granicy na p iękno■ "Wilna. Jatfo wici!:.' 
ar tysta '„niedus-tr/t-jjalm:" dla przecięt­
nego człowieka w codziennym  życiu 
wspaniałe pomniki architektury. dwor 
ki podmiejskie i t. p. „od k ry w a ł"  i oży 
wdał swym IchtiiernieTn:

„Rządy artystyczne" Ruszczyca pisze 
ón —  objęły w Widnie -wszelkie dziedziny ży­
cia Sipolecizmo —  kulturalnego. sta jąc się ma 
niferstacją polskiej sztuki. W ileń sk ie  kamie 
ni< zaczynają mówić -Brtdz.i się jne-śń murów: 
martwe, spon-iewie.ratne, nikomu nieponrzehne

i i p rzez n ikogo  n iedostrzegane, w .pamiałe pom 
ii;.kj architektury, dom y, pałace, d-worki pod 
m iejskie i ich 'wnętrza o żyw ia ją  się pod  m i 
łosnym  w zrokiem  artysty kilóry o tw iera  o 
czy naprzód w iln ianom , późn ie j Polsce, a po 
tem za g r .r ic y  na p iękno W ilna. Ruszczycow  
r-fcie s-ny o p ięknie stają się rzeczyw istośc ią". 
„A  gdzie padnie ten posiew  artyzm u, m iłości, 
pracy w y tężan e j — n otu je  zasłużony rów nież 
dla kultury Wilbra- subtelny p isarz i publicy­
sta 'wik-iiski Czesław Janikowski —  łaim z g it  
by w ileńsk ie j zaczyna k iełkow ać zaiste' now e 
życie ".

7. tej R iezczycow sk ie j <*iejby wyrasta ca 
łe życie  artystyczne i kulturalne współczesne 
go W  i Ino.

Imię w imti.irstwii zdobył sobie Ru 
szczyc obrazem „Ziemia". Ciekirwy je s t  

stosunek malarza do przyrody:
Popularność i im ię w -niałardwie polsk im  

zdobyw a sobie obrażani. .Z iem ia" Tę pełną 
siły nrzst-roju i- m alarskiego wyrazu sym boli 
ez-ią kom pozycję pam ięta ją  chyba wszyscy. 
Pod n-jebem pok ry tym  zwałam i k łebiastych 
chmur —  z.em ia, jakby łukow aty wycinek 
globu. W o ły , ciągnące w wysiłku ping, i po­
stać oracza i—  oto wszystko. W  tym  prostym , 
a tak głębok im  sym bolu zamknął m alarz ea 
ly dram at stosunku cz.łuwiekn do ziem i; wal 
ke znojnego, codziennego Irudu i zarazem  
w ielk ie  ukochanie tej ziemi, k tóra  -żywi i k ló  
ra jest wieczna.

Rom antyzm  (w łaśc iw ie  neorermaroty zm j i 
sym bolizm  —  dwa prądy, k tóro tak siitnic za

Reprodukrja  jednego  ze zuaits ii obrazów  ś. p Ferdynanda Rus/o zy.-a ..Strumień h ,ny".
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Rewizyta policji niemieckiej w  Polsce
W AR SZAW  A i P a t ) . . »fleg;'--,;a i --ów p oti

c ji n ie m ie c k ie j  ss skt id/.ie gen. Ikt lt iege, pit lk. 

run Rom lyard , k p i  Z e r m a c k ,  kpt. Stuel ier , kpt. 

■H«oker or»y. s z e f  pra.viiwy KoM- hork . t  I i . lani t t l 1, 

k t ó r a  p r z y b y ła  dz-lś d o  W i r r s / iw y  p r/\ ję ta  vo 

s ta ła  p r z e z  [ut-zesa rady  min . gen. S tawoj- .Sk lad 

kow.skrego

D e le gac ja  zh.iy.ta nas'-ęw. .- w l t y t ;  pa . is -k re  

-tarzowi sta-iu w .ruin. sp raw  w, wii.,lr/,uę cli p.

I 'Kaweckiem u.

Po w iz y c ie  ile le ga c ja  zapo/.naw ala  się z o r  

j gani7.: iei-.i ;,ót|«j,i t k iIs k i e j ii / w ;<-i.lzil!a salę homo 

ro w ą  kosne ijdy  ig fow n i-j ,p. p gzlz.e nai ta:blicac.h 

i '\v\ryte s ) na/.w-i-skai poil-lujyra ó v  p o le g ły ch  w ob  

ro n ię  1 « 'zp ie .fze iis t » a s p a k r jt i i p o rzą d k u  jut 

hAjęgr.urg.y. O lija.ś-iieri iKlzie-iil ko iiiea ida -il g ló w n y  

P P  g e n e ra ł K o rd ia n  Z a m o rsk i. N a s tęp n ie  dele- 

I fia e ja  ziwilrslzi-la m u zeu m  p o lic y jn e  i m ias to .

c iąży ły  na ku lturze p ou A ie j końca X IX  i po 
czaitku X X  w ieku , sula-lają si u Ruszczyca z 
głębokim  wyczuciem  luaJ.-r-skLm krajobrazu, 
[roddaaiego jednak zawsze nastro jow i, pełne 
mu ta jem niczego -niepokoju, P rzyroda  jest 
dla n iego zawsze tajemn-icza i potężna, nawet 
w tedy, gdy m alu je spoko jn ie  ciem ną zie len ią  
wina »jKAv.<te litewsk ie dw ory.

Jest groźna i ponura w  sza-rpanych wieh 
rem ipierzastych drzewaicli znaczących drogę 
którą pędzą zaprzężone do  karocy kon ie z 
rozw ich rzonym i grzyw anń  w jego  „B a lla ­
d zie ". Grzm i ponurym  łoskotem  w  zburzonych 
fal, n iosącyct) w  rozgw ieżdżoną n oc  p łonący 
świałłam  fantastyczny stałeiK p łynący pod 
purpurową ba-ldcrą —  w jego  maJowąnym 
w czasie burzy w o jennej sym boliczn ym  obra 
z ie  „N e c  m erg i.u r" (N ie  da się za top ić ). 
G łębokim , beznadziejnych  smutkiem zw isają 
cych ga łęzi drzew  tow arzyszy tragicznem u 
korow odow i „U ch odźców ".

Ruiszczyc wyszedł ze szkoły pejzaży 
słów rosyjskich, ale poszedł swoją dro 
gą. Każde dzieło nosi charakter jego fh 
dywidualności i n iezwykłej fantazji:

K ra jeb -a z lak zawsze poddary  dysr\,pli 
i . it  nastroju, n ie  za-traca sw yełi cech indyw i 
dual-iy -li, nade wszystko ina.!ar.sk,c.li. kolory 
stycł,nyjh Trm lno m alarstw o Ruszczyca wią 
zać z jak im ś okie.łlisnykn kieruiikloin. W y- 
szedłszy ze szkoły  pejzażysiów  rosyjskich, po 
szcał jczTrraik drogą najzupełn ie j hidywiduail 
ną, sz tik a ją c zawsze własnych ‘ rodlków wypo 
wiadatnia d la sw ej n iezw yk łe j fantazji.

Osobną karlą działailnorei t.lrlystycznej 
Ruszczyca. są jego  projukty riisccnizacyjne. 
W  teatrze— d ek o rac ji i kostiumu - jego  wy 
obraźnra znajdowaJa. pole  szerokie. Jego- tr.ro 
je.kty inscenizacji ,.l!aIku ly-ry" ow iane są nie 
zw yk łym  czarcim poezji i są pełne uroku. Ze 
świgrta fan tazji p oe tyck ie j S łow ack iego  wy­
krada Ruszczyc in lu lcją m alarza p lastyczny 
kształt w izji, n iezw yk le  sugestywny, bar--urny 
i tak naprawdę baśniowy

Prace gra ficzne Rusrc-zy-a w iążą się z len 
chmejami artyslv<-znyini enniiki, na iklórą p rzy - 
jrada rozkw it Inlentn artysty.

•lak ws/.eehslronną prze jaw iał cizia 
lalność, jak b y ł  iiieziniernie pożyteczny 
na rozmaitych odcinka-cn jtraoy społocz 
n-ej -—  o l y m  wiedzą szeroko i poza W i )  
ncTii:

Gdy rok 1920 zastaje go  w W arszaw ie , 
w te-dziony prostym .patriotycznym  ebow iąz 
kiem  w  ciężki,rh dla. o jczyzn y ctiwila-.ai ws.ę 
l.njfr w  -szeregi aninii jako  ochotnilz W  uswo- 
h.jdzoinyini ostatecznie WStvie  organ izr ;c »vv 
dzin ł sztuk piuk.ny-eh -na lin iiwersylecie Stefa 
na Bjloreg-o _jl ig o  wydziału  jc.s! ,w-ielułeł.ian 
profe.sori-m i, dzioknrie.-ii.

Jemu ło  przypaldł w udz-ia.ie za yiułiZny 
zaszczyt projekłowa.nia „K luczow  Wi-l-ia" o 
/iarowaiiiycli M arsza łkow i PLlsuslsklem i. od 
znalkr „W yzw ole-n ia W ilua", odznak pu łko­
wych d .szłamlariiw dki -wojska, JUńr<- t ik głę 
b-oko- atlkoc-hał. Ten  zaszczyt cen ił sobie nade 
w-szystko

■DziałaJnością njalsnaką Ruszczyć zapisał 
swe 'i a z ',v isk f - t.nwały-rni głoskam i w dzie jash  
sztuki polsk iej, a obywatelska działalnością 

społeczno —  kulturalną ze.S|Kilil je  ]>o w iecz 
r e  rzasy z h istorią 'polskiego. W ilm .

T o  leż W ilno  n ryboliŚJJK-j ode/uwa 
«tra!ę. T u « .

Nowości wydawnicze
R l F I \ 0  I łL 4 \ C O  FOM BONA. Z lłO  

B Y W C Y  N O W E G O  ŚW IATA , Z  HISZP. 
P R Z E Ł O Ż Y Ł  I W S T Ę S E M  O PATR ZY l. 
Iłr. E D W A R l) BOYE, Inist. Wydawnitey  
Biblioteka Polska, W arszawa 1930 r.

Książka ItaM zo  ma c za s ii, ukazująca Ilis z  

panów bez dbsluuiek, icli wrodzo--ie okrucień 

a tu o  pychi arogancję i bezgran iczną o b o ję ­

tność aia c ierp ien ia  w łasne i cudze. Życiorys 
autora, to toż typow o hiszpańskie zdarzenie, 

t-omlłona jo-st w prostej l> iii iio ło ink icm  co.i- 

k iw isladorów  i  X I  i W 1 i dalszych w ieków . 

Z  bronili w  ręku od  17 -roku .życia w alczy 

z  od-azialem guerilleras w Ve.nezueli, przeciw 

prezy len iow i tej k ra in y  potem  w gromie hisz 

pama-ameryRańskieh s-tuidentow w New  Yorku 

p rzeciw  po lic ji. W strzym u je  ob lężen ie  w  ozasie 

ied-nego z  licznycli p rzew ro łów  sv .siwe-j o jczyź  

n ie, uw ięziony, odility przez lud k łóry  go nosi 

w  tryum fie, udaje  się do H iszpanii sv chnrakle 

rze  konsula Yenezueli, a le  fi<R’ p rzeznaczają go 
do Holandii, rzucił s-lanowislko i znów znałazt 

się v swej rozpa lonej mainię-tnościami i <zg-iiem 

słońca o jczy źn ie  amieryikańskiej. Zbiera żołn-ie 

r z y  i wyrusza ku ła jem n iczym  terytoriom  w y ­

sok iego  O rinoco Autor p rzesz ło  40 tom ów dzieł, 
pnzewai/mi o his-topii i obecaiym słanie kolon  i-i 

i rep iii.Jk  Połudiniowej, łacimskiej Am eryki, w y

d m c a  seUrk d z ie l  , sw e j  i:J lę w y d a w o r -  

c z e j  -w M adc\e ic .  U-ż juzcwa./n ie  n i  ten Pana ',  

l-om-boria jest postac ią  renesansow ą  id e n tyc / ią  

z t ym i  k rw a w y  mi. s z a lo n y m i  U d ia te ra m i  XV 

i X V II k tó ry ch  s y lw e tk i  w .wku-idensouu

nyeh skrótach  poda,,c N k ra jn y  n  pii IjlikiMiln, z 

w yb itn ą  sym pa t ią  <!o .Sowie akie po 1'aiwtwa. 

o sk a rża  a h c lż y w y  mi w p j iu a m i  lli,sz;i}inóyv zn 

okz-ut-i, w y u isoe/cnic  sw y c h  jiosutdhUe.i. a m e ­

rykańsk ich  .wycinanie  -w pień esdyca  p lem ion  

k o lo r o w y c h ,  ule thiuuu-zy ich tesn. że  innie pań 

s tw a  .n ie . l e p łe j  jKAtDptąją, potępia, icti zn to. ati- 

o  s irw ieek ieh o k n ic ie ń s tw .  cłi lii.- ivsp< miisa ani 

s low om

Książka ni- /.miernie z.ijmuiąea. p ism a Ikir 
dzn sr.w-ię/.k'. d-a \. ese-u-ję wiadcyi o- ei i a-n.ui/y. 

Au torow i ejioil/i gi.iw.uie o  w y -zi-tpanii. tim a lii 

zdoliywiców czyli conkwi-sladoruw w Am eryce 

Fotuda iow ej. Po, w ,'ęp ie  h isteryczny ".u w części 

p ierw szej, w k tó re j ćhwakteryz.u je w!wśobcości 
narodoiwc llki/pamiw ich a i - r'a-n cję. in ly w i-  

duałi-zjn, .slnścyzin, fanatyi/zu po iąę prze­

lewania krw i ludzkiej okrucieństwo, ikhire prze 

nieśli i w la li e  żyiy swym potom kom  zaoeea- 

nicz-nem. 'taje k rótk i p rzegląd  ziwyro-Jiuałcj dv 

na®lii Hałisbungów i liurboniów, .zasiadają-cyi-ii 

na liro-nie piilw-yspu Iberyjsk iego, Drugą część 
po.święeo mi j-v. iększej epapei św iata ■ / \ e ,zh! , -by­

ciu terenów  A-meryki Po-tud.i ‘ ow ej pr/.-z awan 

tiuiwiikow i rycerzy, k tórzy sz li w te k ra je  .na­

sycone złotem  i wszelk im i bogactwam i nie zna 

ją (. nie : ani klimatu, ani warunków i rządzili

prcs-tyin sposobi m : elzrze/ąc i wycinając w 

,,ieii m i‘ -s.,kaiieow, torturując icti przedtem by 

w ydobyć w iadom ości o .tkrainie el Dorado izlo 

te j), gtiz.ii w szys-t-ko m iało  być z. iego d iabelskie 

go kira-zua, dla którego ginęły- m iliony.
Fp lezne d zie je  pcdiufniowej Am eryki, k tó ­

rą (io daiskowie kolon istów  hiszpaniskich od e r­

wali od  Hiszi)-i-nii po ii.iijstiaszniejszych walkach 

|ir0 w adzemy li z p dw orny n ok-i ucieńsl wem  w 

\1.\ w. poStaci -krwaw-yeh w odzów , p rzysyła ­

nych 'z llur.ipy ; tych, k tórzy urodzeni w Peru. 

M--ksyko, Vcm-/.uell czy Boliw ii wa lczy li o nic 

zależność' tych krain, przesuwają się przed rui 

szą wyobi-ażiuą, juk ociekający krw ią koszmar. 

Jakież potworne d / iije ! .laWei szałaństwo ludz 
k ie! Blanco Fo-mbona IhrmiK-zs iisyeliikt kon- 

kv isladorów , uw ielb ia  ł>otęgę i heniusz N apo ­

leona lyrJi walk Szymona- B o livar k tóry byt 

lem dla południa e/.ym W asi-hinglo-i d la  półno 

i-y ■ymeryki. uje nie p o t ia f i ł  zjednoczy.'- w iecz­

nie skłóconych prow incji, gdzie się wciąż pali 

la jak  ogień wi-zątą k rew  hid.ilgów i awantur 

nikći w s

Książka om ijany wym aga ilnyeh rier- 
w iw ; ir-s/olamienie ogarnia, gdy sic czyta co 

: c/low iek potrafi w ykoin-ć, jak potwornie, jak 

i przem yśln ie zam cczyc hłiizinego. O pisy te-go p ie 

k ia  jak ie  się przez w iek i d zia ło  w Połudiniowej 

Ameryce, g ilz ie  nnj|neiw\ w-yrzsnano pokolenia 

III! 1uJivJciiv a, polem  H iszpanie rznęli s ię  m ię 

dzy sobą, d a je  L la le j rasie jeszcze jedno upoka­

rza jące 1 straszne św iadectwo

H E L E N A  M A T Y .  Z Y C IE  fA K IC H  
W IE L E .  \Vavsznv.a. Wy<I. («<‘betłmera i 
W o lf fa .

Zain lm isowaniai Jiferaolwie idą dz s po i-nśi 
opow ie/ci o człow ieku. \ ,, dysertacje  psycho­

logiczne wysnute z iniozyu au-tora, nie żywcem  

wzięte z w łasnych p rzeżyć ' wrnzero.a i myśli, 

■siiowicdz. o  sobie, samajiic-zowamie się lub sa 

m och " a is1 wo, d zie je  rzeczyw isto,, c-to co zacie­

kaw.,! i pociąga czyteln ika Bow iem  przeżyc ia  

rztow ieka,' jego  .szczere yyy/matnia, zas.sze ro 

bią silne wrażenie, mnprzód dlatego, że prawda 

albo je j odbicie im ponują śm iałością, a po dru 

g ie  ze żadna wyobra-ź-iia nie stw orzy -takiej 

dzik ie j kom binacji. jaką potra fi w ytw orzyć  
życie.

Zych  jakicli wiole, zasługuje Ina inny tytuł, 

bow iem  autorka podając swą bio-grałie opow ia  
da o przejścia,cli nie banalnych. T o  nie -Łydo 

•szan życie. Już '.sunna pr.zy.aalc./aio-.ść do spoi 

szczortej- .żydowskiej rodziny, (gorące uczucia 

polskie i zupełny tbroik ląozn-ości a nawet pew­

na antypatia d o  Izraelu, w tej rdzennej Żydów­
ce w arszaw skiej jest ciekaw ym  zjaw iskiem  psy­

chicznym . D ale j sprężystość eharakieru , niespo 
ż.yte sity, które pozw a la ją  je j, podróżu jąc  ,c.ią 

g le  p om ięd 'v  Peiersburgieim, Wars-zar.yą, Gene­
wą. Heiili-iem l'a ryżem  i i,n. m iastam i, zdać 

eloktorat, zarabiać, pisać, kiwłiaz: snę, <wyjść za 

mą-/, irodzić dzicoi, są dowodem , i e  ..tak-ieli wre 

h i" dość trud-no byłaby /ndleżć
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■Iugnsłow-iuński k ró l R io lr  II  ukończył lat 13. 
Z  le j  o k a z ji prutyi bałkańska pośw ięca poro 
m iejsca osob ie m łodziu tk iego  władcy

N A J M Ł O D S I Z RODU.
K ro i P io tr  nie je.si ua jn iiadszyin  z k ró lew ­

sk iego  lodu . Ma braciszku m łodszego o  k ilka  
lat. O ba j są, jak  w iadom o, .synkami zam or 
don anego .skrytobójczo przed dw om a laty —  
w  puździe, u iku —  przez terorystow  p o lityc z­
nych k ró la  A leksandra 1 gn. Mie.s/ąee cale pa 
.'.jonowała la  ponura zbrodna inar.ylsku  F ran cję  
i  resztę Europy, I i j/ u  w ody upłynęłri w  lioda  
n ic, za?,im n ici iiioztolncgu, zahacza jącego  o  
(stolice licznych  k ra jów  śledztwa dnpiow -adzily 
■ko u jęcia kMku człon ków  orgauiz.ae.ji terory 
stycznej. N ie  w szyscy w inni pon ieśli karę. K il 
ku z nich zdsitało zhiec zagranicę i za trzeć za 
sobą siany. Śledztw** toczy ło  się g łów n ie  we 
F ran cji, a tym czasem  w d  ilokim  Belgradzie  ży  
la  ok ry ła  ża łobą w dow a po zab itym  i je j  d w a j 
m ało letn i synow ie. S iłą  praw dyna.styc7.nych ko 
ren a  p rzyp id la  mulemu P io trow i*  w  udziale. 
R ządy regeuc, jne aż sio chw ili dojścia  P iotra  
do nch ioletn iości spraw-ujc książę Paw eł, brat 
zab itego króla.

K AR  AGEORGIEW  1C2E.

Od stu przeszło  lat rządy nad Serbią, a póż 
n ie j Jugosiaw ą spoczyw a ją  w rękach zasłużą 
iieg-o rodu K arn georg iew iczów . Ciągłość tych  
rząd ów  przeryw ana była  n ie jednokro tn ie  p rzez 
am bitny, pretendu jący stale do korony k ró lew ­
sk ie j ród  O brenow iezów . T rad ycy jn a , często 
k rw a w a  wie.ii m iędzy K arageorg icw iezan ii a 
O brenow iczam i w ype łn ia  ca ły  n iem al v iek X IX  

4  część XX . D zie je  Serii i i —  to  w  znacznej 
m ierze  d z ie je  dram atycznych  porachunków ' m ię 
d zy  dw om a rodam i. Ody jeden z nich docho 
d z ił dzi w lid / y , to d rugi musiał iść na w ygn a ­
n ie. Dla obu razem  b yło  w  nodzlnoiyni kraju  
za  ciasno. T m p  padał często po te j lub tam te j 
stron ie. Sym patie kraju  były jednak  raczej po 
s tio n ie  K arogen rg iew iezów . Ł a tw o  się dom y­
śleć, że w a lkę dwóch rodów  w yzysk iw a ły  nie 
ra z  illa sw ych  zaku lisow ych  celów  m ocarstwa, 
za in teresow ane w  uk ładzie  stosunków  na Kat 
ko na (di.

A L E K S A N D E R  I DRAG A.

N a jk rw aw szym  Dodaj ep izodem  w pa łacow ej 
h istorii p rzedw o jen n ej Serbii było  okrutne mor 
der.stw a popełn ione przed  150 taty- nu osob ie 
kró lu  A leksandra O breiiow ieza  i jego  żony Dra 
ai. Dziś, gd y  Euisipa nio ju ż za sobą w o jn ę  
św ia tow ą  ze  W szystk im i je j  ok ropn ośc iam i ż y ­
c ie  ludzk ie straciło na cenie i m ord  nie rob i 
w ie lk iego  w rażerća. 1’ r/ud w o jn ą  jednak  b yło  
to  zdarzen ie  wstrząsające. Grupę.! o fic e ró w , nie 
zadow olon ych  z  rząd ów  Aleksandra, a zw łasz 
cza z jego  m ałżeństwa z Dragą, k tóra  m iabi 
op in ię  kob iety  ro zw ią z łe j w targnęła  pew nego

I A B H H B n H H H

król Jugosławii
dnia czerw cow ego  du pałacu k ró lrw sk iego  w 
Belgradzie, zm asakrow ała  szahlaini k rólew ską 
parę. czyta jącą  akurat w łóżku  „O  m iłości*4 
.Stendhala. T i upy w yrzu con o  przez okno do 
ogrodu , gdzie  nale j pastw iono się nad z w ’i>kn- 
mi. T egoż dnia wym>oritowyino członków  rodzi 
ny k ró lew sk ie j. Obrano w ieże się skończy li \a  
sk rw aw ion y  tron w stąpili znow u K arageorg iow i 
eze i rządzą k rajem  po dzień dzis iejszy. D ziw  
nym  zb iegiem  oko liczn ośc i A leksander Kara- 
gciorgiew icz (k ró l A leksander 1) poniósł rów  
nież śm ierć gw ałtow ną. chociaż już nic z ręki 
rod aaów

K R Ó L  P IO T R  II.
P izyziM Ć  trzeba, że d zis iejsze  w ych ow an ie  

k ró lew sk ie  id zie  z duchem  eza.su. D o n u ..a r 
szych  pataeów  w targnęła d f m okrucja. Krotn Ea

wani,’i nngiel-k iego  iia zyw .iją  k ró lem  —  spoz- 
tnwcrn i, a n ieco przedtem  nuży wam i k ró lew i 
ezem  —  koin iw ujażeeein . Rumuński następca 
Iro-nu M e lia l odbyw a ł n iedaw no Ćwiczeniu w o j 
skowe i dnbeze iiiusial s ię napocić, zan im  ze 
zw ycza jn ego  strzelna został kapralem . K ró l 
P io tr  ju gostow iań .k i zapn iw ia  się do rządów , 
pracu j !c ciężko w obozie, gd zie  w oz i taczk i z 
z iem ią i woli i wszystko, co  je go  m łodocian i to ­
w arzysze— junacy, .tulimu-u holenderska b a r­
dzo  d em okratyczn ie  je źd z i po ulicach row erem , 
n iew iele  rob ie  rob iąc z m onarszego cerem oniału.

T ak ie  w ych ow an ie  i tryb  życ ia  z jednu ją  o c z y ­
w iście  serca poddanych w  stopniu o  w ie le  w y ż  
szyui, an iże li to uczyn iłoby zam ykan ie  s ię  w 
pałacu i izo low an ie  się w ładców  od trybu życ ia  
zw ycza js iyo li śm ierte ln ików . N E W

|CC

P L E B I S C Y T  R A D I O W Y  
„Kurjera Wileńskiego

Tinia 8 listopada, w związku ze vznioci<ienioir siły naszej rozgłośni, 
wydamy numer i.pecjaln;,. omawiająey szt rzej sprawy Hadiu na naszej ziemi. 
Przede wszystkim i-iH-ielibyśmy uwzględnię w tym numerze głosy szerszej opi­
nii, głosy naszych Czytelników. Prosi my o nadsyłanie nam swych uwag, ży­
czeń, krytyki —  chcemy zorganizował'* plebisryt, dotyczący pracy radiostacji 
wileńskiej, Zebrane głosy wykorzysta niewątpliwie kicrsiwnietwo Itadia, będą 
one odźwierciadłeniem życzeń słuchaczy, (aekawszc wypowiedzi będziemy 

drukowali w  całości, inne umieścimy wr ->!ri szezciiio. A więc wszyscy piszą 

do „Kurjera** o Itadio, Adresować* „Kur jer Wileński” —  Plebiscyt Itadiowy 
Ostatni termin nadsyłania opinij w dnia <> łistojiadu.

£lu>b Jona Kiepury z M »rią Eggerth

Zamek bdz klucza

O .tegdaj odbył „ię  w P rzęd z ie  Stunu C yw ilnego  w Katow icach , -śiułi znakom itego tenora -|>ol- 
skiego Jana K iepury, ze słynną artystką lilm o  wą M arlą E gge ith . Shibu ud/ń lit p rezydent m. 
Katów ic dr. Kocur, ja k o  urzędnik sianu e.ywil uego, 2d jęcie  nasze przedstaw ia now-oposlubio 
ną parę świetny eh arlystów , opuszczającą m ag istra t katow ick i po akcie ślubu cyw ilnego .

Kierownik pociągu wypadł i  wagonu
Dnia .1 hm., o  godz. 3,05, na stac j i  Bielsk | n ieobecność k ierow n ika  pociągu. Na poszukiw a

Podlask i, po pD/.y byciu pociągu zb iorow ego  nr. 
73 (B ia łystok  —  Bielsk Pod lask i) zauw ażono

Poza  tym, przynależność* do PPS  w pit rw- 

szym  dziesiątku tego wieku, zna jom ość z przy 

w ódca in i ruchu, (i Jozefem  P iłsudsk im  m iędzy  

Minymi) branie udziału w konspiracji i działa 

lwu rew olucy jnym  w \Vanszaovie. Peterslnirgu, 

Paryżu  i Genewie, uwagi o dziesiątkach ludzi 

p racu jących  w całym  Jym kom pleksie, to je d ­

no już w ystarczy łoby  Książka p. Maty (pseu­

donim  oczy  w iście) zw róciła  uwaigę czyteln ika. 
Szkoda w ielka, że na ogól, zaznacza autorka 

ty lk o  ilileram i osoby o k tórych  pisze, zresztą 
rzeczy, n ie m ogące im zrobić p rzykrości, ami 

skom prom itow ać. T o  n iec ierp liw i w  czytan iu  

; m ęczy. O bciąża ją  toż książkę rozm yślan ia  f i ­

lo zo ficzn e  aczkolw-dk inic da się zaprzeczyć żc 

są potrzebne do  całokszta łlu  obrazu, do uzujieł 

niertia te j spow iedzi z ca łego życ ia  tak przeraża 

ją co  szczerej, że aż pojąć  trudno, jak m oże 

cz łow iek  najin tym n iejsze , najboleśn iejsze przej 

śeia -swoje, .swych uczuć, w.rn i odruchów , po­

dawać do  w iadom ości pub licznej, choćby pod 

pr ze j r z ys triu  | >sc mion i m em .

Chyba, iże, jak  to  autorka zaznacza, jest 

s ię  u jakiegoś krosu, a raczej poza nun. Tafkim 

kresem  życia i osob istego szczęścia d la p. M a­

ty  stula się śmierć jedynej córki, k tó re j choro- 

ł>y płucnej od -wozesnej m łodości n ie  d o jr za ła  ta 

nieszczęsna matka, in in u  że była  dr. m edycyny 

i w  <w iecie lekarskimi obraca ła  się ca łe  -życie. 
Piękna, w yb itn ie  zdolna, tryskająca intensy-w 

nyin życiem . W anda, um iera 'po długich m iesią 

cach w sanatorium, łudzona p rzez  matkę, wy

dobyw ającą nadludzkie isiiły, 

do zdrow ia.
ze tnoze . w roc ic

W  tym  życio rys ie  m ieści się k ilka powieści. 

Obr, tom y -stanowią t\ch d z ie jó w  skondensowa 

ny skrót, Na p rzyk ład  stosunek czterech m ęż­

czyźni, b lisk ich  autorce, kochała dw óch  k tórzy 

ją  gorzko  sk rzyw d zili, ninmo że kochali ją  tak 

że, n ie kochała wcale m ęża, k tó ry  p ozw o lił od 

jechać' ukochanej żon ie na tsłudiia za pralnicę i 

wsporn a gał ją, wraz z córeczką, k tó rą  miała z 

innym. Drmgi mąż, o  którymi jest m ajm nicj i 

b raku je wyznania jak  snę odbyło  rozłączen ie 

z pierw-szym, drugi zatem , stał się o jcem  dla 

p rz\b ian ego  dz.reoka, i najlepszym  opiekunem  

olku kotw et.

Żyoie barwne, użyteczne bogate we w raże ­

nia i  przeżycia. N ic skajpo szaifow.iła p. Ilo le  

tia Maty .solją; by ła  ludzka i a rcy lu dzkap i nic 

co ludzk iego mie było  je j  obo jętne. T o  też uczu 

e iow o  i uanysłosyo p rzeży ła  ogrom ną .skalę doz 

nań fizycznych  i m orałnych . Tak , że s tanow czo 

jest to  b iog ra fia  ciekawa i m ów iąca nam o  lu 

'dzliach liiłcprzeciotny ćh, z  którynni w arto  się 

zapoznać1, b o  cos znaczyli w -rod  n ieskończonej 

m nogości Jiliżnicli. Cli a i-a k lerystyk i środow isk  

shidenckicli i  św iata, z. jedn e j strony- rewoiu 

c jon istów  -z innej uczonych, p ro fesorów  i m ie 

azczaństwa warszaw,skiego, to  -są o lb rzym ie  

kom pleksy, k tóre  autorka p o 1 ra fila  scharakte 

ryzow ay zw ięź le  i za jm u jąco

//. K O M I K.

m e wystano z Rictska paro w ó z, z k fóreuo zau 
w-s,żono na szlaku, na km. 119, leżącego na mię 
d zy torze  kii rów n ika pociągu Jana K o z . rę z 
oznak.on i ickl ic.li ohrażeń. K ozyrę  zabrano tym 
żt- parow ozem  do Rielska Pod lask iego, gdzie  
udzie lono mu p ierw szej 'p o m o c y  lekarsk ie j 
W yp a d n ię c i" k ierow n ika  pociągu iz -wagonu 
służbow ego nastąpiło wskutek jego  w łasnej nie 
ostrożności I ś j

In żyn ie r trancuski Edmund M ichel w-y-na!azl 
zam ek, k tóry s;ę o tw iiira  |K> ustawieniu p ew n e j 
ki inhilKK-ji liezli- k tórych  jest 5(i W  w ypadku  
m ylnego  ustaw ien ia lic zb y  zam ek au tom atycz­

n ie wszczyna alarm.

Premie P .K .0,
D nia 30 p aźd zie rn ik a  .193G r. odb y ło  s ię  w  

-Pk.O. szóste publiczne p rem iow an ie  książeczek  
na w k łady oszczędnościow e prem iow ane Se­
r ii 111-ej.

W  prem iow an iu  brały  udzia ł książeczki, na 
k lóre w n iesiono wszystkie w kładki za ub iegły  
kw arta ł w  term in ie do dnia 2 październ ika 
1930 roku.

P rem ie  po zt. iOOO —  pad ły na Nr. Nr.
175115, 133912, 196243, 206201, 212525.

P iem ie  ,)o zł. 500 —  padły na N r Nr.
151952. 154501, 155694 160173, 101376. lo837K.
1626.31. 163392 163585, 171862. J76056. 179233,
182102, 189315, 199553, 201919, 202200, 203157-
209185, 211233, 221705, 225982, 227467, 239808
210703, 215295, 250813.

P rem ie  po zt. 250 —  pad ły na 'ir. Nr.
150120, 152088, 152341, 153215, li,3327 15129;.
154668, 155752, 158-) 15, 15860!!, 1150051. 100538,
102347, 105120, 166759, 109030, 170307, 17H8Ó.
172150, 172374, 172437, 172753, 173300, 1743D
174717, 179083, 179165, 183598, 183903. 18'479,
189075, 189901 190284, 191330, 191518, 194774.
195283, 195919, 190137, 190536, 197483, 202723,.
205259, 200800, 209585, 210598 2U089. 213078,
213431, 213818, 214014, 217389, 219659, 221292"
221188, 221080, 223905, 224230, 225172, 228500,
231232, 231030, 234411, 137800. 23938.) 2406417,
213621, 243790, 247159, 247397 247880, 219810,
250,420.

Poza tym i zostało w ylosow anych  245 p re  
n iij 100-złotowych.

Po  raz drugi padły prem ie na następujące 
książeczki

zł. 250 —  na Nr. Nr. 175725 i 192881.
zł. 100 —  na N r Nr. 102421, 181378. 187286 

188011.
Ogółem  padło 355 p rem ij na łączną kw otę  

zł. 61050.
O w y losow anych  prem iach w łaścicie le  ksią­

żeczek są pow iadam ian i listownie
Należy- zaznaczyć, że zasadą w k ładów  osz 

ozęd iiościow yeli prem iow anych  -Serii 11 I-e j 
jest w-zrosl liczby  p rem ij w m iarę w zrastan ia 
wkładów- na książeczce, p rzy czym  po o tr z y ­
maniu p rem ij książeczki nip tratą  sw ej war 
'.ości, lecz nadal b iorą udział w  następnych 
premioY. minet., pod warunkiem  regu larnego  
opłacan ia  daiszytdi wkładek.

Książeczki. Serii H l-e j. na które pad ły pre 
m ie w- poprzedn im  prem iow an iu , dotychczas 
tiie pod jęte : zł. 250 -—- Nr. 210095. .zł. 100 —  
Nr. Nr 162818, 226446, 234188, 235636.

ks ąże Bernard I.ip iH -B icstrrfie ld , narzeczony ho lendersk iej następ-zyn i 
w zią t ud'/.:il w ew iczen ia rii z sam ochodam i pan cern ym i. Na zdjęcwt —

tronu. Jutianny 
m om ent ćw iczeń.
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Jnglia  przyjaźnie zw raca uwagę  
Rzeszy

L O N D Y N . (Pat). R eu ter donosi: koła  urzędo 

we 1 m dynskie in form u ją, że rzi|d W  Bry.m iii j 

w sposób ])rzy ja zn v  zw ró c ił uwagę rządow i Iłże 

ozy n iem ieck ie j na pew ne ustępy przem ów ien ia 

min. tioeringa  i Goebbelsa z zeszłego  tygodnia.

Rząd b ryty jsk i ośw iadczył, że nie m oże do 

puścić tw ierdzeń zaw artych  w  tych m owach, a 

m ianow icie , że odpow iedzia lność  za klęskę go 

spodarczą N iem iec w jak ik o lw iek  sposob odcią 

ża politykę kolon ialną rządu b ryty jsk iego

Zagraniczny handel 
katalońSKi uniezależnia 

się od Madrytu
B A R C E LO N A , (Pat). Rada gospodarcza rządu 

kata lońsk iego  w yda ła  kom unikat, w  którym  

podkreśla, że pon iew aż rząd m adryck i nie m oże 

w yrów n ać  swego bilansu p łatn iczego, rząd ka- 

laloński postanow ił zaw ierać  bezpośrednie urno 

wy o w , m ianie tow arow  ej i k redytow ej z zagra 

liioą.

l i  iv  nocześn ie 'donoszą, że brak surow ców  

zm usił robotn icze zw ią zk i przem ysłu w łók.en 

niczego, k tóre  obecn ie kon tro lu ją w szystkie 

przedsiębiorstw a, do skrócen ia czasu pracy do 

lłi godzin  tygodn iow o. ,

Strajk restauratorów
n IL L E , (P a t). N a  przeum ieściu m L il le  H el 

!< mm es wybuchł w czo ra j stra jk  p iw ny, do które 
g/o p rzy łączy ło  .się ok o ło  70 procent w łaścicie li 
restnuracyj.

P o  Paryża  lutnia sic dziś delegac ja  syndy 
katu p iw nw arów . .luk w iadom o przyczyną sin i 
ku jest podniesienie przez brow ary ceny pi w a.

*

Austria uznała imperium włosko-abisyńskie
P A R Y ?  (P a ll. Tlavas donosi z W jiednia, że 

lam tejsze kol i w łoskie uw ażają uznanie impe 

fiu m  w loskc-ab isyiisk iego ]irzez Austrię za lakt 

dokonany.

Istotn ie -tytuły kró la  W łoch  i cesarza A lm y  

liii zoslały w yraźn ie  w ym ien ione zarów no w  Ti 

stach uw ierzyte ln ia jących . k tóre w ręczy ł w 

R zym ie  n ow y poseł austriacki R erger-W a lde 

negg, jak w  m ow ie  p rezyden ta  M iklasa podczas

wręczania lis tów  u w ierzyte ln ia jących  p rzez po 

sła w łosk iego w  W iedn iu  Sałata. W  ten .posól) 

Austria była p ierw szym  państwem, które uznało 

nowy s I a 11 rzeczy  i, zdaniem  wspom nianych kót. 

n ie w yda je  się aby i-nna fo rm a  uznania ze stro 

ny Austrii była nieizbędna, a naw et jeś liby  lo 

nastąpiło, lo  m ia łoby to jedyn ie  charakter for 

luń Kiego potw ierdzenia .

Trzęsienie ziemi w  Japonii
T O K IO , (P a l).  Dziś w e wczesnych godzinach 

.annvch  m ieszkańcy T ok io  w yrw an i zostali zc 
snu .silnymi wstrząsam i podziem nym i. W strzą  
■sy te trwały oku ło  III minut.

Szkody w m ieście są n iezw yk le  małe, eluoć 
rz.cczoznawcy tw ierdzą, że silu trzęsien ia ziem i 
była n iew ie le  m niejsza n i w połudn iow ej Ja

lam ii w  marcu !!):!.'> r., k iedy lo .! tys. ludz 
straciło  życic.

Jak donoszą z miasta lukuszim a uszkudzo 
uyeli tum zostało w ic ie  dom ów Szyby p ow y la t ) 
wały, a p rzew ody te le fon iczne i e lek tryczne tu 
s ta łj zerw ane, Dotychczas nic ma w iadom ości 
o o fia rach  w  ludziach.

M B H E B I . M — W B M W

PASTA 7 0  ZĘBÓW
Najstarsza Francuzka

Najstarszą obyw atelką  francuską jest pani
Boeiibarikm w Reims. która obchodziła w tych 
dniach 107 roczn icę urodzin. ,\a cześć matuza 
tomki wydano bamkiel w którym  w.zięłi udział 
przedstaw iciele władz m iejskich .Sędziwa soie 
riiizanlka. k tóra cieszy się zdrowiiem. n ie wahaia 
się przed  w ychylen iem  kilku k ie liszków  szampa 

| na. Górka parni Bom bnrdon licizy 70 lat.

Zw łoki ś. p. Daszyńskiego
z ł o ż o n o  na-wieczny sporzy net*

K R A K Ó W , (P a t). Pogrzeb  śp. Ignacego Da­

szyńskiego miał p rzeb ieg bardzo uroczysty. W  

pogrzebie w zię ły  udział w ie lotysięczne rzesze 

obywateli przybyłych  z Krakowa i okolic  ornz 

liczne delegacje z. poszczególnych  miast p o l­

skich.

O godz 12 na odgłos syren labrycziiiych ro- 
bo in ic , ze lu a li się grupam i w różnych dzicln i- 

| cuch miasta i oko licy , skąd udali się lia wyzna

Trumny i zwłoki w falach powodzi
B U K A R E S ZT . (P a t). Sytuacja w ohsza izr 

'! „rgn  Ti u jest coraz | uw ażniejsza. Iknwódź zni 
■s/.rzyla szereg* inivjseowosśei.

\VimI v wezbranych  .potoków nm.s;j zw łok i i

trunmy porw ane z em en larzy. N ieustanne ule 
wy gm ża zakupieniem nowyeTi oba/arów w 
lrnnsvl\> ani i.

Zjazd Uczestników Ruchu Niepodległ. 
dawn. Młodzieży Narodowej („Z E T  o ’)

W, 50 ,ą roczn icę za łożen ia „ZeLu oa lięóz ie  
się Uczestników Ruchu N cpod iegw ściow e
go „Zw iązku  M lodzio/y p o lsk ie j'1 (M łodzieży  Na 
rodow ej,.

Zjirzei zebrać ma byłych  wychoi,vańcó\v w szy 
stkicii pokolen  i okres u w  oirgauu/.acyjjiycb od 
pow stiuLa arż d o  ujawjiiieinia ruchu od  począł 
ków l>racy, ikłórycJi zaczynem była „R zecz  o 
obron ie azy/mirj i '.sKailbie niairodo wyim płk. 
Jeża M.łkowiskiegoi, ai do wallkii, o  szkołę polską, 
Legiony pracę le ga ln ą  m łodzieży w Polsce N ie 
podległej.

Protektorat nad Zjazdem  o b ją ł P an  P re z y ­
dent R zeczypospo litej W  sk ład  kom itetu bono
row ego wchodzi w ielu wybitnych  działaczy.

Zjazd rozpoczn ie się 2X lislo,padia b i. w  M ur 
szaw ie. O rgan izu je go Zw iązek  Seiniiorow Orga 
a izac j' iMiłodizieży N arooow ej ii ZPM  D. przez 
Główmy K om itet Z ja zd ow y  pod |<rzeV oUIIJIŻ 
w cm G uslawa- Z ielińskiego.

W Z jeźd zić  wezm ą udzjai m ieiylko ezłonko

czone m iejsca z liió rk i celem  dołączeniu się do 

pochodu.

O godzin ie  14 trumnę ze zw łokam i wynieśli 

T sali k o lu iiin ow ej Domu G órn ików  na barkach 

murarze,’ górn icy  j kole jarze.

Przed  dom em , żegnając .zmarłego p rzem ów i) 

li. poseł Stańczyk, podnosząc o lb rzym ie  zasługi 

śp. Ignacego D aszyńskiego w zorgan izow an iu  i 

uśw iadom ieniu  robotn ików  w Polsce oraz d z ia ­

łalność n iepod ległośc iow ą zm arłego.

Następnie u form ow ał się kondukt pogrzebu 

wy, na k tórego  przodzie  postępow ały organizac 

je  sportow e z czerw onym i i czarnym i Hagami, 

da le j czerw one i żałobne szlandary o rgan izacyj 

robotn iczych  chóry robotn icze, oraz niesiono 

k ilkadziesiąt w ieńców  od różnych  organ izacyj, 

s low ai zyszeń, władz i/.wiąz-KOW pracowiiiiozycli, 

wśród nich w ien iec od  p. w o jew od y  krakow skie 

go, m i Sejmu liP . i od P rezyden ta  m . Krakowa.

Karawan, zaprzężony w  4 kirem  o k ry ie  czar 

iic konie, o lacza li c złon kow ie  o rgan izacyj i gór 

m ry  w ga low ych  s lro jach. Po bokach n iesiono 

płonące pochodnie.
Za karawanem  na barkach nieśli trumnę, o- 

k ry lą  czerw onym  sztandarem  człon kow ie  PPS. 

Za Iruntną postępowała rodzina Zm arłego: żo 

na, trze j synow ie, dw ie  córki, d a le j w o jew oda  

krakow ski Gnoiński, delegac ja  Sejmu RP. z wi

wę Zw iązków  •Seniorów ONM  i / I MD,' ale 
wszyscy by li wyciiowaniry k-go mchu, a miano, 
w icie: c/lunkow ie <irgainitzarji M łodzieży  Nam  
dow ej szkol średnich trzech byłych  zaJiorow, To  
wa.rzyi.st w a Tom asza Zana, w yclioiw ańey , ' -a ",
„•Czerw milej R ó ży ", oPrzuszłoŁei", (1 'elu), ucze 
slinicy Grup i Gron Narodow ych , k o led zy , tow .i | eeinarsizałkieni Podosk iin , grupa postów i sena 
i zyisize, Łiracia i zetow i, cz łon k ow ie  Z jednoczenia | lo rów  ziem i k rakow sk ie j, gen Mond, delegat 
M łodzieży 1’olsikiej Zugraiiiicą, W  a rszawslciegi i 
„Z n ic za1, „,sam okształcen ia11, „K o ln  K o łłą ta ja "
Zwiąlzkiu PGikskiLej, :M ł o dzicz y  Deunokirutyczinej,
„W o ln e go  Strzelca , D rużyn  P otow ych , W o ln e j 
NJkoły 'V. o(jisikowej P o lsk iego  Zw iązku  W o jsk o  
-w ego-.

G łów ny 1\u.n]?Iel w ykon aw czy Zia,/,<lu mieści 
się w W arszaw ie  p rzy  ul N ow y  Sw lał 21 m. 4 
tel li— 4‘.)— >10, gdizi-e n a le ży  d ek larow ać udział 
w  Z jeździć. Pozałem  rosiały ' p ow o łane  ruejsco- 

[ we K om itety  O kręgow e.
Uozeslinilkoan Z jazdu przys ług iw ać będzie pra 

wo do anużeik k o le jow ycb .

\ \ S7 \\
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ABECADŁO
b & s m e t^ o s c a e

t jak pierwszą "(erą każdego abeca­
dła |esi liłera .A  tak i w abecadle kos- 
mel /cznem  litera .A  jesł na pierwszem  
niisjscti.. takom iłe A baridy-krem  i pu- 
der-ło podstawa auecadia kosm etycz­
nego. Krem A b .r id , przygotow any na 
wyciqgu cebulek lilij i m iodzie.az.ata  
ożywcze na cerę i zapobieaa tworzeniu  
się zm arszczek. Krem Abc’-id-to pierw , 
sza litera abecadła kosmetycznego.

f t ^ B A R I D
p e r f e c t i o n

m iędzyn arodów k i soi jab s iyczn e j p Soukup, 

przew odn iczący senatu R epublik i C zechosłow ^c 

k ie j, delegac ja  s tow arzyszen ia  centralnego b. 

w ięźn iów  politycznych , różne o rgan izac je  kom  

batanckie ze zw ią zk iem  leg ion istów  na czele, 

k luby sportow e robotn icze, w ładze PPS. delega 

c je  różnych  o rga n izacy j z catego kraju  z kilau 

set sztandarain i  transparentam i.
W izdiuż trasy p łonęły lam py, pok ry le  czarną 

krepą. Chodniki, balkony, okn a  dom ów  były 

szczeln ie  w ypełn ione publicznością. P rzy  głu 

cnym  odg łos ie  w erb li kondukt pow o li .uczy 

Pu' d rodze  do konduktu dołącza ły  się ustaw ione 

na pob lisk ich  uhcach delegacje m iast i poszczę 

gó lnych  zaw od ów  pracow n iczych .
\Vj czasie pochodu m arsze  ża łobne gra ło  k il 

kanaście ork iestr. U licam i Zw ierzyn iecką  i 1 ran 

ęiszkanska kondukt podąży ł przed  m agistra1 m  

h r a k o w a ,  przed  k tó rym  p rzem ów ił p re z jd e n 1 

m iasta dr. k ap lick i, żegnając śm iertelne szeząt 

Li trybuna iudow ego m ien iem  miasta i w łas­

nym. Po  pr.zemÓY. ien.iu p rezyden ta  miasta cliorę 

robotn icze  w ykon ały  p ien ia żałobne.
Tu  do konduktu dołączy ł się prezydent m ia 

sla oraz rada m iejska.
  ^ ~  1

Zmiany w  rozkładzie 
jazdy

W  K atow icach  odbyła  się m iędzyd yrekcy i 
na ■ on .er.n c ji, z udziałem  przedsiawMcien Mi- 
iPslers lw a K om un ikaci. Wióra obrunowała 
nad zm ianam i w  rozk tadz.e  ja zd j im ok ies  z 
m ow y t. j. od dnia 15 Krudnia rli. W-t-Wo doły 
czy jedyn ie  skasowania raiciągu N r. /81//J- 
ku .m in ikacji Grodrjn —  v,arszaw Ł, p rzy  czym  
pociągi N r 715/711', kom unikacji W iln o  —  
W arszaw a zostaną u łożone w ten sposób, że 
pociąg Nr. 716, o d je żd ża ją c } obecnie z W iln a  
o godz. 2.1.40, od jeżd żać  będzie <i godz. 21,30 
do^W arszaw y G łów nej, a n ie W ileń sk ie j. Z PO 
wrotom  pociąg Nr. 715 odjeżdżać^ będzie z 
W arsza w y  G łów nej o godz. '82 m. lo- ?  ram ie 
nia D yrekcji' udz.iuł w  kon lerenc ji w z.ą ł p. 
Szreders k ier. Dz. Pasażerskiego.

W  śpraw ii zm iany rozk ładu  jazdy na ok i ?s 
letn i tj. począw szy od  22 m aja 1537 r. obra 
dow ać będzie m iędzydyrekcy jn a  kon ferencja , 
.zwołana do  B ydgoszczy w czasie od 5 do 20 

bm.

?.ałobny pochód podąży ł da le j ulicą G ro iL  

ką na rynek  g low n y gdzie  z pod pom nika A 

dam a M ick iew icza pożegnał Zm arłego  p. P a c ­

kali, k ló ry  w k rótk ich  serdecznych słowiacli pod 

kreślił ro lę  i n iepom ierne zasługi Daszyńskiego 

w  zorgan izow an iu  P o lsk ie j Partii S ocja listycz 

nej i ruchu roboln iczo-n ,epod ległościow ego .

W  chw ili zbliżan ia się jmcliodu do brani 

cm entarza w R akow icach  ork iestry odegra ły  

li jm u  żałobny, po czym  z trybuny ustaw ionej w 

bram ie, łączącej now y i s tary omentarz raku 

w iek i w ygłos ił p rzem ów ien ie  nad trumną T c  

masz Arciszew ski, prezes Cen lralnego 1, om ile lu  

W yk on aw czego  PPS. Następnie p rzem aw ia li ni. 

in. P rezes senatu R epublik i Czechosłow ackie j 

Soukup, jak o  delegat m iędzyn arodów k i socjuii 

stycznej, Jan K w apińsk i, prezes kom isji central 

nej zw iązków  zaw odow ych , M ieczysław  N iedział 

kow sk i im ien iem  redakcji „R ob o tn ik a '1, Zyg  

munt P io trow sk i im ienem  zarządu głów nego 

T I  R, ,p. lio c lz r . im ien iem  poiskicli robolniikow 

z Czechosłow acji oraz przedstaw ic ie le  ukraińs 

k ic li, ' żyd ów ski-c.il i niemi-ccki-b organizneyi 

iMilniczych.
Od bram y cmcntarrtej do m ogity zw łok i od 

jirow adz ii k s . kajieian Steicli. Po odpraw ien iu  

n iodtów  ża io linycli chóry robo in icze  odsinew aly 

„S u lie  Regina".
P rzy  poch ylan i cli s/4;iindariicli zlożori-o na 

wieczny ąioezyneik trumnę 'ze zwloknniii ś. ji. Ig ­

nacego D aszyńskiego Jo m ogiły. k\órą l>okryły 

sli.sy w ieńców  i kwaiilów, p rzyw iez ionych  przez 

delegacje robotn icze :/. ca łe j Polsk.
U roe/yslośei p ogrzebow e zakończyły się ko 

ło godziny lb-ej.

Pi Cl wszy tom p ism
g e n .  K ^ L Z a - i n . l y ł t a u

W a R S Z A W A  (Pat). W  n a jb liższych  dniach 

ukaże się na półkach  księgarskich tom  nism 

genera ła E dw arda Śm igłego Rydza, p. t. „B yśc ie  

o  s ile n ie  zapom n ie li11 w  opracow an iu  pik. Ru 

m ana U m iastowskiegc. T om  ten zaw ierać  będzie  

zb iór ro zk azów  szk ice z okresu w ojny  o raz mo

'̂ 1 _____
l

PrcSbzj rabinów 
do gen. Smigłego-Kudza
o odroczeniu ustawy o udoju

W  W arszaw ie  odb y ło  się ,zebranie rab n ó w . 
w  k lórym  w z ię li udział delegaci żydowskich  rze 
••ulików. Na zehraniiu tym  pow zię ło  uch., aię 
y.wrocenia się do senaloruw i paslów żydowakich  
z tym, aby w  dniu 12 bni., w ydelegow ać ki,ku 
przedsitawicieLii do gen. Smugłego R ydz i.

Delegaci ot m a ją  prosić o  odroczen ie w k i 
nam i a. ustawy o  ogramieze-iiu uboju rytuał wg o 
na okres dw ulelni. W  zebrauiJu rabńuów- i dcie 
gatów- żydow sk ich  nzeżn«ków w zięło  wd/ial K l 
iLudziesięciu przedslawioield p row in cji.

Konferencja Związku 
Mtoaej wsi

W  dniach 31 październ ika, 1 i  2 listopada
nir. odbyła  się w  W iln ie  K on feren cja  członków 
zarządów  powialow-yoh i .‘ i st r u k t o rów  Zw iązku 
M łodej W s i z terenu w o j. wileiisaieigo przy u 
dzia le 40 osób. P oza  m ie jscow ym i działaczam i 
w z ię li w  n ie j udział w  charakterze re fe ren t;,v  
z ram ien ia Zarządu G łów n ego pp.. S t S ierr 
ski, H elena B rzozków n a  i  St. M iechowska. Ucze 
stm cy kon ferencji przedyskuto\,ali szereg aktu 
.'alnych zagadnień, dotyczących  id to lo g ii, n*»lod 
pracy i  strony o rgan izacy jn e j ruchu m Jedoi.ie j 
skiego. o ra z  ustalili program  dziauailnosci Zw iąż 
ku na okres  jednoroczny.
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T rze źw y  sąd, wytrwałe rece 
i dobra o r g a n iz m

Z okiu.ji Oiiin Oszczędności dr. H E N R Y K  
G ftljB E R , prezes Centralnego Kom itetu Om  
czodnoscfowego R. P. w dniu 31 październ ika 
w ygłosił przez rudi-o interesu jące przemossie- 
nsić. Ze w zgiędńw itechniezuiych przeniów i.:- 
’ )ia tego riiie m ogliśm y podać wcześniej. N ie , 
slrwcito jednak ono m c nu aikłuaiinośel j w  J 
dniu dzisiejszym  lo  też w obszernym  stres/. | 
czem u ipouiiżej je  podajem y

Okrc s, na iklóry pr/.ypad. obecnie iM iędzyna 
rodowy l ) z v ń  Oszczędności, rótżini s ię  znacznie 
od  la l ubiegłych Jeszcze do  ostatnich czaisow 
n ie  m ów ion o  o  n iczym  innym  jak  o  kryzysie,

ilzi.ś  z a c z y n a  s ię  m ó w i ć  o  p o p r a w ie .

i oraz uczv„dsl„z ii staje ai,. konieczność' ściślej 
szej yy-spói pracy m ięazj narodnm-i, i yy.skuzują 
na n ią naw et p:u.stv> a, które do niedawna czyn i 
ty wszysliko, aby m ożliw ośc i le j w spółpracy pa 
raliżować. t.eiciz n ie  jcsl jeszcze Oliwko do je j 
realizacji. W  ciągu ostatnich kilku lat nagros.a 
dz.iło sir- w pos/.-czegóinjch krajach  tyle zarza 
dzeń i m m i, l-egiilujiicych gospodarki; w ra­
mach narodowych, że trudnio In (oby pom yśleć, 
•b jt zniesienie ko-rier celnych i p rzejście  do za 
sad swolkod.nej w ym iany iiiiędzynarodo-yy-ej ino 
gt-o si(. obu - liez wstrząsu iub nawet w pew nej 
m ierze katastrofy Jeśli ł.a.sło

.. .a n i i d la  s ie b ie  i t* w ła s n y c h  .s ih ic h ”

tn .'u liwaf/Jlrie przfcz^w i-e*n ekonom istów  za fra 
■ es, lo OMizaio się, że ono jodyn ie wy trzy mato 
próby życia, j  jedy we ono sr.Uo m i ; prawdą.

Program  i kononikziiiy, w y suwają-.y do rzędu 
hasei mtczt-uiyen m iao .vę o u uisny cn silach jest 
obecnie w y ra z -n  jedności i u/e/woisci, co z»s 
poi tycy m ów ią i pisz;/ o  noipizy narodow ej wy 
m ianie, zna jdu je się na. razie na plamie dal 
s/ymi, K on ferencją w sprawach celnych, walulo 
wy cli. handlowym i przą. gotow u i-i grunt na. ] 11 v y  
sz-iosc, lecz dziś' .kaudy nairoil sam, n ie  ogląda 
jąc się na. drugi, musi działać i dzia ła*tak , jaia 
mu najlep ie j z punktu wui/ania jego  pr/yszMr, 
ci wy-psiua, lm iye zy  lo  .rownie-ż polityk i mo 
neta m ej.

Rynek m iędzyiuwodowy daw no ./dążyi odzw 
czaić sie od  sw jbo-dncgo nrohii kapitałów , a 
rO/padmęcie się htoku z ło tego  v.yw ola ło  raczej

w s t r z ą s  iiu tku-y p s y c h ic z n e j ,

gdyż w uklazlzic sił Ji-iansowych w i airc paio 
/ J j n*io me wpiyim.io, N ie mii uniwersalizmu v\ 
ńzieciziiiLie liaiimsuw; reguluje j;j przezorna gos 
podarku. .każdego państwa or uńooini, a grunt, 
iui którymi \\x)\xirina się rozg ryw ać  tu /aula 
nie i. św iadoma celu polityka, ekomwniozna

Syluaeja Polski jest #odmitMmai, n iż iiuny-rh 
państw. U na* ińe i,sinieje /atgatdtnienie w an ilo  
we juko proiilein  o d «r  watu probdeni ptvls-ki 
to zagadniemie ogólnej jJospoua-Pki. \S ciftgu cii 
łych situJeci dolska zaisvip}’ vwuiłi bym  go iuw yim  
w yrobam i, a gdy w ościeimiyeti krajaten wyslrze 
laty Koinm y lanryezne, poiska m łodzież Ciitśn.e 
zapraw iała się do teoreiye/ iiyeli srtiwiiów Syna 
boR-m bogactwa była nie mais/yna —  lecz ził* 
ntki;

Celę n i, d i* k t ó r e g o  z m ie r z a ł a  m lo d z it - ż ,  

b y ł  n ie  w a r s z t a t ,  l e c z  b iu r k o .

S łow o szewc, kraw iec, cieśla zaaniaist hyc 
jaik na to uv pch li zasługuje —  określen iem  za. 
.szczytnym, l.y io  często pogróżką  dla ndodzicu 
ca. k tóry n e przyk ładał się należycie do gra 
niaP-ki greck ie j łub łueiiiiskuj. bałt w o w ym aw iać 
lo  się u ’-niis siov. o dobroby t, ale ci, którzy je 
wym aw iali, traktowali je  w pewnej m ierze jako 
abstrakcję, jak o  teorię. \ przecie/, me ma bez 
wizgiędine.jStfcj, prostszej i -)>a>. o z ie j .zro-zuima 
le j p raw dy jak ta, że

j e d n a  je s t  d r o g a  d o  i i z y s k a u ia  d o b r o b y  

tu  d o b r z e  z o r g a u iz o w  a n a  p r a c a .

N a jsiln ie jszy pieniądz jest wszędzie lam, gdzie- 
jest w haiku praca..

Jeżeli w ięc mamy zastanowić się nad śiod 
kami popraw y naszego obecnego stanu przestań 
m y da wać ucha p lotkom  i JiiepOKojoini\i weźmy 
się do pracy B rak  nam jzodstaw ow ego czynni 
ka dla gospodark i, t. j. kap ita łów . Dla ich uzy­
skania p rzy  w y tę żon e j pracy- m usim y stale

w a r t o ś ć  p ie u ia d z a  n a s z e g o  u m a c n ia ć ;

nk; stać nas na żadne eksperym enty. Państwu, 
które dysponują o lbrzym im i zasobam i kap itało 
wynii, m a ją i duże środki na przetrzym an ie  lu- 
k ic t  czy irii-iych prób, Avii;c nioigą ryzykow ać. 
M y musitmy dop iero  stwarzać pew ien stan posia 
dania, nasze dziwłaniki inusizą m ieć  chaira-kler 
n iem al początkowy. \a  Zaćliodizie indzie uinją 
laki imudmńiur kai])itiiilów, że mogą po.zv.olić so ­
lne n i w iele prób. My

m u s im y  k a p i t a ł y  tw  o r / y e ,

naw ołu jąc do pracy i oszczęaności, iyc.li diwocli 
podstaw owych wa-ru-ikow życia  gospodarczego, 
które n ies le ty  nie jest jeszcze u nas życiem  p iw  
szechnym Bez pracy nie ma oszczędności, m imo 
że oszczędność sauna w sobie n ie jest źródłem  
bogactw a; je.sl oma ty lko środkiem  do je go  osią 
gabia. 1’ aii.stwo gdzie U inktjo-im ją .w ielkie war 
aztaiy jiraey, gild ie przy w ie li  ioj produkcji lud 
ność w yda je  w ięcei —  jpst bogatsze n iż toy gdzie 
ludność w praw dzie dużo oszczędiza, — lecz nie 
produku je nic, lub n iew iele. W ie lka  .aktywność 
gospodarcza zw iększa kap itały n ie inaczej, jak. 
d rogą zw,ęk.szenia kensum eji, a le  leż, zw iększa 
jąc w ten sposób i stopień zam ożności, ro/szerzu 
Podstawy oszczędności. Oszczędność, jako  czvn 
iirk bogactwa. Jest wymukiem um iejętnego adun 
n istrow im ia kap iailami na gruncie twórczości 
gospodarczej,

zmnii jszmiic u , <1.tików mi )>rxr(Imiuty 
ż.lu;cliir i /wićkszauic ich fik /asilunii1 

pracy,
w ytw arza jące j p rodu kty powsz.cc.hncj potrzeby 
—  oto celow ość gospodarcza, .'soiśle biorąc, bo 
gac lw o  —  to trzeźw y sąd, io —  w ytrw ale  ręce, 
to —  lun kcj.iiiiijące  m aszyny, u jęli w ram y dob 
re j organizacji,

Polslka jest dotąd krajem  matvc.li potrze !' 
1'io'dncc-nl ma ciasny krąg. k lien te li; sprzedaje 
m n ie j na g łow ę ludności, tow arów  koszta p ro ­
dukcji są zatem  p roporc jona ln ie  do innych kira 
juw  wy ższ, Jeśli by produ kow a ł w ięcej —  m óg! 
by lep ie j opłacać swych ro-botnilków, m iałby 
w ięcej odb iorców , a dzięki konni ceny lewarów  
byłyby tańsze.

Kucwjjfluic potrzeb zbiorowych i iiuly 
wiftunlnyćSi

jest n iezaiuzcczalnym  d l i  mis inleresein. M iarą 
za.możności nie jest w yłączn ie .stan posiadaniu, 
lecz rów nież rozm iar konsiiincji low arów , wy- 
])rod iikow anvch  w K r a j u .  My w J!olsee nudo jesz 
cze w iem y o iiad]n<)dukcji i uważam y ją  za luk 
sńs z a g r a n i c y .  Trzeba  nam

więcej hurtów, więcej uhraii, więcej kfiią 
żek, więcej ui:i ;zvn.

A.te skąd je  wziąć? Przfiuicż ich nie .przynie
sh' nikt ,w podarninkii dla iii m ilionów  ludzi.
P-zecież 'żadu.a. różdżka i-ch nic w yczaru je T rze
ha więc s.iiiiyni w zią ł się do roboty. P j la r y
w ledy .Kli-girają rolę jako św ia tow y czyinin-ik elko 
nonnc-aiiy, gdy na jak  najszerszą skalę produko 
w ać będi/dlowary dila .zasjiokojenia. w łasnych po 
tm-tb. Toiwary polslkie nie zw alczą konkurencji 
na rynkacJi św iatowych, zamku produkcja  nie 
wyitworzy sobie

zbytu w samej I*ols(e.

Dokonać lego dzieła nie da się ina-czej. jak 

p rzy jm iijąv  d la każdego obywatela* za naczelne ' 
hasto —  hasło pracy, a, /a rsymhol diziałań gos 
pinl.irczycli —  rzt-lcpiość i .Milidarność,

Sami, n ie og ląd a ją c  się ilu. i.inn.'ch. musony 
przystąpić do umacniania polsk iej sity ekono­
miczniej. W sleezny stan naszej ,m yśli go>poda.r 
czej sięga setek lal; wciąż jeszcze nędza ma u 
nas eh*raklkc,,- przysłów  inwv.

I i mino o szkodliwsza i niebezpieczniej 
sz.| dla narodu zasadę, jak zasada nie 
przejmowania się, zdawania się na ła­

skę losu,
.słowom -  zasada dojulrkciwamiia. l-atali/.in, bę 
dący c-is-lią ludów  o nisknii jioz-iomic kultury, 
j ,s l  siewcą zgutby. 'rrzclia go wykorzenia, z cliu 
r ak I e r ■»w p oils.k i cl i .

W ażną m ię ma I ii do sjiehuKuria

oszczędność. -Nie nult/y jej identytiko- 
wae z progjraiiieio „zaciskania pasa”.
Dszczę-duOiść -— jak już .wiS;po,niinialcm —  lo Iwo 
w en ie  ./ibiioro-wym w ,)sitkiem w ielkich kapitałów, 
k lóryc li celem  jc s l podmlosie,mie siły potencjo 
lia lnej marud u i zw iększenie koinisuincji Taili, 
gdzie k w itn ij  wyisoka kultuii-a pra-cy, o iodukcjn  
osiąga w yżyny, u. jiozlom  potrzeb coraz ba.rdzucj 
wzrasta. W  ślad za tym wzrostem  idzie d ob ro­

b y t
Kasy o.s.zozęidno'ci, jako  zihiorn.ee wiclki-cb 

kap itałów  m ają di> spełnić ii,a doinioste jiosłan 
J n iclw .i: k[zewicm ic w  spiiteczeństwie .myśli c.ko 

uom icynej. Adm in istru jąc im iją tk ;cm m ilion o ­
wych rzesz Iudnoiści-, d źw iga ją  one od,|Kiwie.d.ziial 

I ność za dobrą gospodark" funduszami, grom a 
| dzomymi pud znakiem zaufamiia i w iary.

Spór o 580.000 złotych
Pizegrał b. dyr teatrOw; 

w Warszawie
Od wielu lat ciągn ie sii sensacyjny spór 

cyw iln y  pom iędzy b dyrektorem  carskich tea 
irów  w W arszaw ie gen. .Maciejem kryw osze- 
jew yin  a liiu iną m. s. W arszaw y.

K ry woszc.jew wy.siąpil p rzeciw ko sam orzą 
dow i sloteczncmu z żądaniem  w ysok iego od 

;sz-ko(lov. .luja p- widując się na lo, iż w o k re ­
sie sprawo w amłiłi fu n key j dyrektora, l i r  esto- 
ua i pow ażne sumy w instytucjach teatralnych 
z w łasnej k insza ni.

Sprawa ta m iała zm ienne koleje. W  p ierw  
.szr-j inslaneji K ryw os/ejc  i wygrał, w II prze 
grat, zn.ś Sąd N a jw yższy  uw zględnił jego  smu­
gę kasaeyjną. W  .sądzie Apelacyjnym  oddało 
nt) pretensji Kry woszejew  a. zaś w osla lirie li 
dniach spór len po raz p iąty byl rozpoznawa 
ny w  Sądzie N a jw yższym .

Tym razem  najw yższa instancja ,ądow a u 
znalu roszczenia za bezzasadne.

Siano drożeje -  bydło tanieje
W  pów. dziśnieńskint ceny zbóż. spa 

dły. O n a  1 kg żyta spadla z lb  na 1S 
ge. owsa z 10 na 14. jęczmienia z 1S na 
iO,

(.cna siana łąkovt ego w zrosła z ó na 
(i gr za kg. Konie i bydło znacznie pot i

*UkJER SPORTOWY

ufały, rtrzyiniijij się jedynie ceny na 
świnie tuczone, których podaż jcsl wy 
suka. Zauważa się kompłetny brak pa 
szy ii rolników dotkniętych klęską posu 
cm i gradobiciem.

Kiedy s k M t l  emeryUIne hm
ł l r b w u e  V  W yjRiUd IdDkąipOjSCiłi 

pracownicy
\\ jodnyi.i z ostirtnicli zarządzeń Zakład 

Ubezpieczeń Społeczuycli podał do wiadomo«śei 
iihezpieezahiii spoteezi-iej zasady, ma jakich mo 
gą hyc zwracane, sk ładk . wpłacane na uhezjiie 
ozenie emeryialiiie.ipracowiii.ków iiimysiowyeh, w 
w-yipadkach zamą.żipojiśe.ia p racow n icy ; zw roto 
wi podlega Ó0 procent u iszczonycli składek.

Nłd/iiryknym warunkiem  dla iizyiskauia zwrotu 
sk(adi"J; jest posiadanie przez .pracowuiitę w 
ch w ili opuszczenia zajęcia i iislania obow.iązko 
wego ubezpieczen ia przt najm niej tifl m iesięcy 
skład kowyeh Jeśli osoba, zgłaszająca ro «z (z c  
nie o zwrot składek wyszła , amąż jir/.ed opusz 
czen.icni ■z.al-rudnieriiia nic jest .koniecz,nc posia 
danie <>0 m iesięcy składkowych. Roszczenie o 
zw-rnl składek nioż.-f być  zgłosz.ome nie we/.i f 
n iej, M ż po upływ ie -sześciu m iesięcy, a arie póź 
k lu j niż w eągu  1S m iesięcy pozoslaw iana bez 
^alrudnicn ia. uzasadniającego obow iązek  ubez­
pieczenia.

M iesięcy w a r u d k o o  zalie/onycii do u-l.e/pie 
rżenia ( k liire w oibwili zalał w iania roszc/cii nie 
s ia ły  się jeszcze m iesiąeaini skiałl-boiwynii skul 
kieni n iewpłaeania składek nie zalicza się do 
w ” iinaganego jminmiaJnefio, okrese. lit) aniesięcy

Num er Konta P K O  W ileń sk iego  W o je  w 

Kom itetu Z im ow ej P om ory  Bezrobotnym  w W ll 

n ie  jest 70,204. W sze lk ie  w p łaty w o lne sa nil 

ojsłal [lo rztow yeh . .

KHin lifidł«  i w
W  iokaiu ł ’Z \  odby ło  się po.siedzoiic Ra 

dy na.ciarsk ie j J' :K i;. ż,wlą/i,u N 11 iiar.skiego 
Na ijo.sii-d/i ujii oheetri b y li przedstaw .cieli 1111- 
.liste.rslwa koiiim ij-lacji o raz l ’ l Wit-'

Na zebraaiiu, k tóre mia-io .charakter progi u 
luo.wy na sezon 1'Jśifi— 37. ucliw a lo iio  g łów ne w » 
tyczne pracy PZN na caty .sezon naiicliodzący.

i*hin prac, zaw iera baird/o łioga.ty program 
w uz.iedz iirie o rgan izacy jn ej, wy szkoleniowi* i. 
sportow ej, turystycznej, propagandy i yyyduw- 
nlctw oraz kr zew a- n i.y iiaireiarsl w a.

S p r a w y  o r g a n i z a c y jn e .

W  {lianach 1V \  leży dalsza akcja \y jderim - 
ku w zm aem aiiia  (kliłbft.w_ 1’ ad'kreślić .liaik.ży po 
rozum ienie z w-iadza.nu wojskoyyym i co do sjiia 
wy klulbów w ojskow ych , dalej rozszerzona toę 
dzie wSjpoł-praca z klubam i Jiarcer-sk.ini.

P la n y  w y s z k o l e n io w e .

•Sprawy yyy szkoileniorye będą g łów nym
przedm iotem  zalntereso.yyan.ia władz harcers­
kich. Aike.ja obuzoyy zim ow ych prowadzona li.; 
dzie podobm e jak  w i.b. roku w ścisłym poro- 
zirnłrrinin ; PLAk')-'.

Sprawa zdobyw an ia stopni niistru-klor&kieh 
będzie w w iększym  stopniu uia.lyy.iona przez
w ydanie upoważnienia dla yy-yibi.Łniejs/ych in- 
sdruktorów przeproyyadzania. egzam inów  bez
ŁUiiiisyj. D la iinstraktorów już dyiiloim.owa,nych 
p rzeprow adzony zostanie kurs uiiil.kacyjiny.

Szikoły narciarskie 1'Z.N liędą nadal ulrzy 
ma.ne, nad io -powslai-iie sz-koia Z ja zdow a na Kii 
sproyyym. 1’ ro jckh ije  się rów n ież podzia ł in­
struktorów ni,a amatorów i zawoduwycli.

1 'r o g r t i in  s p o r t o w y  n a r e m r z y .

Sprawy sportow e będą niorws/ym elajicm  
p rzygotow ań  do a ziinoyyytli igrzysk o lim pij- 
skieh. (irupa oliunjiijska liędz-ii- na«lal utrzy,ma­
ku.

O lc m  podniesie na pozioimu nareiarslyy.i 
w-szyislkich okręgów  zaangaiżayy.iny będzie  tre­
ner ob ja zdow y, oprócz lego lJZ \  przew idu je or 
gaiuiziację kur.sóyy dokszta łcającyth  ,i oliozóyy 
treiniigoyyycii dla \yybiłn'ej.szych zawoźlniików.

I*Z\ będzie  p rzyk ładać yyiększą wagę do 
inisl.rzo-stw okręgow ych , k tóre  są zw . kle głów  
liy in i im prezam i na prow incji

Mistrzostyya i ’ o lski rozegrane zosianą w 
trzech termunaeji.

B ieg szta fetow y o puhar red. Kacchera 4 
x 10 kim. w dniu 31 grudnia r. b w Zaikopa- 
nem,

M istrzostwa yy konkurencjach k lasycznych yy 
dniu 30 stycznia 1937 roku do 1 lu lego w W iśle. 

W reszcie , m istrzostw a alpejsk ie (zjazdoyye

hiag.i i sla-lo-Hil w Za,kopa.nem w dniach li i 7 
marca 1937 r

Dos/iiwny-imio zn;i.nga/owai- Ircncrn zagra 
rdcznego speejaiiwtę isKokiiw oraz trenera /ja. 
dow ego, który lię iizię  .yyspólpracowaf ze s/.kolą 
zjazuow ą na Knsproyyym.

" i« ; V *

VVyj;i/ily zagran iczn e .
Z yyyjazdów zagraniczny li PZN  j>rzcyyidujc! 

przrtle w szys lk im  udział w mist.i-.zosl-yyacli nar- 
ciarsikieh śyyiiata yy CIiamonix.

1,'dzrał Polsk i yv mieczu narodóyy SłOwiań- 
ykieli jcs l I>od ziKikii-ui zapytania. 1’ok.ka . 
p roponowała iirztdożenie lego m eczu, który ma 
się odbyć yy ('.zechosłowacji n;, rok 193S. \\ a.r 
io zaznaczyć, że w yco fan ie  się z tej im prezy 
pow odu je zapłatę odiszkodowania yy \vys(Vkoś<-i 
150 d ola rów  w JocKr.

Bohater przestworzy

Zw ycięsk i lo-tnik Scott, k tóry  p rze lec ia ł trasę 

Port.smmith —  Johannisburg, d ługości 10.000 

k ilom elróyy yy ciągu 52 godz 58 mm. i o trzym a ! 

za to nagrodę yv wysokości 4000 funtów  szterl.

O f i a r y
Funkcjonariusze W ydzia łu  śledczego składa 

ją  zł. 45,20 na pom oc beZTO-botnym, zam iast po 
żegnania k ierow nika W ydzia łu  p. kom isarza 
Puchalskiego,

.Nagrody i od zn ak i I*. /. !\.
'żdzuaki .narciarskie PZ.N będą w sezonie 

nadchodzącym  rozbudowami-. P rzy  zdobywaniu  
odz-iak i za sjieawność koszta d la .żołn ierzy ob 
niżone będą do koszm w własnych tj. 50 .groszy

Po rozegraniu dolyehezasow cj nagrody Pa 
na. P rezyden ta  RP. dla klubu, k tóry  zdobędzie 
najw iększą ilość odznak w sezonie. W o jsuow c 
klitby zdobyw a jąc  nujwićks-zą ilos. ud/nak ot 
rzymyyy-ać będą nagiodi; generalneigo iiuspok 
lora sii zbrojnych gen  R ydza  Śmigłego.

W prow adzona zostanie 'ró w n ie ż  odznaka 
,’iizMina Zasady ’ ustah kom isja narciarstyya 
n izinnego w. porożurm eniu z. kom isją sportoyyą 
PZN .

Akcja krzcyyienia iiuicinistyy st.

D zia ł I.rzeyyicieilstyy a n a rei a ra tw a łącznie z 
i"-*yy. Krzeyyienia Narciarstwa prow adzić bę 
dzie iJZ N nadal i obejm ow ać będzie akcję roz- 
dawmictyya sprzętu narciarskiego, organizację 
Kursów wędrownych  oraz wydayyatnie kom un i­
katu in iogow ego, m ającego zasłużoną już. popu 
larność w Polsct.

l ii id że t  P . Z . V  i 07.800 zł.

Preliimiinarz hudiżetoi ; na sunnę 107.800 zł. 
został uehyyaloiiy. I.iczue p ropozyc je  yy-yłonione 
yy dyskusji w  &prasvio obnlżeniai wkładek zo ­
stały odrzucone ze yyzgiędu na dużą iio.ść świad 
czcń jak ie daje PZN  W  specjalnych w ypad ­
kach stosowane będą ulgi i zw ro ty  sumy wkta- 
nck za zawodników  yyedie o p.iiii i i kom isji simh- 
tow ej 1‘ZN.
1 ----■■ .* sfeżtK-.

i/ in im iy  w  o ^ a n iz a c j i  o k ręgó w .

5' ’ ostatnim  punkcie obrad w  w-oliiych yynio 
skacli ucliyy.aluno m. m zm iany organizac.i o- 
k ręgów  siedziba okr. grodzieńsk iego przeniesio 
na została do B iałegostoku, K ie leck ie  —  p rzy ­
dzielano. do okr. krakowskiego, zachodnie po­
w ia ły  łódzikiiego wojeyy. p rzydzie lono do okr., 
poznańsko-tor lińskiego.

Skład poszczególnych komisy.j P. Z. V
Następnie yyybnamo k om is ję  sportową pod 

p rzew odnictw em  ,p. Grosmana ,z zash.jK-ą red 
Fa ech erem , tury,styczna pod  przew. jmż. Rdmzy 
7. zastępcą red Faee.hereni, narciarstwa mz.iin 
nego pod  pTzeyvodtuictyvem ptk B arzykow sk ie ­
go  z za st. kpi. Frueh..uiVm, yy-y-dawniczą pod 
przewodniotwem  red. Faechera z za«st. red. Dlt.- 
gaszewskiłn

Fu nkcje  kapitana zyv.itzkoyvego pełnić bedzie 
nadal red St. Faecher.



„ k l U J * ! ? -  z dni:* 4 listopada tOŚHi i.

„W  tiij cichej, małe; kawiarence".
W ileń sk ie  knajpy- gd y  zaw odzie  zaczęła 

„czysta*' w prow adziły  n ow ą  atrakcję —  unito 

•naiyczne b ilardy,., łbrinuiiące z cudzoziemska 

ta jem niczo  i n iezrozu m ia le  —  „Tuba

W  pokoju  napełn ionym  oparam i wódki 

dym em  ty ton iow ym  i  d rażn iącym  zapachem 

i le  - ou-separowanej od -właściwej restauracji 

kuchni. stoją zie lone sto ły , Lu dzie  z b iia róow y 

m i k ijam i u w ija ją  się dookoła  nich. Z lekkim 

brzękrucek-m  wpada do autom atycznego b iiar 

du 20-jgrerszowa moneta, 'wypadają schowane 

w  z<itrzasku kule i zaczyna s ię ęra Na czarnej 

ta fii ręce g ra jk ów  w-yknligTafowuąą cyfiry —  zd o  
liy te  punkty.

Charakterystyczny trzask kul b ila rdow ycii 

łączy  się z podn ieconym i głosam i gra jków . N ie 

wszyscy gra ją  dla p rzy jem ności. N iek tórzy poto, 

żełt. .zarob ić". H azard kwik-nie, b yć  m oże nie 

g o rz e j nić w  s-zuIemiŁćh karcianych,

Am atorzy ,.teiby“  rekrutują się z najrozm a 

iiiszych warsgw Tam i  robotn ik, w ych y liw szy  
.służbow ego*' u lo p iw  automacie k ilka owudzie 

n tegroszów ek, by zm ęczoną ręką m ożliw ie  pre 

eyzy jn ie  tra fić  d o  kuli. Moiżma tam spotkać 

i ucznia .odrabia jącego ' zamiast, pow iedzm y, 

łaciny, lekcję  dok ładnego zapędzania białych 

a k o lo row ych  z.ul do  odpow iedn ich  dziur.

A u tom aty  b ila rd ow e  zw ab iają rów.nfież i 

p rzeasiaw icieL i jnleligcjuoji Często ua przykład 

nożna p rzy  te j machinie spotkać pewnego do 

-która z siw iejącą czupryną który w chwilach 

■wolnych od za jęć  z zamiLłowamiicm zapędza Iku 

«e dc automatu. P rzyzn a jm y saę. I w-śród w i­

leńsk ich  dzienn ikarzy nie mało jest am atorów  

.. tebiairugo sportu " N ierzadko w idu ją knajpy 

popularnego na gruncie w ileńskim  niziu tk iego 

iw a v  ego  dziennikarza, który z ni om niej sza swa 

•dą nii p rzy  b iurku redakcyjnym , lecz z więk 

.s zą . n ieudolnością, hazardu je się przy zielonym  

.s tok .
Skala w ięc zwolenników ' tego ,,S]Hirlu" jest 

bardzo  rozległa. M ów : się p rzy  grze  często o  

płci ptęitnej, o  wud*c< po  uyce, faszyzm ie bol- 

szew.zimie, Hiszipanii i t. p  Czasami w ynikają 

g o rą c e  spo-v.

P ew nego  razu spotkałem  w takie j knajpie, 
jo ło żon e j nolabM ie w -suterynie w pobliżu pryn 

cyipalnej ulicy naszego m iasta, gorącego  zw o ­

lennika H itlera.^Otóż, jak iś jegom ość elegancko 

ubrany z po p ijanem u energiczną tw arzą sie­

dząc za sto lik iem  w tow arzystw ie  przygodn ie 

spotkanego robotnika ńn  glos rozw ija j sw oją 

„ire-ologdę":
—  Heil H it le r ’

M ocno „za w ia n y " agitator n a tra fił widać 

na oponenta ii starał się go przekonać Podnosił 

się co chw ila z m iejsca, w yciągał p o  faszystow­

ska rękę, w zyw a ł do waLki z m afią żydow ską 

i (ak się entuzjazm ow ał, że biedny restaurator, 

co chwalą z jak  na jbard zie j uprzejm ą miną, 

musiał ham ować’ je go  w o jow n icze  popędy. Zda 

\v_lo się bow iem , że jesze/e c liw ila , a zapa lo  

ny entuzjasla polskiego H itlera, o  nadejściu 

którego obszern ie wieścił, zacznie tłuc butelki 

i dem olow ać bufet.

W  te j chwiili zna lazł się nowy oponent. Ja 

kiś roboaniik. k tóry  p rzyszed ł zagrać w „teba 

i w ychylić  służbowego. Zaczął ostro krytyko  

wać kn a jpow ego  agitatora. Tam tego to podm ę 

cilo  jeszcze bardzie j.

K to wie, czyni by to  się skończy to. ponie-

I waż rozm ow a przeszła ma H iszpanię gayby 

nie... „teba".

W zrok  za in teresowanego dyskutanta akurat 

padł na tebę, gdzie rozogrywału  się gorąca  par 

tu a. Nagle (kto zrozum ie psycholog ię  pijalnego 

'-ziow ieka?) ealą uwagę jego  i zainteresowanie 

pochłong/f autVnn.it. P ijak  zb liży ł się w jęc 

chw iejnym  krok iem  do  stołu i zaezął -udzielać 

fachow ych  wskazów ek graczom .

W  tym m om encie akurat k n a jpow e  radio, 

nadające dotychczas koncert z M oskwy, zaczę 

fo wy wrzaski wać (komunikaty sow ieck ie j agen 

tu ry prasow ej. Dobitny głois m oskiewskiego 

„speak era " w ype łn ił salę knajpy.

—  Ciieroćczeskij jspansk ij naTod  samoot 

w ierźenna Ł o rie tsa  s bandam i faszis tow  za 

swaju sa.abodu i daw ied iot bar lm d o  pabiedoi 

niKSinwe Kamea., »

W ystraszony kna jp iarz ze strachem  popa 

trzy ł na za jętego obserwacją gry  w „tubę" zwo 

lennika generała Franco i c o  p ręd ze j podb iegi 

do ik.rz.vnj rad iow ej p rzełącza jąc snę na fa ję  

d źw ięczn ej tanecznej m uzyki. (es.)b—Mumnamaai *r
Harcerze budują na górze Bouffałowej 

stanicą im. biskupa Bandurskiego
Okręg harcerstwa polskiego w W i l ­

nie postanowił wybudować własną .sta 
nicę na górze Bouffa łowej. w miejscu, 
gdzie  ongiś mieściło sit; boisko rSporto­
we. Na szczycie gó ry  wznies iony ma być 
murowany gmacit o dwu kondygnacjach 
o kubaturze 3500 metrów  sześć. W  gma 
chu tym mie.->cić się ma również komen 
da harcerstwa.

Magisirat, na prośbę harcerzy, posła 
nowdł plac ua Górze Bou ffa łowej prze 
kazać bt zpłatute zw iązkow i harcerskie 
mu. .Stanica harcerska nazwana będzie 
imieniem w ielk iego protektora bar ie r  
stwa ks. Biskupa Bandurskiego.

Budowa itanicy ma być rozpoczęła 
na wiosnę roku przyszłego.

Piękna uroczystość harcerska 
w  Smorgoniach

W  w ig ilię  W szystk ich  Św iętych b y ­

li ni uliczni obyw ate le  m iasta uczestnikam i 

nadzw ycza j p ięknej i podn iosłej uroczystości 

harcerskiej, k iora  od b iła  się staraniem m ęskiej

VI sprawie komunikacji Wilno —  k ró ie w s z c z p a
W  rw .ązku  iz podnoszony mi w  prasie za 

rzu tam i na u c iąż liw e warunki ja zdy  w poeią 
ga c i. nocnych kom un ikacji W iln o  —  Królew - 

zczyzn a  OTaz na irieodpo w ied li i stan w a go ­
n ó w  D yrekcja  O kręgow a K ole i Państw ow ych  
w  W iln ie  w y jaśn ia  eo następuje:

N a  lin ii W ib io  —  K ró lew szczyzna  kursują 
obecn ie  3 pary  pociągów , a m ianow icie : Nr 
N r. 561/562, 551/552 i M oior, 511/512, z k tó ­
ry c h  w dzień kursują pociągi Nr. 5(11/552/ i 
M otor, 511/512, a w  nocy 551/562, k ió ry  do 
e iera  aż do st. Za liacie  przez Królewszczyzm ę, 
tworząc, w  ten sposób berposredu ie połączen ie 
W iln a  ze stacją gran iczną Zaliacie.

W p ra w d z ie  z  uw agi na słaby ruch hamolo 
v ,o  tow arow y na te j lin ii poc iąg i nocne służą 
rów n ież dla p rzew ozu  przesyłek  tow arow ych
—  tak  d robn icow ych  jak  i catow agonow ych
—  w  zw iązku  -z czym  pociągi te m a ją  na sta 
c ja ch  n ieco dłuższe posto je  i odb yw a ją  pracę 
m anewrow ą, nie m n ie j jednak roz-ktad jazdy 
łych  poc iągów  jest tak u łożony, że podróżny 
m a m ożność przybycia  do W iln a  z rana i po 
wrotu późnym  w ieczorem  m ając do sw e j dy 
spozyc ji w  W iln ie  ca ły  dzień dla za łatw ien ie 
spraw urzędow ych  lub też handlow ych.

P on iew a ż podnoszono rów n ież zarzu ty, że 
w  składach tych  poc iągów  jeżdżą .zazwyczaj 
pod różn i z dużym  bagazesn, p rzew ożąc żyw e 
ktiry , kaczk i, p rosięta i t. p., przez co  wne 
tr z e  wagonu h iw a  zanieczyszczane, a panują 
e y  fe to r  stw arza w arunk i u trudn iające podi oz. 
D yrek c ja  za rządziła :

1) p rzyd zie len ie  specja lnego wagonu z sze 
rok im i ław am i dla podróżnych  z w iększym  ba 
gażeni i um ieszczen ie na takim  w agon ie talili 
c y  z napisem  .dla podróżnych  <i. w iększym  
bagażem ", p rzy czym  konduktorom  polecono, 
aby podróżnych  z n ieodpow iedn im  bagażem  
do poc iągów  w ogó le  n ie wpuszczano, a podróż 
-nycli z w iększym  bagażem  ręcznym  lokow ano 
w  specja lnym  wagon ie.

2) K onduktorom  nakazano roztoczyć  bacz 
■ny nadzór nad zachow an iem  przez p od róż­
nych  czystości w wagonach i odpow iedn ie  se 
gregow an ic  podróżnych  tak, aby podróżny z 
w iększym  bagażem  nie tra lia i do w agonów  ogó l 
nych.

3) Do pociągów  tych przeznaczono w agony 
k oryta rzow e, dobrze ośw ietlone.

4) Zaw iadow com  staeyj zlecono ścisły nad 
zór nad regu larnym  kursowaniem  tych pocią 
gów  i abv pociągi te n ie doznaw a ły opóźnień .

D yrekcja  ponadto podkreśla, że. ewontual

i żeńsk iej drużyny w  laszym  mieście p rzy  gro 

bie powstańca Apanow-ncza

Drużyna męska im ienia A. Tyzenhauza stole 

opieku je się grobem  powstańca. W  tvm  roku u- 
porządkow uno w łasnym i siłam i bardzo zan ied­
baną m ogiłę, która stan-ąwi jedyną pam iątkę lii 

story ceną Smorgoń. Spraw iono now e ogrodzę 

me, wyr-ó win ano teren w ok o ło  grobu o raz posy 

pa no go piaskiem Cały g rób  p rzybrano z ie le ­

nią

W igudzmacli w ieczornych  zebrały się druży­

na żeńska i męska w około  m ogiły  powstańca. 

R ozpa lono ogn isko  poczem  nastąpiły o k o lic z ­

nościowe przem ów ien ia  H arcerk i z ło ży ły  piękny 

-w ien iec w k .z la łc ie  Jibi harcersk iej z napisem: 

„B oh aterow i w  h o łd zie ’ o raz odsłon ięto  uroczyś 
cie złotą lilię  harcerską, p rzyczep ioną do k rzyża  
powstańca

P o  tym  odczytano akt u roczystego  postano­
w ienia o  następu jącej treści:

„C z łon ku w ic  I D rużyny H arcersk ie j im . A. 
T yzd iiiau / ii w  .Smorgoniach, podczas zb ió rk i ża 
lob n e j celem  uczczen ia  pam ięci oo. a toru Sm or 

* gon, powstańca Franciszka Apanow-icza posłań,-] 
f  wdają: być zawsze wderni ideom  harcerskim , w  

m yśl p rzyrzeczen ia  harcersk iego służyć zawsze 
Bugu i Polsce, zw a lczać  w szelką podłość i iść 
p rzez ży c ie  zaw sze z o tw artą  p rzyłb icą  d la  przyi i r i  n v  M* Z I1 V I I -  a, t r i n  u >  n i  i «  i u i l u  s ik u  m * * 1 1

me zarzuty na zanieczyszczanie waconow w * , , . i ™ i i - i ^a , . , , . . czynienia sie <lo stworzenia Polski wielkie i i po/i rful 7 ń Tl i n niAda Ki'ó 1/ iiirnu/mm lAnirnm 'd rodze nie m ogą być k ierow ane jedyn ie  pod 
adresem K ole i, a raczej pod  adresem  w ięk ­
szości ]iodróż.nvch, k tórzy  pociągam i tym i po 
d różu ją  i są na tyle n iekulturaln i, że w agony 
le  zaśm iecają. N a jw iększe  w ysiłk i obsługi po 
c ią gow e j zm ierza jące  ku inrzym aniu  ezystoś 
ci częstokroć nie -odnoszą żadnego skuiku 5 
są właśnie pow odem  skarg i narzekań tej pu 
bliczności, która rozum ie konieczność 
m am a czystości w- wagonach.

Hołd cieniom bohaterów poległych za wolność Polski

' lężnej.
Światłam i postać Pow stańca, k tóry  d la  przy 

sz lc j i lepszej Po lsk i na tym  m iejscu okrutną 
poniósł śm ierć, n iech nam będzie  w zorem  i 
p rzyk ładem  jak  żyć  i um ierać d la  Polsk i należy. 
Tak nam dopnm óż Bóg!

Zakopu jem y to  postanów ic iiic  u stóp  boba ■ 
u trzy  I tersk ie j m og iły  na pam iątkę przyszłym  pokole 

n iom  harcerskim**.
Sm orgon ie, dnia 1 listopada 1936 r. 
Następnie d rużyn ow y zapieczętował akt -w 

p rzygotow an e j bulelce, k tórą w kopano u stóp 

m og ił' powstańca. Harcerz Korsak w yg łos ił de 

klainację p. -I. „N ad  m ogiłą  Pow stań ca" po 

azylm padła kom enda; Do m od litw y . O dm ów io  

no m odlitwę, po k tóre j każdy har-cerz zaw iesił 

nad m ogiłą p rz>gotow any zapalony lam piou ik, 
o zdob ion y lilijkam i hatreerskimi Po zawieszeniu 

u tron tu m ogiły  k rzyża  harcerskiego i odśpiewa 

niii „W .szyslko co nasze", zakończyła się ta 

podniosła zbiórka
Następnie zaciągnięto uroczystą straż przy 

grobie, którą na przem ian pełn ity harcerki i bar 

cerze.
Po zakończeniu uroczystości zabrano z doga 

sają^ego ogniska węgielek. abv nim w przysz 

tym roku zapaflić na tvm  m iejscu lia n o w i i e cy, 

lasko. A. W .

tSdjęcie p rzedstaw ia  uroczysty m om ent -zapale n ia  zn iczu p rzed  palitioem Beiwederskim . siedzi 
bą zrnartiąyo P ierw szego  M arszalka Polsk i .16 zefn P iłsudskiego.

H UZY KIRutynowany 
P A U C ^ fL IC L

udzleita e k cyj G R Y  H A  F O R T E P J A N I E
— Ceny przystępne. —  

ul. Jag ielłońsK a 8 m. 32, god z . 4— 6 pp.

SYIWF Tac I
Kobiety k  niuiidiirze 

poitcjanta
W ciiod zim y  do  gabinetu,, gda.e na ścianie 

naprzeciw  biurka wisi najids „P o lic ja  j« s ł  

tw o im  przyjacie lem '*. W  i-a nas m iękka d łoń  i  

czaru jący  u-mieeJi m iodycii ust.

Na b iurku telefon, jak ieś akta, rew o lw er 

w pochw ie —- wikłać, że  po łożon y p rzyp ad k o ­

w o na brzeżku  koło s zu fla d j —  i orob-.e, ja k  

u dz.ecka ręce t.ob ieceł Ritcltliwe, pciią- ży c ia  

ręce, k tóre  biegną d o  rewolwepu. p ok ryw a ją  g e  
pou fa ie  i zabiera ją ze stołu

K ob iela  w  m undurze policjanta. Ręce 4t<v- 

b i « e  i rewoiwer.

N arazie  n ie chce się to  w szystko trzym ać 
całości. P rzyzw ycza iliśm y się uw ażać to  za k t _  

trasty. D latego toż -pierwsze pytanie b rzm i m i­
mo w o li:

—  Czy na początku n ie bata się pani b ron i?

O dpow iada nam szczery, d źw ięczny śmieoh

—  Będę szczera: bałam  się. Z  u ieu laośc ią  

brałam  po  raz p ierw szy  do rąk iglicę p rzy  p o *  

nawaniu części składowych rew olw eru . Zresztą 

prawń' Ika/dn z nas m usia ła p rzyzw ycza jać  sk 

do broili. N igdy  przedlem  rue m iała z n ią do 

czynienia. N ie urzypuszczałam , że  w łaśnie tak 
ułoży się życie.

]) Katami ua Zielińska
posterunkowy P o lic ji Państw ow ej, k ierow n icz­

ka Izby  Zatrzym ań w W ita ie  opow iada nam  

o  p ierw szych  sw oich  krokach  w  zaw odzie  po- 
.iejanta,

—  -Boię się ty ik o  —  m ów i -na początku —  

że po wydrukow an iu tego  w  gazecii tęd ą  mru 

pokazyw a li palcam i na ulicach. I tak nie w szy *  

cy jeszcze W iln ian ie  osw o ił, się z  w idok iem  ko  

b iety w mundurze policjonta.

—  Polic jan ta  w  spódnicy.

—  Tak. Z  początku is tn ia ł p ro jek t ubrania 

nas w  spodnie, -lecz ipoiem zaniechano tego. 

N .e chciałyśm y rezygnow ać z kobiecości. D ob­

rze stało się, że jesteśm y „polic jan tam i w  spód ­

n icach", a  nie .jpo lic ja jifkam i w spodiniacb**

—  Studiow ała pan. przedtem /

—  Poszłam  do p o lic ji z ław y  um wensytec 

k ie j P o  m aturze wstąpiłam  z rm ufou ionic \mo 
że io  pan podkreślić ) na M awisiykę.

—  .Tęzyikozria wstwo?

—  Nie. w ybra łam  literaturę. T o  m nie pc -

-aągaicy

•Pełne m łodzieży  ’« a le  w yk ład ow e, zaciszne 

b iblioteki, rzy le ln ie , sem inaria —  pew nego dnia 
zos ia ły  nag le  zam ienione na kurs policy jny . 

Stanęło się oko w- Jiko z reainym  życiem . M e 

dycyiią sądowa, kodeks k am y , stronn ictwa po­

lityczne. walka z przestępcam i i l;p. —  wszys* 

ko w  c.iągu trzech i p ó ł m iesiąca, a potem  je ­
den m iesiąc praktyk i. Zapoznawanie się z tere 

nem. M eliny złodziejsk ie, spelunki n ierządu, 

cała ohyda życia n? „u iicach  potęp ionych  

dusz", —  spo-soby in terwencji, walka z n ie le t 

n im i przestępcami...
W praw a  przwszt:. dość p rędko  R ew o lw er 

po pa-iu lekcjach przcstaJ być atrakcją. P o  .rew 

nym czasie1 u jęło  się go  m ocna ,,w- garść* i na 

konkursię strze-lecKim s-ybiło się 55 punktów  

na 100 m ożliw ych . Za ledw ie  5 strza łów  ch y ­

bionych. Zdo-było się odznakę strzelecką IJ gu. 

stopnia.
Mu-szUa? T eż  ndc strasznego. Gdy się n w  

kategorię  A  i  in/ouość —  jest to jakby zaihan.-kai

N o  wrc-szciię sam odzielna praca w  W iln ie . 

Z-zyto się z terenem, z mundurem, z obow iąr 

kami, z  pracą i... *

—  W ie  pam, polubiłam  zawód „p o iic jam a  

w  spódnicy". M am y p rzy jem n ą .pracę. R atow ać 

dzieci o i  zgubnych w p ływ ów  ulicy. Dzieci, któ 

r,. są co  praw da ma złę j drodze, lecz  k tóre  z r a  

tu ry nie są złe. Ciepte, p rzy jazne s łow o  m oże 

tu w ięcej zdzia łać n iż kary.

Na zakończenie parę  uw ag w ogo le  o  polic 

jantkneb iw W iln ie . Są to m łode, przystojne, ko 
b ioty, ...kategoriai A " , k tóre zobow aza ły  się do 

4 letn iej służby w  po lic ii. T o  jest miimmuni 0 -  
czyw iśc ie  istn ieje  moiAiwoiść auVomłityczueig_ 

p rzedłużen ia tego okresu aż uo pełnej em ery­

tury. Polic jan tk i n ie m a ja  p i an s wyjść za m ąż 

w  ciągi- 7 lat. N o  i oczyw iśc ie  k a ió a  z nich mu 

gi lubić dzieci. P rzecież ciągle m ają d o  czyn ie  

r.ia z dzieóm ,. W Ł O D .

Euąerfja KoliyllitsKł

i fimiulnik iu:z)neAj
W yszed i ju ż  z drukarni „7 n ic z“  I jest 
do  nabycia we wszystkich księgarn iach  

Cena zł. 5.—
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i l i e  ś  ci i obr azki z  kraju

Na jarmark do Kurzeńca
Co -wtorek odbyw a  się w  Kurzeńeu jar- 

JUari.
W  d n i j  tyir. -wypadło m i właśnie jechać 

a a  tak rwani) „kon ferencji; re jonow ą ", k tóra  

miała odbyć się w  szkole  kurzo-iieckicj A le  

pon iew aż w  w ieku kam  m echanicznych czasem  

■ajlcpiej jes l odbyw ać w sze lk ie  poJróże  siłą 

własnych m ięśni, postanow iłem  tych  8 km., 

dzie lących  W ile jk ę  o d  Kurzeńca, przejść pie- 

s w .

Wyszedncm -za m iasto, na dobrze znaną uó 

d rogę, b r z o z y  pam ięta jące czasy Katarzyny, wy 

c ią g i»,ę te  w- karnym  szeregu pehiią od stu kil- 

Łw dziestu  lat slużibę, oda rte  ju-ż z  ilości, k tóre  

szeleściły pod modro. butami Z boku siupał 

g ę «ty  kapuśniaczeut. O tu liłem  się szczeln ie w 

płaszcz, z  szczegó lną trosk liw ością  k ry ją c  k o ł 

n ierzyk , by  n ie rozm ięk ł od puszystych k rope­

lek. co  to  jak  szron osiada ły na płaszczu, na 
rastały i spływały wreszcie, zostaw ia jąc  wal 

goł^y ślad

N a w-idnok-ęgu jednak szybko rozjaśn ia ło  

się N ieśm iały ipromyk jesiennego słońca zai- 

grstf na chw ilę  w pow ietrzu  i. coraz-częście j wy­

k radał się z poza ckm i, aż ro z isk rzy ł -szary 

dzionek  jesienny.

Na d .od ze  gw ar. Jadą gęs io  wozy, ,<ią baby 

z  węzełkam i, gaw ęazą .ieśniacy. Tu  i tam u j­

rzysz byczka  na p ow rozie  , krowim ;, co kroczy 

za sw o im  gospodarzem , k tó ry  w- głębi sw e j <Ui 

szy coś knuje p rzec iw k o  „k a rm ic ie lce “

Zrów nałem  się z grom adką, k tóra o toczy ła  

ze w-szyisilkich stron  doroldna ikrowinę. W  pew­

n ej chw ili krówka, jakgdyby przeczuw ając ooś 

złego, szarpnęła kształtną g łow ą  i zaw róc iła  

nod kątem 1WJC. llozpocz.ęło się uganianie, u- 

-wieńczcme /w vi i.-Ntiv.t-.ni w ieśn laików, k tórzy w 

lesie zdo ła li ująć zb iega.

W  g-iuuiuilce te j rej w od ził Żydek  z W ile j-  

k i, enerfiiczn ie gestyikulujący rękami.

—  Jana w .udaje szto  wia-driesz ja je  na 

torb .
—  Brat, jak a ja  razumnaja. kał) mahła 

ńaw aryć ’ peuna kazałaby szło- dumaje...

—  śkacina tak sam.i juk i czalaw iek  usio 

zna je...
D ługo toczy ła  się rozm ow a o k row ie  i po 

łom  przyszła k o le j na inne tematy. Jeden z go 
spodarzy opow ied zia ł jak  to ’ ktoś serdecznie o- 

piekow-ał .się- staram psem, a „ s p ę d z i  /. domu 

b iedn ego  krewnego.
N a jba rd z ie j jednak cal,, loss arzs stwo ab 

sorbawała krów a :

Przyśp ieszyłem  kroku, przecisnąłem  się 

.przez ciżbę na rynku, -MWiad k tórą sterczał las 

holoibli. Zdaw ało m i się, żc te  hotoble do  są 

a rzew ca  Azfaridarów, porw anych  na strzępy, a 

oę-aąryełi sym bolem  na jg łębsze j treści —  wa£ki 

o  byt.

Gdy w racałem  nad w iec zó r w idzia łem  za­

taczających  się chłopców , co  szukali zwady 

orudnr p lam y rozm ieszonego  b łota i szare

twarze, z k tórych  b iło  beznadzie jnym  smul 

kaem.
D opędziłeir Frandka. Szedł oho., m-ar-mi-li 

zc zw ieszoną głow ą.

—  D aw a li ty lk o  80 złotycli —  za  taką 

k row ę !

W spółczu łem  mu szczerze. Ten  -lie napił się 

nawet k ieliszka wódki...

W I T O L D  R O D Z I E W I C Z .

—  Fraa.uk —  'kali budzie kup lać Żyd, każ.y istn iejące w  pow iec ie  

szno jo t (w  Mli. a kali cza ław ick  lui wairs szto 

•cielnrja ad P iatra.
Tak  .sobie szli i gw a rzy li o sw o je j k row iu ie, 

k tó -a  dla Franuka za p o w ie  była  wszystk.ie-m, 
k tó re j za leża ło  m aże  urzeczyw istn ien ie jt 

go  ułanów, a m oże i  los rodziny, która z usiał a 

w  chacie i też zapew n e myśli o  sw o je j czarnuli.

Wllejka pow.
—  C IE K A W Y  7 A B Y T E K . W  gm in ie dołh i- 

iiow sk ie j, w e  wsi Kam ień, odda lon e j za ledw ie  

o 100 m. od  gran icy  sow ieck ie j, zn a jdu je  się 

c iekaw y zaibytek. W  obręb ie  gospodarstw a jedne 

go z w ieśn iaków  w yrasta z ziem i w-ielki głaz 

w  fo rm ie  stożkow ej. O kam ieniu tym  w iościa 

n ie opow iad a ją  legendy, pokazu jąc  w  czerw-o- 

ny m gran ic ie  , jak ieś- zatarte napisy!" Od głazu 

tego  m a się w yw odz ić  nazwa wsi Kam ień. C ie 

k aw y kam ień, za liczon y  dc zabytków  ochron  

nycli przez urząd konserw atorsk i, jest celem  

licznych  w ycieczek  w  okres ie  le tn u i

—  N A L E Ż A Ł O B Y  Z A M Y K A Ć  F k z u j A Z I) 
K O LEJ O W Y  W 1L E J K A  —  K U H Z E M E C . Doty 
c li czas p rze jazd  k o le jo w y  ma d rodze  z W ile jk i 

do Kurzeńca. n ie jest zam ykany przed  przejś 

ciem pociągu. N iedaw no w łaśn ie np p rze jeździć  

tym  poc.ąg rozb ił furmankę* i zabił człow ieka. 

W ypadki, takie .mogą się zdarzać częściej, gdyż 

iiu-h o żyw ion y .

K ażdego tygodnia- odbyw ają  się ja rm ark i w 

•Kurzeńeu i W iiejou . Z m iasteczek w racają  lu 
dzie podchm ielen i i zapom inają o zachowaniu 

ostrożności. W id z i się n ie jednokro in ie  .jak dro 

gą je-lzie  c/low iek i  drzem ie. D otychczasowy 

stan rzeczy naraża ludzi na n iebezpieczeństwo.
W  R,

—  R O ZPO C ZĘ TO  P O L O W A N IE  ŃA ZAJĄCE .

Na ws/.yst-Kich św iętych  am atorzy sporlu myś 

liw sk iego  w yru szy li p o  raz p ierw szy w  teren. Se 

zon zapowiada, się pom yślnie.

M yśliw i w T Ó c i l i  ob ładow an i zw ierzyną. Do 

W ile jk i p rzy jecha ło  ma o tw arc ie  sezonu kilku 

m y liw y c li  z* Widna. Wr. B.

—  SIEĆ DRÓG B IT Y C H  W7 PO W IE C H - W1 
LEJ.SKIM, dzięk i ustaw icznej trosce władz, pau 
stw ow ych  i sam orządu terytoria lnego , ja k k o l­
w iek pow oli, jednak slale się pow iększa Za 
ostatnich la ł 15 ogó łem  w ybudow ano około  140 
km. nowych  d róg o  tw arde j naw lerzcnn i. Poza 
tym  uporządkow ano i napraw iono „taro drogi

Postawy

—  BÓJKA N A  Z A B A W IE . W nocy 1 ll.stopa 

da rb. w R oilzkow iezueh, gin. w iazyń sk ie j, w 
czasie lO jm wy pob ito  eleżku lu.iuiąa Z o lillc ro  

w ieża, k tórego  od w iez ion o  do  szp ita la v. lle jsk ie  
go. spray eaml poDicia są Aleksy Budslaw-ski t  
leońuzia i P io tr  W ierb itow iez z / ,'lśc  K on ibka . 

gm . w iazyńsk ie j. Obu zatrzym ano.

—  Z PR A C  O D D Z IA Ł U  Z W  S TR ZE I E C K IE  
GO W  K O ZLO W .S ZG ZY ZM E . / nastaniem  jesie  
ta opustoszały nasze boilskai isportowe Praca 
przeniosła się do. św ietlic. A  pracy jesł moc. l ’o 
za  ustalonym i progi minami, k tó re  mus/ą być 
przerobione, trzeba m yśleć jak  pchnąć p rzyspo  
oobien ie roln icze, słabo tu ro zw ija ją ce  sit* jak 
hodow ać k ró lik i uprawiać w ik linę i tp., uy, gdy. 
nadejdze ^wiosna, każdy z -chętny en m iał ty le 
w iadom ości, żeby zakasawszy r ę k a w y  róógł 
w ziąć się do  p racy nad polepszen iem  sw ego by­
tu.

U b iegi* lato d la p racy  w y  eh. fiz. b y ło  po 
myślne. Korzystańwny z ładnej pogody, sial 
kowka bvł?  c zyn n a-d zień  w dzień od  kw ietn ie," 
a w n iedzie le  i św ięta boisko  nasze było  prze 
pełnione. 'W rezu ltacie w  czasie święta m łodzie  
żv  1 P W  i W F , -w kozłow szczyźn ie , strzelcy uzy­
skali p ierw sze nriejsce w  skoku w  dal, -wzwyż 
rzucie kulą i granatem  zdobyw ając indyw idua l 
m e różne .nagrody jak  ipasy, koszu lki spodenki 
sportow e i w ie le  innych. W ygra liśm y m ecz nitki 
s iatkow ej gra jąc  w W orop a je  w ie  z tamt. druży 
ną ZS, a ma pow iatow ych  zawodach  strzel cc 
kich w Postawach osiągnęliśm y drugie m iejsce 
w k lasy fik ac ji ogó lnej, a. p ierw sze w k la s y fk a  
ej." oddzia łów , zdobyw ając p iękny zoga-r z figu  
rą M arszałka na koniu d la  zespołu i indywidu 
ałr.iie zegairek na rękę za najlepszy w yn ik .

Posadziliśm y w  dniu 28 październ ika 1086 
roku In? d rzew ek  przydrożnych , na drodze 
gmi-nne j  ma odciuJku Kozłow.sk- -Łas ica  ma p rze  
slrzen i przeszło kibimetirowej. P rzy  tej o-kazji 
strzelcy by li obecni na pogadankach przeprow a 
dzonych  p rzez prezesa zarzą-uu pow . ZS. pana 
Zielińsk iego > kom endanta -powiatowego p. Ba 
tao, którzy p rzy jecha li na inspekcję, zastając 
ch łopców  p rzy  zadrzew ieniu  drogi. W  tym  że 
dniu odbyło  się posiedzenie zarządu oddziału .

W  zw iązku  z  nacnodząeym  Swiędem N arodo 
w ym  11 listopada odb yw a ją  się p rzygotow an ia , 
by wypadło one jak m ajuroczyścicj.

U'i CHCM-rAflM •**# * .twe 'A UH JM*

-.ko-katobeki, gdzie  zna jdu ją  Się groby b o jo w n i 
ków. Po  adpraw ien iu  c ichych  m od łów  w kap li 
cy cm entarnej każda o rgan izac ja  z łoży ła  w ień 
ce  -na grobach. W, dzieu Zaduszny o  gouz. 8 w  
-kościele p a ra fia ln ym  w G łęnokiem  odp raw ion o  
nabożeństw o ża tow .e  p rzy  udzia le  p rzedstaw i 
cieli w ladz. u rzędów  w o j ka, o rga n izac ji spo 
łecz-nych oraz tłum nie zeb ranej ludności.

—  G K LEM  P O D N IE S IE N IA  W Y G L Ą D U  
E S T E TY C Z N E G O  U L IC  D Z IS N Y , zarząd  m ie j­
ski rozpoczą ł sadzenie d rzew ek  dekoracyjnych  
Dotychczas zostały zad rzew ion e  ulice śródmi-es 
cia. Sadzone są k lony, jes iony, ja rzęb in y  i  d ę ­
b y , sprow adzane z pobHskicn m a ją tków . P on ie  
w aż znaczna część d rzew ek  w  latach ub iegłych  
uległa zniszczeniu, zarząd, m ie jsk i w yda ł spe­
c ja lną ódezw ę~d o  ludności w celu roztoczen ia  
jak  n a jtrosk liw sze j op iek i mad drzew kam i.

Brasław
—  1 B M J A K O  W  ^ W IG IL IE  ZA D U S ZĘ *

Koto /.w. R ezerw istów 7 w Brasław iu zorganj; 
żo w a ło  pochód, k tóry  p rzy  dżw iękacn  w erb la  
udał się na cm entarz w o jskow y, ilum inow any 
przez d ziatw ę szkolną. Na cm entarzu A. P o li  
c iew icz w yg łos ił d łuższe p rzem ów ien ie  pośw ie 
cone pam ięci bohaterów  poległym  w obron ie  
o jczyzn y , a ork iestra  odegra ła  AV m og ile  
c iem n ej“  i m arsz ża łobny. W  pochodzie  -i uro 
cz.ysto.ściach żat bnyeh w zię ło  udział około  ty 
iąca osób.

Oszmiana

Głębokie
—  W D N IU  1 BM. O D B Y Ł A  NkĘ W (,L E B (I  

K1ICM URO CZYSTO ŚĆ Ż A Ł O B N A  uczczenia pa 
m ięci poległych  o  wolność i n iepodległość o j ­
czyzny. Po na-bożań.stwic wszystk ie organ izac je  
z e  sztandaram i ii chorągw iam i o raz oddzia ły  
K O P . w yru szy ły  w  procesji na cm entarz rzym

—  URO CZYSTO ŚĆ ZAD U SZEK  W  O S ZM IA
N IE  odb y ła  się nŁ i cm entarzu w o jskow ym  
gd 2 it  leżą  pochow ane zw łok i 22 żo łn ierzy  poló 
głych w  obron ie  o jczyzn y  w  latach 1919— 1920) 
i n iedaw no zm arłe j w e feran k i 63 roku  ś. p. E w y 
K om arow ej.

Na cmentarzu zebra ły  się m ie jscow e w ładze 
ze  stai-ostą na czele. : o igan iza c je  społeczne, 
szk ły  ze sztandaram i i w ieńcam i o raz cała lu- 
ymość mia.sia. Po nałiożeństw ie odp raw ion ym  
przez ks. H olaka. poan iosłe kazan ie w yg łos ił 
ks. W ys iad łow sk i, w zyw a jąc  społeczeństw o do 
ślubowania, ż f z łoży  swe życ ie  w  ob ron ie  ca 
łośc i granic, gdy tego za jd z ie  potrzeba.

—  W  P O W . O S Z M IA N S K lM  O T W A R T O  

O D C IN E K  D R O G I P A Ń S T W O W E J  0SZ M IA  

NA —  H O l.SZA.NY o  d ługości 20 km. śohdna

budowa p ow m izch n i d rog i szerokości 12 m 
łączn ie  z dw iem a d rogam i letnim ., zapew n ia  

szybką i- w ygodną kom un ikację każdym  i io d  

k iem  lokom oc ji. P rze ja zd  sam ocl.oaem  na te j 

przestrzen i jest kw estią 20 m inut,

O U G fc  •  P O M A D K A  D O  cJST

km św lk Welwert Wilton

PANT ERA
P o w i e ś ć  mc-nm ar uinn

Z tern p5tanit.n1 m ia ł go  jednak ktoś uprzedzić.
—  Pan. M u iphy  —  zam eldował ceremonjaln ie 

T om  -stając -w drzwiach —  nie pozwa la  s ic  odprawić, 
jakko lw iek  po-wiedziałem mu wyraźnie, ze pan o lej 
.porze nie przy jm uje.

—  Nie —  powiedzia ł sw obodne  nadinspektor, 
Wtykając już przez d.rzwj swą mięsistą, rozpromieni'. ) 
ną twarz —  tago mi pan cltyba nie zrobi, panie Ila- 
yne  Prze jeżdżałem tu przypadk iem  autem i pomyś 
Jąłem sobie, że  by łoby dobrze wpaść do  pana. Mamy 
z sobą sporo do obfiadan-a.

Zauw aży ł w  -tej chwili dziewczynę i, ogar- 
mąwszy ją s/.ybkńem, badawczem spojrzeni B11 ukło­
nił się grzecznie.

—  Najm ocn ie j panią przepraszam, żc w targną­
łem  lak niespodziewanie.

Grace zaczerwieniła się gwałtownie.' ale człow iek 
o  s iw i e j ą c y c h  skroniach pom im o  oburzenia na .natrę­
ta, nie stracit panowania nad sobą.

Pani pozwoli  —  pow iedzia ł z wyszukaną 11 
przejmością —  że przedstawię pani p ma \lurphy‘ego.

Grace skinęła g łów ką  i skierowała się ku 
idrzwiotn. Kayne nie oponował. i>\ ł bow iem  na to 
przygotowany, że gość mow ie będzie o rzeczach, które 
w  żadnym razie ni( były przeznaczone dla je j  us/u.

Murpby bez zaproszenia ro/si nil się na wvgo;i- 
Ticm krześle i czekał, aż liin-ne zaj-m-e cui&jsc * na­
przeciw- niego.

—  Lady  z panterą... —  zauważył pójglosem

Alfody człow iek  drgnął, sły-szac te  słowa z ust ob­
cego, ale nadinspektor uspokoił go  skinieniem g łow y

—  W  porządku —  pow iedzia ł z zadowolen iem —  
bardzo jestem z tego rad. Musi pan wiedzieć, że ta 
młoda osoba przedstawia dJa mnie waiio.se dziesięciu 
tysięcy funtów, albo raczej ośmiu, b o  te.n półgłówek 
Spang... W  każdym raz ie  uczyni to mniej w ięce j 
czterysta funtów samych odsetek rocznie. Mow-ię 
io  panu poto, żeby pan miał w-yobrażenie jak bar- 
gdyby n ie  wchodziła w zakres moich obow iązków  
dzoby mi na tej spraw ie zależało nawet wówczas, 
gdyby.in-ie wchodziła w zakres moich obowiązków 
służbowych. Wspaniała dziewczyna, prawda? A pac 
jak uważa?

Murpby zdawał się .przykładać dużą wagę do 
tego, jakie jest w tvm  względzii zdanie młodego czło­
wieka, zam ilk ł bowiem j spoglądał na niego pełnym 
wyczek iwania  wzrok iem . Ale Raw ie poprzestał na 
lekkiem skinieniu g łową I)o  tej pory nie zrozumiał 
jeszcze ani słowa z tego, co pow iedzia ł doń nadi-n 
spek-tor i czekał w .napięciu na dalsze wyjaśnienia.

—  Teraz  11 zęba będzie djabelnie uważać 
ciągnął dalej osob liwy detektyw —  żeby  się w oslat 
niej o liw ili  wszy iko nie popsuło. Nasi chłopcy po­
suną się bardzo daleko. Idzie tu bow iem  o ich byt. 
Mam nadzieję, że pan wie. jaką odpowiedzialnośi 
wziął na siebie, przywożąc lu pannę Win-grose1'

—  Nie - odpowiedzia ł Rayne niepewnie.
Nie —  pow tórzy ł ze zdumieniem i załamał 

w ielk ie ręce. —  Hoże -święty-, przecież to mogło się 
tragicznie .skończyć.

—  Działałem z polecenia m o jego  znajomego i 
zrobiłem wszystko, co ani kazał —  powiedzia ł I łayre  
t o n em u sp l a wi ed 1 ii w ie n i a .

Murpby znów usiadł na krześle
—  Panie Ra\ne —  powiedzia ł slanowe/o —  mu­

zę p om ów ić  z panem Evansem. N ie  rób pan k a w a ­

łów i <i,ij pan pokój tej sw-ojej wym yślnej w indzie. 
W iem o niej oddawna. Nie stawiaj pan również 
przeszkód natury formalnej, bo  nu m am y na 10 cza­
ili. Tu chodzi o dziewczynę. W łaśc iw ie  należałoby 
ją zaniknąć na siedem spus-ńw d«j czasu kiedy cała 
sprawa zostanie ostatecznie załatwiona.

- -  Od wczora j p ilnujemy je j  ze zdwojoną czuj 
nością - pow-icd'iał Rayne -z pewnego rodzaju zm ie­
szaniem, k lóre nie uszło uwagi nadinspektora.

—  Dlaczego od- wczora j?
Rayne nie wiedział co go  do lego popchnęło, 

ale opow iedzia ł gościowi o wydarzen iach  d-ma -wczo­
rajszego. K iedy doszedł-do tego, jak T o m  inieszkodl1 
w il obyxiwu łotrów, Murpby- z uznaniem pokiwał 
głową, ale ostatecznie skrzyw ił się n iezadowolony.

—  Ra-rdzo pięknie, . a le  głupio —  zauważył, —  
Jak zawsze zresztą, kiedy dyletanci biorą się do  ro ­
boty. Trzeba by ło  tych łotrzyków przytrzym ać. A le 
najgorszą robotę pozostawia się 'zwykle nam. Niech 
sobie policja zdziera nogi w pogoni za tą bandą.

R O Z D Z IA Ł  XXX .

Al Evtińs sjioczywał na łóz ku w pozycji na wpół 
siedzącej. K iedy  ujrzał, żc prócz Rayne ‘a -wchodzi do 
pokoju  ktoś obcv, na wychudłej jego tw arzy  odm alo­
wał -się niepokój.

A le tęgi człow-i-ek , wrócił się don z. uśmiechem 
i, ujmując w swą olbrzym ią łapę kościstą dłoń cho­
rego, -useisnął ją serdecznie.

—  Cieszę się bardzo, że się panu udało jakoś 
wykaraskać —  przy łoży ł mu dłoń do czołu i znów się 
uśmiechnął —  wszysiko w porządku —  stw ierdził 
z zadowoleniem i chory % ulgą pomysiał, żc lo chyba 
doktór.

W  tej o liwili -wszedł Tom  z przyboram i do pisa- 
1M1. Murpby odebrał mu je z rąk i .położył na skraju 
łozka, obok chorego.

10. c-. n.)
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Jutro1 Zactiarjasza i E lżoitŁy

Wschód słońca —  godz. 6 m. 28 

Zachóu słońca —  godt 3 no. 38

Sputrzużania ZaMaflu UatM ralaftt U. S. 8 
w  Wtlala z dnia 3 X1. 1935 r

Ciśnienie 753.
Temperatura śiedn ,a  + 6 .

Tem peratu ra  n a jw yższa  + 8 .

Tem peratu ra  najn iższe + 4  

Upad 0,6.
W ia t r  Połu d n iow o-zad .odn i.

Tenaencja — spadem, potem wzrost.
U w iig i —  pochm urno.

D YZU H Y s I T E K  

D i i i  w nocy dużu ru ją naatepujące apteki:
1) R ostkow skiego  (K a lw n iy jska  31); 2) W ysoc  
k iego  (W ie lk a  3 ); 3) Fru inkiua (N iem iecka 23); 
Augustow skich  (K ijow sk a  2)..

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel S t  GEORGES
w WILNIE

Apartamenty, łazienki, telefony »  po<ojach  
Ceny bardzo przystępne.

PR ZY B Y L I D O  W IL N A :

—  D o notciu  CeDrgesa; K arnow sk i Jerzy, ar 

ttysui. z W iarsz ; adw . R oln icki z W iarzsz.; Bart 

czak  B o lesiaw  z W arszaw y, m ż. A szer S ieian  

■t. Sosnowca; in ż H ertz Feliks z  sosn ow ca; Lam  

jpe Jan, p rzem ysł z W a .s za w y , dr. S tem pkow 

ak* .Karolina z W arsza w y ; sen. P erzyń sk i Ste 

Pńn z M arsz.; Studziński zm igniew  z  W arszaw y, 

Scibor-M arcnock i Julian ze fikorew icz, B iernac 

« i  S tanisław  z W aTSzaw y; red. SŁru iuph-W ojtk ie 

w ii.z  Stan iała w z  W arszaw y.

HOTEL EUROPEJSKI
P ierw szorzędny. —  Cor.y przystępne. 
T e le fo n y  w poko iacn  W inda osobow a

MIEJSKA.
—  7 dom ów bez w lt ic ic ic li .  N a  teren ie 

"W iln a  p rzew ażn ie  na peryte i jach, zn a jau je

sic obecnie 7 dom ów , których w łaśc ic ie le  zm ar 

łi, n ie pozostaw ia jąc  spadkobierców  Zgodn ie 

T  obow iązu jącą  w takich  w ypadkach  procedu 

jra Sąa w ezw a ł ewentualnych  spadkob ierców  

do zg łoszen ia  się, Pon ieważ w* przepisanym  

tb im in>e nikt się nie zgłosił- dom y te  prze 

chodzą na w łasność miasta
Domy te p rze jm ie  pod sw ó j za rząd  m ag i­

strat ju ż w  n a jb liższym  czasie.
—  N ow e  przepisy M in itam e. O negdaj w ie 

-rzorero w  lokalu  m agistratu odb y ło  się tosii 
d zenie radzieck ie j K i m isji Zdrow i." i O pieki 
Społecznej, na kitórym po  <fh*żsisej dyskusji

■zaakceptowano p ro jek t no wy cli p rzep isów  sa- 
m ita rry ch  P rzep isy  te  regulu ją wszystkie 
'.spraw,, zw ąza iK * ze  stanem  sanitarnym  mia 
-sta i m ieszkańców  i zaraz po uchwalen iu  
■nrzez Radą M iejską w-ejdą w  rycie .

—  Pociągi popularne do W iln a . W  zw iązku 
ar uroczystościam i M atki Bosk ie j Opiek, w W ił  
n e ,  przyhędą następujące poc iąg i popu larne: z 
■Grodna 8 listopada z I.idy 14 listopada, z  N o w o  
Switjcitfn 15 listopada, z Molode.czna ’ 7 lislopa 
•da, z G łębokiego 17 listojiada, z B iałegostoku 
"30 listopada.

Na Św ięto N iepod leg łości w  dn.u 11 li sto pa 
d a  w  W arszaw ie , zostanie uruchom iony z  W fl  
n a  do W arsza w y  pociąg popu larny.

K arty  kon tro lne na len  pociąg w yda je  Pot- 
* k ie  B iu ro P od ró ży  „O rb is ".

A K A D E M IC K A
  I>ysku*je O „L u d z ia ch  n t  k rze ". W e  śro

•dę dnia 1 bstopada lir. o .  godz. 20-ej w lokalu 
S zk o ły  Nauk Polityczn ych  (Arsenalska 8' sia 
ran iem  -rt. Iow  K oła  N adbaPyk i, p Tacieusr, 
W ła d  M indów icz w ygłosi k rytykę na ten iai lu 
k . „L u d z ie  na k rzc “ . P o  w ygłoszon ej k rytyce  
—  dyskusja. W stęp  w o ln y d la e/.łonków Koła 
"Niulbałtyki i wiprjy. a a Bornych gości

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  S h e lleya  Instltutc. M ick iew icza Nr. 4 

m . 12 I I  p iętro. Zapisy na kursa angielskie, 
francuskie, n iem ieckie p rzy j m ule kancelaria  
codzien n ie  od 11— 13 i od  6 do 8 w

W p is  5 zł. 50 gr. Czesne 8 złotych  im esięcz 
n ie. U rzędn icy  p ań stw o * 5 zł. 50 gr. bez w pl 
*w. Stypendium  do Londynu  o irzym a ją  studen 
■ :i sk ładający egzam inu celu jąc*.

Z POC ZTY.
—  D L A  W Y G O D Y  IN T E R E S A N T Ó W  w pro  

wadzono inow ację w e wszststkioh urzędach pocz 
to w yc li p rzy sprzedaży znaczków  i drulków.

Znaczni pocztow e i drulka płatne znajdować 
s ię  m ają we wszyist/kich czynnych  okienkach, 
bez w zględu  n a ro d za j wyikomvtw-affivch czy-nnoś 
ci- W ’ zw iązku  z tym  w yw ieszon o  w urzędacli 
p ocztow ych  ■r'towi«isiz czernią, zawiorauące prośbę 
d l oufobczmosc, by zw racaL  się po  znaczki i 
d ru k i d o  tych oka nok, przed  k tórym , jest na j 
m n ie j -uteresantów

GOSPODARliZA
—  W Ł A Ś C IC IE L E  N IE R U C H O M O ŚC I ZaB IE  

G a  t.\ O PR-ZESUNIĘC ll T E R M IN U  P-EAJ NOS 
C i I i  R A T Y  PO D ATK jJ* OD N IERUCH O M O ŚCI, 
/azrząd Polsk iego Zw iązku  Zrzeszeń W łaśc ic ieli 
Nieruclion.oiści zśolżył w ładzom  skarbow ym  me 
m orja ł w którymi wskazuje, że dekret z dnia 14 
stycznia r. b „  k tó ry  z re fo rm ow a ł podlaitok oa 
nie-uchranosci, p rzyśp ieszył m iędzy  wi p łatność 
tetgo Dodalttkić (M y  dotychczas w łasność arieni 
obom a miejstka uiszczała roczn ie  4 raty- w ter 
minach kw artalnych , w  roku 193(1 przypada do 
płacenia 5 raił, a m ianow icie  jedna kw artału  v 
styczniu i  dlwie półrocznie (w  czerw cu  i lis .op j 
d iie ' Au torzy m em orja łu  proszą p rze to  o  lirze 
sw-uęoie term inu płatności I I  raty z 30 lisitopid.i 
Rb, na 15 m arca 1937 roku.

—  E K S P O R T  G R ZYB Ó W  ZAG RAN ICĘ . W  
ciągu uib. m iesiąca wyek-porto-wanio z teren i 
z iem  północno ■wschodnich do Francji, Anglii 
i  Am eryk j Półnoancj oikoło 1500(1 k ilogram  
grzybów  suszonych

ZE ZW IĄZKÓW  I STÓW.
- -  ZA R ZĄ D  K O LA  W IL E Ń S K IE G O  ZOR. po 

d a je  d o  w iadom ości członków , iż w piątek dnia 
6 'listopada o  god zin ie  18 rozjKM‘7 \,iuiji| .się wy 
Mady* ii za jęcia  na stałym  kuirsie w o jskow ym  
K olm  P ierw szy  w ykład  na temat , Stan o-ngaini 
ęacjj amm-ij Z.SRR —  w ygłos i (kpi. uyipl T R U S Z ­
K O W S K I.

fe g o ż  sam ego dl-iiia zosta je  oLwarta w lolkaiki 
zw iązkowym i strzeln ica polkojowa dla, członków  
ZOR-u. którŁ będzie czynna eodzień

'A /kłady na kursie b id ą  odbyw ać się w  pią 
tdk każdego tygodn ia  od  godz. 18 w  lokalu zw ią *  
kow ym

Z E I5 H A M A  I O D C Z Y T  Y. 

—  Ku czci Ferdynamlii fłuszczyca.
Vv c z w a r t e k  -dnia 5 l i s i o p a d a  o  g o d z i ­

n ie  2 0 - e j  w  s a i i  Z w ią z k u  L i t e r a t ó w ,  ( ) s -  

tro o ra -n n s k a  9 o d b ę d z ie  s ię  z a m ia s t  Ś ro  

d y  l i ł e r a c k i e j  z e b r a n ie  p o . w i ę c o n e  u c z  

c z e n iu  ś. p I c r d y t i a m l a  H tk s ze zy c a . W i e  

czór zagai przemówienie prof. M. Lima 
n e w s k ie g o .  W s t ę p  w o ik iy

— O dczyt ks. dr. M eysztow icza. Staraniem  
SK.MA. O drodzen ie  dnia 5 bm. o  godzin ie  19 
w Sali Śn iadeckich ks. dr W a le rian  M eyszto­
w icz w ygłosi odczy t pl. „W yzn a n ie  i kościół ka 
to lick i w  konstytucjach  państw w spółczesnych". 
W stęp  dla uczącej się m łodz ieży  25 gr. d la do 
rosły ch 50 gr.

—  AYilen.skie K o lo  Zw iązku  B ib lio tekarzy  
Polsk ich , Dziś 5 listopada 1930 r. (czw artek ) 
o  godz 8 w iecz. w  lokalu B ib lio tek i U n iw ersy 
teckiej, odbędzie  się 149 zdl.ranic ogó ln e  K o  
ła x  re fera tem  art. mai. G racjana Achrem - 
Achremowi-cza p. t. „C zyn n ik i m ateria lne \va 
r u . l ik u i t r w a ło iś ć  książk i". 2) ..Opraw

—  K O M IT E T  Z B L O K O W A N Y C H  O R G ANI 
ZA(.VrJ K O B IE C YC H  n in iejszym  zaw-iadamia, że 
we czw arlćk  5 listopada lir. o  godz. O-ej w ieczo 
rem Rodzina W o jsk ow a  w  ilokalu swym  ul- Mic 
k iew icza 13 —  urządza im iędzy-organizacyjny 
w ieczór iov. arzyski z referatem  p  W an d y  Ma 
leszew&kiej na temat „W iR A Ź E N IA  Z L  SZW E- 
C .ll“ . Członkini^ o rgan izacy j wchodzących w  
skład K on iiłe lu  /b lokow anych  O rgan izacyj Ko 
biecyeb proszone sa o  łioabe przebycie.

—  Z gm ir iid zc iiie  członków  K oła  3 p. p. Leg. 
Na niedzielę, 8 lun godz. 10 lub 10.30 zw ołane 
-zostało dn lokalu  Zw. Leg ion is tów  Polsk ich  (Do 
m inikanska 8 ni. 1) n adzw ycza jn e w a lne zg ro ­
m adzen ie cz łon k ów  Koła O kręgow ego  3 p. p. 
Leg. Pol. w  W iln ie . Porządek  obrad  przew-idu 
jer 1) odczy tan ie  protoknłu z ostatn iego wa lne 
go zebrania. 2) spraw ozdan ie z czynności K o ­
m endy Koła, 3) spraw ozdan ie kom isji rew izy j 
nej, 4) w ybory  4 delegatów na w a lny z ja zd  de 
legatów  kół ok ręgow ych  w W arsza w ie  i 5) w ol 
ne wnioski.

— 2iarzą<1 Kjoła W ileń sk iego  ZOR poda je  do 
w iadom ości, iż w czw artek  5 listopada rb. punk 
tualnie o  godzin ie  19 w lokalu zw iązkow ym  od 
będ zie  się odczy t red Stanisława M ackiew icza 
na teir.at P rzygo tow an ia  w ojenne N iem iec", 
na który zaprasza człon ków  -z rodzinam i i 
w p row adzonych  gości.

H O / M -

—  K U P IE C T W O  Ż Y D O W S K IE  N A  EON I 
POM OC Z IM O W Ą . W  końcu ub tygodn ia od

Na wileńskim bruku
ZA M A C H  SAM O BÓ JCZY LÓDKAR/.A

W czo ra j „  irc/inciu zatru ł się esencją ocoto  
wą 56-letni iódkarz., P io tr  1'yszko (T iw a ła  19).

P o g u V )» ic  ru tiiukowe p rzew iozło  desperata 
do szp ita la . P o w ó j  —  ciężk ie  warunki m ateriał 
ne.

.NAGŁY ZGON K U PCA.

W e zora j o gadz. 10 rano na ul. Zarzecznej, 
o l« »k  oiiinn n i. 9, nagle osunął się na chodnik 
przeuU oilłień  P ra jb y ły  lekarz pogotow ia  stw ier 
d zil zgon. Zm arłym  okaza ł sic «0  lc ln i kupiec 
I. A ran ow iez (Z a izw zn a  17). (e )

W Ś C IE K Ł Y  K O T?

Na 44 letn iego robotn ika Jerzego  G rabow sk iego 
(M a jow a  44). gdy pow raca ł w czo ra j w i cez, ircu; 
do  doinu w  tow arzystw ie  dw óch  k o legów , na 
padł koł. K ot skoczy ł mu w  tw a rz  i mocnn po 
drnpni w a igę . Is tn ie je  ,nodejrzen-ie, że  koł był 
w ściekły. I*odrnpaiiego opa trzy ło  pognlow le.

K A R YG O D N E  N IE D B A L S T W O .

lYidwórk.o dom u nr. 5 p rzy  ul. M łyn ow ej 
ty ni się ló/.ni od  innych, i ł  pośrodku zna jdu j, 
się m egłęboka studzienka w cale  n iezabezpieczo 
na. Studzienka ta ju ż k ilka  ra zy  była  pow odem  
n ieszczęśliwych  w ypadków . W czo ra j w pad ł do 
n iej m ieszkaniec tegoż dom u Luclan  Żemirtnek, 
doznając  złam aniu nogi. P rzew iez ion o  go  do 
szp ita la . — (e ).

U-s... f
D W U  In iM N ir .M A N K  M ATK I...

M aria AndruszkiewTezowa (ul Żydow ska 10) 
stała przed  bram ą, gdy zb liży ła  się do  n ie j ja  
kot n iew iasta z m ałym  dzieck iem  na ręku i po 
prosiła :

—  N iec li pani zaop ieku je  się na chw ilę  dziee 
kłem  Zaraz w rócę.

N ic ' w róeiła . T rzech in iesięeznc dziecko p o ­
w ęd row ało  da żłobka.

Pod  zarzutem  podrzucenia dziecka p o lic ja  
zutrzyinuła... dw ie  n iew ias ly  R eginę Jakubowską 
(Zawainu  2?) o ra z  A d e lę  W o łk ow ska  (S u b o iz
-)•

« f

Tragedia bezdomnej
K ob iety , k ió re  okreś lam y w  rubryce wypad  

ków , m n ie j łub w ięce j pikantnych, nazw ą „c ó r  
Koryntu*4, a lb o  „wesiołyeh lU m u lek ", w  języku  
urzędow ym  noszą nazw ę „k on tro ln y ch ", pod łe 
ga ją bow iem  reglam entacji.

23 letn ia S tefan ia Nausowa, figu ru je  w  afc 
fach  ofie jja lnyeh  jak o  kontrolna. N iedaw n o  i

stała skazana na karę w ięzien ia  za k radzież i 
ostatn ie m iesiące spędziła  w  w-ięzieniii.

W czo ra j odzyska ła  wolność. Udaia się na 
ul. U łańską 21. gd zie  przedtem  m ieszkała, lecz 
n ic została tum przyjęta . Zrozpaczona otru ła  się 
nrs/eiiik iriii. P ogo tow ie  ratunkow e zastało ją 

je s z c z e  p rzy  życiu , lecz w  d rodze do szp ita la 
Nausowa zmariu. (c ).

Sensacyjne aresztowanie w MołoOecznie
Inspektor powiatowy Powsz. Zakt Ubezpieczeń Wzajemnych

pod zarzutem nadużyć
brał sob ie  życie , rzucając się pod pociąg p obor­
ca Pow szechnego  Zaklanu U bezp ieczeń  w  M o it

W  Mokodoczziif z o d a i aresztow any i osadź * 
n y  w  m ie jscow ym  w ięzien iu  inspektor powluto 
.w y Pow szechnego Zakładu U bezp ieczeń  AYza- 
je innyeh  Fe liks  Banel.

A resztow an ie  ńisp Baneia nastąpiło w zw iąz 
ku z  u juw niim ym i nadużyciam i w  pow iatow ym  
oddzia le . VV sw oim  czasie Jiod zarzu tem  sprze 
liiew ierzen ia  10 łys. zł. na rzecz tego  zakładu 
został aresztow any urzędn ik  W ładysław  Górce 
ki, zas pi j  u k ilku  dniam i, jak  donosiliśm y, ode

der/.mc, 41 le tn i Leon  M ate lun as przyczem , 
juk ht następnie ustalono, <amol>oj.stw>o to było  
następstwem  rzekom o dokonanych  przez mar 
lego  nadużyć.

Zestaw ien ie trzeeb  p iw y ższy eh  fak tów  
św iadczy ło  o tym , że w  M ołodeczn ie  w yk ry to  
w iększa afep ;. (e )

WILNO.

Środa, dnia 4 listopada 1936 T,

’” łf,

„Afera cukrownicza 
przed sądem

I. \vczoTa,j sąd o k ręgo w y  rozpa tryw a ł sprawę 
Izaaka Szonjdera, R afa ła  T rok iń sk iego , Chaima 
M ark iew icza , Izaaka B ienskicgo i S zlom y Reś 
mana, oskarżonych  o  oszustwa na szkodę o d ­
działu w ileńsk iego  Banku C u krow n iczego  w  Po  
znaniu. O skarżeni p rzy  pom ocy .sfałszowanych 
PKO . p od ję li w  banku w  dniu 8 czerw ca db 
w iększą ilość cukru i usiłow ali pod jąć  znowu 
w  dniu 24 tegoż m iesiąca.

Rozpraw*a (rw ała  w czora j dn późna w  noc_,
Z.

b yło  się posiedzenie R ady Naczelnej Kn-piectwa 
Żyd. W o jew ód ztw  Pófn  /^Wschodnich wspólnie 
z radcam i Żyida-mi Izby P. II. w W iln ie .

Referat o  sytuacji gospodarczej w ygłosił 
prezes R ady iinlż. A. K aw ę noki.

P o  dyskusji porwziięta zostoła rezolucja w z y ­
wająca ku-piectwo żydow sk ie  do opodatkowania 
się na EON, ora/ o fia rn ego  wzięcia  udziału w 
akcji pom ocy z im o w e ' d la bezrobotnych.

O rien tacyjne norm y udziału poszczególnych  
firm  w  akcji EON będą następujące; I  kat. od 
zł. 1000, I I  kat. —  100 f i l  —  10, IV . 5. (m)

—  P R Z Y G O T O W A N IA  DO W YB O R Ó W 4 NO 
W7 EG O ZA R ZĄ D U  W  GM Z\ D O W SK IE J. No
\vov.ybrana Rada gm inv -żydowskiej czyn i przy 
gotow an ia do w yborów  -nowego zarządu. W ybo 
ę.Y odbędą się 10 listopada. ■

Poczyna-jąic od  4 do 6 listopada- będą zgła. 
szane li-sly z nazwiskżinit -kandydatów d o  zarzą 
au. Każda Jisla ina być oodpisann eon a jm n iej 
przez 3 radnych

—  K O L IZJE  Z P R Z E P IS A M I ADMENISTRA 
CYJ\A 'M I. Organa po licy jn e  w c iąga  uh. nite 
siąca sjpęiiządzflj przeszło 100C -protokulów za 
różnego rodza ju  w ykroczen ia  adm inistracyjne. 
N a jw ięce j -prololkiiłów ^porządzono iza op ils tw o 
i zakłócenie porządku publicznego, nii-oświetla 
nie klatelk sol lodow ych  i lam ow an ie ruchu.

6:30 Pieśń 6:33 Gimnastyka. 6.50 M uzyaa, /:15 
Dziennik poranny; 7:25 P rogram  dz.; 7 :30 In fo r  
m acje j g.ełda ro ln icza; 7:35 Muzy-ka na dzie-i 
aob ry ; 8:00 A u dycja  dla szkół; 8:10— 11:30 
P rzerw a ; i l ;30 Au dycja  dla szk ó ł; 11:57 Czar 
12:00 H e jn a ł; 12:03 K oncert nołudndowv. 12 40 
Pogadanka; 12:50 Dziennik po łu dn iow y , 13.00 
M uzyka popularna; 14 :00 --1ó:00 P rzerw a ; 1500 
V,'i:«d<nności gospouarcze; In : 15 Ko-ncert rek la­
m ow y; 15:25 Zyc ie  ku ltu ralne; 1 j.30  OdcimeK 
pow ieśc iow y; 15.40 M uzyka operetkow a, 16:10 
Zagadki muzyCz-ne. 16:30 K on cert ork . straży 
w ięziennej; 17:00 O  podo ficerach  zaw odow ych ; 
17-15 K on cert, 17:35 P ieśn i rom antyków , w  
w yk  W an d y  H eindrich ; 17:50 Dom  M ick iew icza  
w Paryżu, pog.; 18:00 Pogadanka aktualna; 
18:10 Wriad sporlon\*e; 1 8 :2 0  śnrzymka m u zycz­
na; 18:30 W spom nien ia  i dokum enty „Testa- 
mcmt Zygm unta Augusta (6 m aja 1571 r.j; 18-40 
M uzyka z -płyt. 18:50 O  w ie jsk im  orogram ie  ra­
d iow ym ; 19:00 Kwadrans p oez ji O rA lta - 19:15 
M uzyka; 19:50 Audycja  V,iil, K lubu M uzyczne 
go. Udział b iorą —ork sm yczkow a pod  dyr. 
Alberta Kaca i i  A. B ra jłm an (o b ó j ) ; 20.35 Shw i 

\ la Biura S tudiów ; 20:45 Dzien ik w ieczorny; 
20:55 Pogadanka aktualna 21:00 K oncert Cho 
pkiow ski w  w yk  Irnre Ungara; 21:30 Lekk ie  
piosenki i m elod ie w yk on a ją  s iostry Burskie 
(śpiew ) i  W ik itor 1 yclżowski (gfctara): 22.00 
Koncert 22.55— 23.00 Ostatnie w i;.don.osci.

C zw artek, dnia 5 Bstopada 1936 r.

6:30 Pieśń : 6:33 Gimnastyka. 6 50 M uzy ta ;  7.15 
Dziennik poranny; 7 :2 ' P rogram  dz.; 7 ;30 In fo r  
m acje i  g ie łda ro ln icza ; 7:35 M uzyka na dzień  
dob rv . 8:00 Audycja d la sźkół 8:10— 11:30 
P rzerw a ; 11;30 Audycja  dla szkól; 11:57 Czas 
12:00 H e jn a ł; 12:03 T r io  salonow e P R  12:4C 
O dczyt litew sk i; 12:50 D ziennik pofudr..; 13:o0 
M uzyka pojiu larna; 14.00— 15:00 F rzerw a ; 15:00 
W iad . gospodarcze; 15:15 Koncert rek lam ow y, 
15:25 Życ ie  ku ltu ralne; 15:30 Ode,nok p ow ieś ­
c iow y ; 15:40 Jazz; 15:45 Clvivilka B ia łego  K rzy  
ża. 15.50 M uzyka; 16:20 Pogadanka dla d zieci; 
16:35 W7asilenko —  K w artet na temaiiy ludowe 
turkm eiiskie; 17:00 M łodzież w  N iem czech  —  
reportaiż.; 17:40 Książka i w iedza; 17:50 Transm . 
z trzeciego  Z jazdu p raw n ików  R P ; 18:20 F e ii*  
ton aktualny, 18.35 M uzyka ; 18:50 W rad. Spo* 
tow e; 19:00 W iązan ka pieśni ludowych Śląsk: 
C ięs7ysiiitgo; 19:30 Lekk a  au dycja  m uz.; 20:30 
„Buczacz —  .klejnot -Podąla"; 20:45 Dziennik 
w ieczo rn y ; 20:55* Pogadanka akt.; 21.00 Ignacy. 
Paderew ski —  w yk . Józe f Tarczyń sk i; 22.10 
M uzyka; 22:55— 23:00 Ostattnie w iadom ości.

Wiadomości rad)ov«
Z W IL N A  N A  C A Ł Ą  P O L S K Ę .

Utalentowana i cen iona solistka p. Wanda. 
H endrychów na śpiewać będzie  w  »rodę dn ia  4 
bm. o  godz. 17.35 pieśni trzech w ie lk ich  ' o m a  
tyków , a w ięc Schuberta, Schumanna i L iszta . 
Akom pan iu je  \\T. T rock i

AU D YC JA  K L U B U  M U ZYC ZN E G O .

W  środę o godz 19,50 rozpoczyna  W iln o  
transm isję koncertu zorgan izow anego p rze  
K lub M uzyczny. W  p rogram ie  następujące o t 
w ory : Sym fon ia  V iva ld iego , T r io  Glucka i „ In ­
term ezzo  G o ldon ian i" Bossiego. Jako wykonas- 
cy udzia ł b iorą o rk iestra  sinyezKowa pod dyi* 
A. K atza i A Ii raj t m ar (obó j)

K T O  O T R Z Y M A  P A T E F O N ?

W  skrzynce m uzycznej o  godz. 18,20 (środa) 
ogłoszone będą ostateczne w yn ik i jes ennegc 
konku isu  m uzycznego -z nagrodam i

TE A TR  I M UZYK A
T E A T R  M IE J S K I N A  PO H U L A N C E .

—  Osflitn ie p rzedstaw ien ia sztuki „ L u d ś e  
na Krze". Dziś w  środę i ju tro  w  czw artek  wrie 
czorem  (o godz. 8,15) dane będą dw a ostatn ii 
przedstaw ien ia c ieszące j się w ie lk iem  pow odze­
n iem , sztuki W . W ern era  „L u d z ie  na a rze ".

—  „ In try ga  i m iłość " F r. Sch illera. W koń 
eu bież. tygodn ia  dane będzie  a rcydzie ło  litera 
itiry  d ram atycznej Fr. S ch illera „ In tryga  i m  
łość" w- nowym  przek ładzie  i opracow an iu  lite  
rackirn Juliana Tuw im a.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA *4.

—  W ystępy  E h iy  Gistedt. I*rop a „an aow j 
Tydz ień  Teatru . D ziś i ju tro  „K s iężn iczk ę  
O la ła na k tóre j publiczność baw i się w y b o r  
n ie  d zięk i ba jecznej g rze  ca łego  zespołu z 
E lną (Rstedt, M. W aw nzkow iczen .. K. W y r-  
w icz W jchrow isk im  n a  czele. P rzy  pu lp icie  M. 
Kochanowski.

—  „F ra są u iła " . Jedna z n a jb ard zie j m eło  
d y jn yrh  op. Lchara „F ra sq u ita “ , k tóre j tłem  
jes* w  próbach  pod k ierow n ictw em  rnuzyc* 
nym  W  Szczepańskiego, reżysersk im  A. Lud 
M. Tatrzańskiego.

— Tmre Ungar w W iln ie . W  p ią iek  an ia 6 
'listopada odbędzie  się jedyny koncert m ist- 
rizowski św ia tow e j stawy p ian isty Im ry  U ngar*. 
W  p rogram ie  Chopin Beetnoven L iszt i m  —  
B ile ty  już do nabycia w skł. muz. ,,F 'ilharm on 
ja “ , ul. W ie lk a  8.

—  P ożegn a ln y  koncert A lberta  Kaca i Sy 
w estru ('zo s rn  ws k i “ go. d y rygen tów  i so lis tów  P . 
Radia w* n adzw ycza jn ym  koncercie  W i l  Ork. 
S ym fon iczn e j, p rzed  w y jazdem  za gran ice, o<* 
b ędzie  się w sobotę dnia 7 listopada c godz. 8,30 
w sali h konserw atorium  (Końska 1). S zczegó  
ły  w- afiszach . Przedsprzedaż b ile tów  w księ ­
gam i Zaw adzk iego, u Zam kow a.
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W  roli grównej

Prerriiera. Arcydzieło muzyczne 
—  film  wielkich wrażeń ! Film , 
kiorego się nie zaoomina

IRENA DUNNE oraz baryton 
świat, sławy
Oszałamiający przepych wystawy —  
Efektowne balety.'Czarujące piosenki. 
Nad program: A k tu a lia  i do d a tk i.
Uprasza się o przybycie na początki seans 

punktualnie: 4 -  6 — 8 --1 0 .1 5  
Eitzty honorowe i bezpłatne nieważne. —

Bieg iw . Huberta
W  dnAi 3 hm star jon u jący  w  W iln ie  piiłk 

oła<n.,w zorgan izow a ł trad ycy jn y  b ieg iw  H u­
berta , k tóry  zgrom adził na starcu* 770 j e ź d ź c ó w ,  

w  tyir. 12 pań i 30 z »p ,  o szon yd i gości cywm 

■ ych  zamie.;zkalych w  okolicach  W ilna. Start 

b iegu  m ieścił się w  ikoszarach tego t>ułiku. Trasa 
gwzebiegaia przez W iln o , WierszuliszJkd Zam c 

czeŁ  JC*j.wj<l7jszki do  Zhrodina i w ynosiła  ogó 

ł «m  8 kra W  czasie b iega  odbyw ała  się rówmież 

pogoń  „za  lisem '1 P ierw szy  „ lis a 1' odnalazł pou 

uśmieiwsikj (/. piechoty). P o  odnalezien iu  „ lis a " 

„lUŻkownikowa Chrząsio wsuka udekorowała por. 

Wiśniewskiego żeton on. z *  wstęgą. Ponadto 

w szyscy  uczestn icy o trzym a li pam iątkow e że 

*o°y> p rze d s ta w ia ją ^  m in iaturow e ostrogi, p rze 
pasane wstążką b łęk itn o  - b iałą

P o  p ow roc ie  do  Walna ocgaińzailorz) podej 

za rw a li w  sw oim  teasytnin oticerstkim wszy-.tkich 

fo S c i trad ycy jn ym  bigosem.

- : 0 : —

Ceny m  W ilnie
CerCtraarH: ft iu ro  S tatystyczne nr W iln a  sipo- 

raządził„ w ykaz cen n iektórych  artyk fiłow  n o to ­
w anych  na rynkach w ileńskich w dniu 30 ub. 
Jn w złotych za 1 k ilogram :

ChJeb ż y tr i  p rzem iał 55 proc. —  0,32; chleli 
-żytni p rzem iał 75 proc —  0,30; chleb żytn i ra 
® ow y 98 proc 0,24 chleb pszenny przern. 65 
p roc. —  0,50— 0,00; m ąka pszenna —  038— 0,50; 
m ąka  pszenna p rzęm  *5  p ft ,}.  o,55 mąka 
*żyia» o razow a —  0,19 -0 ,20; mąka żytn ia pytlo  
w a  — 0,25— 0.26; m ięso w o łow e  —  0,60— 1,00; 
m ięso  c ięlece —  0,6(4— 1,00 m ięso baranie —  
0,60— 0,90; m ięso w iep rzow e  —  1,00— 1,30: kar 
pies żyw e  hurt 1,40— 1,50, detal 1,60; karp ie 
p ie  żyw e  (1,40— 1,50) 1,60; karp ie  drobne 1,60; 
k a rp ie  śnięte (1.10— 1,20) 1,40: szczupaki żyw e 
(1,30— 1450) 1,50— 2,50; szczupaki śnięte (0.80—  
1,20) 1,20- 180; okon ie  (0,40--0,60) 0,80— 1,60;
p lo tk i 10,20— 0,30) 0,80— 1,,20; ziem n iak i 0,04 i 
p ó ł —  0.05; kapusta kwaszona 0,20: kapusta 
•świeża 0,08--0,10, m archew  0,12— 0.15: buraki 
0.1)7—0.10; bruk iew  6,07--0,10; cebula 0,20—  
0 30 masło św ieże 2 ,10— 2,60; masło solone —  
2  40. m l-k o  0,17 i pół 0,20 za 1 litr ; śm ieta 
n a  0,70— 1,00 za 1 litr ; ja ja  0.08— 0,10 za 1 szt.; 
pap-crówkai 12,00 za m .; m a teria ł} sosn. eksp. 
16.0(4- -48,00 za m ’ ; m ateria ł} św ierk. 42,00—  
44,00 za 1 nr1; o le j ln iany 1,35 za 1 kg .; maku- 
•chy ln iane 20,50 za 1 q.

C y fry  w  naw iasach ozn acza ją  hurt.

Giełda zbożowo -towarów s 
I tatarska w Wilnie

z dnia 3 lis topada  1936 r.

C n y  aa ta w a r  i r  d i ej k a a d lo w .i  , .k « ś c i  ) *  
ly t a i  W  m a - a la n la p ło d  -  —  w  ł .d u a k a c k  wa* 
a i i i w ]  >■ mąka i o iięh y  w naia jaa. 11 »*c 
w  a la tye k  za 1 S (100 k ą ); le a  —  *a 1000 ulg

Z  y t a  I .taadart 700 g/l 1 z0 d.
670 , 17 25 17 JO
744 . 23.00 ’ 35u
720 .  22.00 22.30
o50 .  (k a .r .) 2 1 -  21.50
n20 . . 20.50 21. —
4>Ki . 16.50 ’ 3 -
476 . iś.50  16.—

o20 „  2 0 —  21.—

aiea

focz

II
I

II
d i i  1 

11
O  ar I a a i

n
G ry k a  I

II 585 -
M g k . gataa*k I w yciąg

i—  \
1— B
I— c  
li— e
II— F
O— G

44.00 
4 0 -  
37.53 
36.25 
3 25 
78. 0
2 t .—
27 53
23.00 
21.—

45/0 
4 '. —  
38.—  
37.—  

2 . -  
*9.—
27.—
28.—
25.50
21.50

H

E
Ł
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U
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i/ziś. Najwspanialszy film wszystkich czasów

Gary COOPER
w swe|
nam ów .
kreacji P A N  Z  M ILIONAM I W p.czost. .o lach  

Jean Arthur oruz 
George Bancroft

N ad p rogram  : A.i akcje oraz aktualia

PAN
D Z I $ 

O.tatnl dzień MAYERLING
Następny program: „Wierna rzeka

kun A u R fl
ul W ielka ^6

O i ł U t n i  f l i i e p !  P i e r w s z y  d ź w i ę k o w y  f i l m  m m h y

W r ó g  t w e  k r w i
ram at x ł  le g o  człow ieka. U w aga f lm  wyśw ietla s ie  w norm alnych  seans. Pocz. o  a. 4 ppoł.

ŚWIATOWID I
Dziś po  raz p ierwszy w W iln ie  
m e lod . I czaruj, film  m uzyczny

W roi glósayea M8rta EGGERTH, Herman THIMiG i In.
pie\> H um or. D o *  t p. S ?u lym en t. M uzyka Paw ia Abraham a. Nad p regrarr ATRAKCJE .

je d n a  z  tysiąc*
Dziś król ko 

m ików  polskich
? 6 NISKO |

D o c f e l r
Nad program  dodatk i d 4 »lęk< «w n

w n a jlepsze j ko ­

m ed ii w o jskow eAdolf DYMSZA 
na

Pocz. o  g. 4, w  n ieo u e ie  i  św. o  g. 2 pp.

Czgio/cie i p renum eru/cie
t y g o d n i k

Naród i  Państwo"
K oszt prenumt raty kwartaln ie 6 zł.

Adres R ed ak c ji: W arszawa, W iaok  3 K on to  P. K. O. 1114c 

Ostatni nr 39 zaw iera jący artykuł Solesława S rock iego  p. t 
.Fu ria t i. je g o  a tak i”  (o d p o w ied ź  „ * lo w u *  na' artykuły o  woj. 
G ieży fisk lm  i .n a p raw ia czach ") do  nabycia w kiosk, w ileńskich

911

B. nauczyciel gimnaz
udziela lek cy j i k o re p e iy c y j w za-
kies>e nowego i starego typu gimn. 
Przygotowuje do małej i dużej m atuiy  
f S a u K a  solidna Postępy i skutki gwa 
rantowam* Specjalność: poisk .fizyka, 
m atem atyka. —  Łaskawe zgłozsenia 
do red. Ku jeraW iL po g. 7-ej wiecz

| LOKALE |

m iy iw io  do 50% 
do 65% 

m w razow o do 95 %
O tręby pszenne m ia łk ie  przem iału

stand. 13.73 14.25 |
O trąhy is tn ie  ^przemiału stand. \2.'5 13.25
Łub in  n ieb iesk i 9.00 9.50
Siarnię ln iane b. 90%  f-co  wag. s. gał. 37.50 38.50

Lam stonderyzow aayi 
i niapaay W oło iym  basłs l 1380. 1420.

„  H orods ie ) 1610.—  650.—
M ioty  sk. 216,50 1330—  1390 .-

• T raby —
Caasaay H orod*. b. I -k. 303.10 1950 —  1990.—
K ąd zie l H o ro d i. ,  „  »  216.50
T a rg a n is e  m o c z . s s o it. 70/30 860,—  9C0 —

P o t r i e b n e
o a  zaraz m ieszkan ie 
2 p ok o jow e  z kuchnią 
w cenrum  d la s o lid n e ­
g o  m ałżeństwa, w zq 'ę- 
o m e  2 p ok o je  z doryw- 
czem  korzystaniem  z 
kucnni. O ferty  szeregó  
low e  w k o p e ’ C'e do  re 

dakcji pod  ,H . C “

M I  E S Z K A M  K
m ałe, z w ygodam i (ku ­
chnia zbędn a ) dla sa- 
iT iotnrgo poszukiwane. 
Zgt do  ad rrln . Kuriera 
pod J. K. lub tel. 2752 
w goó z . 9 -1 1  i 5 -  7

| R Ó Ż N E  |

Gusioatne
k 's zu it, krawaty, b o r  
jurki, p ijam y, qal*ntfciiia 
r y k o ta ż e  W. N O W IC K I 

W ilno, W ielka 30 
Ceny fanryczne n iskie

Poleca  s ię  M E B L E
z w łasnych wzorowych 
warsz'atów . Ceny niskie 

D ale sie na r r t ł  
•Subocz 19, tel. 193

Przybłąkała się
suka rasy ratler, P o  
trzech dniach uważam  

za w lasnośó. ■ 
Zarzecze 16— 8

Zginąt pius
ana ie lsk i pom ter bron- 
zow y w szare laty, 9 o 
m iesięczny, wabi się 
Karo. Z aw iaoom ić  lub 
odprow adzić  za wyna 
g ro d zen iem : N. W ilejKa 

K a vlm ierzow ska 10 
P rzyw łaszczen ie  ściga 
ne b ęd zie  sąoow m e

| LEKARZE |
DOKlO fe

ZF.LDOWia
Chor skórne, wenerycz 
ne. narządów  m o c zo *  

od q. 9— 1 t 5— H w.

DOKTOB

Ztldom czom
Choroby k ob iece  skor 
ne, weneryczne, narza 

dów m oczow ych  
00 qodz. 1 i — ? i •*— ' » 

ul. Wileitsk* 28 m. 3 
tel ?J 7

D U k lO N

Blumowicz
C h orrb/  w en e 'yczn e , 

skórne i m ocznplc w» 
W iek a  z ł ,  te l. 9*21 

Przzjm  cd  0— 1 i 3 — t

D O S V ó B  M ED

J .  P I0 T R 0 W IC Z -  
I U R C Z E N K 0 W A
Ordynator s zp łt  i awlc<

C r o  oby skórne, 
w eneryczne koDiece 

w ileńska <m , tal. 1&*6e
Przyjm u je oci 5— 7 w.

UUUlTUB

Wolfson
C horoby skórne weno 
ryczna i m oczop lc iow t 

WjleAskti 7 tel. 10-67 
Przyjm  od 9— 1 i 5 —8

AKUSZERKA

M. ńrzezira
m asaż leczniczy 

•>*kł -y7-arie 
ul arofizka nr. 77 

(Zw ie. *vn ioc )
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4 E T S Z Z 1 .A  
M a r  J a

Laknerowa
Przvłm uje od  9 r* d o  ? w 
ut. ł Jagmanago 5 — H 
rót, O fla rnej (ob . seT * )

Maszy nistk?
P O S Z U K U J E  PO SA D 5
jtlc również może b ?< 
sngsżowsns  do biurs r i  
terminową prsc^, wykę 
nuię różne prace w 4o 
mu po b. nitlcich ces«cV 
Ł a ik a w e  ołerlT do atłnt 
„Kurjera W ileńsk iego '  

pod .Ma

S K L E !> i PR flC O W N IH  
O B U W lft

Wł. Zubowicza
W ileńska 23 

p r7y|muje obstalunk . 
W ykonan ie  sol dne

F a b iy ż a  W k e u j e h  P ió r  puszukuje 
W P R O tś A D Z O b iE G O  P R Z E D S T A W IC IE L A

ibran iy pism łenriej i  a rtyku łów  b iu row ych  
na W iln o  o raz w o jew ód ztw a ; w ileńskie, 

now ogródzk ie, i b ia łos .ork ie .
O ie rty  z p p T\v szo rzędny ni i re feren cjam i 

pod „W . L .“  do Pow szechnego Biura 
Ogłoszeń, W arszaw a , ul. M arszałkowska 132

. . .  a  le u n d k  b o b n
mm m <  h m  m  n a jten f.i kupisz w n u rt

K U T K A  -  swi rski  —
"  ; w  ■  ■  »  Wiln o, ul. N iem ieck a  37

I-e p., tei b2H (róg  r?uonickie|)
S p ized aż d e ta licm a  po  cenachhurlow ych .

G A B IN E T  R A C JO N A LN E J  K O S M E T Y K I

Maiii Miiroszniczenkowel
aosolw . kursów  i>r J. ŚwitaLsklej

został p rzen iesiony z  W ileńsk.C j '22 r.a 
M ick iew icza  31— 4. tel. 20-87.

W yk n u je  wszelka* zab iegi leczu iczo-kosm * 
tyczne. P o r a d  udzie lam  b e z p ł a t n i e ,

■ K D A K C J A  i A D M IN ISTR A C JA : 
ARggiDistracja czynna od g. 91/,-

b b h » iw  f a B B — B a g p ż j t f  a n a a — — r m m — — w— — i

W ilno, liu k  Bandurskiego 4. T e le lon y : Redakcji 79, Adm u i's tr 99. R edaktor naczeiny p rzyjm u je  od g 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji p rzy jm u je  od g. 1— S p y  
31/, p p o .. R ękopisów  Redakcja nie zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł Ogłoszen ia >ą p rzy jm ow an e : od godz 97 j— 31/, i  7— 8 w ie c * .

Konto czekow e P. K. O. nr. 80.750. D rukarnia —  ul Bisk. Bandursk iego 4, te le fon  3-40. ’

P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ic z odnoszeniem  ao dom u lub przesyłką pocztow ą 1 3 z ł „  z odbiorem  w aJnunistr.
GEHA O G ŁO SZE Ń  Za w iersz m ilim etr przed tekstem —  75 gr., w  tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., krou-ka rednkc. i kom un ikaty —  60 gr. za  w iersz jednoszp.,

La lycr cen dolicza się za ogłoszen ia  cy frow e i tabelaryczne 50%. D la poszuku jących pracy 50% znizki.

i rob ryk ę  .nadesłane* Reuakcja n ie odpow iada.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński Sp, z o. o.

D rukarnia —  ul
i  zł. 60 gr., zagranicą «  za. 

ogfosu mieszgan. —  10 gr. za w y r . .
Układ ogłoszeń  w tekście 4-ro łam ow y, za tekstem  8-in.o łam ow y. Za treść ogłoszą*. 

Adm in istracja  zastrzega sobie p raw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

Druk. „Znicz", W ilno, ul Bisk. Ranóurskiego 4, teł 3-40. Redaktor orip. Zygmunt Rubież.


